
W r .  4 8 . Wtorek, 1 Marca 1881. R o k  7 1 .

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 

poeztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G az e ty  L w o w s k i e j "  otrzy
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. drudzy 
30 ct — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a , 4, Rue Clement 4.

CZEŚC URZĘDOW A
Obwieszczenie.

W  myśl art. I. §. 34 oddziału I II  ali- 
nea 8  i 9 ustawy z dnia 6  kw ietnia 1879 r. 
(Dziennik praw p. nr. 54) podaje się do po
wszechnej wiadomości, że c. k. centralna ko- 
misya regulacyi podatku gruntowego, w edług 
uchw ał na mocy art. I. §. 34 oddziału I I I  
alinea 5 powołanej ustawy powziętych, usta
nowiła celem zaszacowania gruntów  w kraju 
koronnym  Galicyi z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem taryfę klasyfikacyjną, pod A um ie
szczoną (obacz dodatek Gazety Ltooiuskiej), 
tudzież, że obliczony na podstawie tej taryfy 
czysty dochód gm in, dystryktów klasyfika
cyjnych, powiatów szacunkowych i całego k ra 
ju  wynosi ogólne sumy w umieszczonym pod 
B (obacz Dziennik Urzędowy Gazety Lwow
skiej) wykazie poszczególnione.
Prezydyum  c. k. komisyi krajowej regulacyi 

podatku gruntowego.
Lwów, dnia 28 lutego 1881.

CZĘŚC IIEU R ZĘD O W A

Livóiv, 1 mar'ca.

„Liczbą głosów prawica przeparła 
swój wniosek o skróceniu obowiązku 
posyłania dzieci do szkoły, ale moral
ne zwycięztwo odniosła lewica, która 
dumną być może z swojego wystąpie
nia w obronie obowiązującej ustawy 
sz k o ln e j"  w te n  sposób niektóre organa 
opozycyjne s c h a r a k te r y z o w a ły  re z u l ta t  
polityczny ostatniej kollizyi parlamen
tarnej. Ani nową. ani stosowną nie 
jest ta charakterystyka. Kiedy" Izba 
deputowanych sprawdziła ponowny wy
bór trzech posłów z większej posiadło
ści w Górnej Austryi, organa opozy
cyjne po raz pierwszy wystąpiły z tą

różnicą między materyalnem a moral- 
nem zwycięztwem i oczywiście osta
tnie windykowały całkowicie dla swo
jego stanowiska. Odtąd rzecz zawsze 
sie im tak przedstawia, że strona, po 
której stoi dr. Herbst i dr. Suess, zwy
cięża moralnie a strona przeciwna po
nosi jedną klęskę po drugiej. Ze nową 
nie jest ta taktyka osładzania sobie 
przykrości klęski, to jeszcze możnaby 
darować prasie opozycyjnej. Daleko 
gorzej rzecz się ma z niestosownością 
stawiania takiej różnicy, bo w ten spo
sób podkopuje sie powagę parlamentu 
w oczach ludności, Prostaczkowie w po- 
litycznem tego słowa znaczeniu, którzy 
wierzą ślepo w słowa swojego dzien
nika. zaczną może w końcu powątpie
wać w zbawienność systemu parlamen
tarnego, który pozwala tak lekceważyć 
zwycieztwa moralne a bohaterom i ucze
stnikom tylu zwycięztw nie zapewnia 
potrzebnej liczby głosów, aby skutek 
materyalny odpowiadał moralnej war
tości zwycięztwa!

Mniejsza jednak o to zwycięztwo, 
bo dziś znaczna część prasy opozycyj
nej spoważniała w swoich poglądach 
na sytuacyę a niektóre organa do nie
dawna jeszcze niechętne obecnemu ga
binetowi . ograniczają się dziś już tylko 
do krytyki objektywnej i spokojnej. 
Mało jest dziś zresztą takich prostacz
ków politycznych, którym wystarcza
łoby zapewnienie N. fr. Presse, że 
prawica została moralnie na głowę 
pobitą! Jeszcze kilka takich świetnych 
zwycięztw moralnych a najłatwowier- 
niejsi ich wielbiciele zaczną pytać, kie- 
lyź wreszcie zaczną się tryumfy ma- 
.eryalne. które w państwie cywilizo
wałem w parze iść powinny z tryum- 
ami moialnemi. kiedyż wreszcie niemo- 

z iwym stanie sie rząd. który wT każdej

ważniejszej sprawie ponosi tak ciężkie 
klęski moralne ? Jeżeli w odpowiedzi na 
to pytanie okaże się, że rząd zamiast u- 
tració większość głosów, wzmocnił ją 
owszem, skonsolidował i powiększyć 
to w takim razie autorowie owej róż
nicy sztucznej między zwycięztwem 
materyalnem a moralnem w Radzie pań
stwa będą musieli albo kapitulować 
wraz ze swoją nową teoryą etyki po
litycznej, albo potępić cały system par
lamentarny w ogóle a przynajmniej au- 
stryacki. Zanim to nastąpi, można i na
wet trzeba być pobłażliwym dla takich 
głosów. Szlachetny zwycięzca nigdy 
nie wyraża się w sposób lekceważący 
o armii przeciwnej, lecz owszem"u- 
twierdza ją w przekonaniu, że jest 
dzielna i znakomita, a kieska przez nią 
poniesiona tylko nowe światło rzuciła 
na jej bohaterstwo.

Niech się zatem opozycya pocie
sza jak może urojonemi zwycięztwami 
moralnemi, byle tylko w wyborze środ
ków do nowych zwycięztw tego ro- 
dzają nie grzeszyła bardzo przeciw 
wszelkim zasadniczym prawidłom ety
ki parlamentarnej i politycznej. A że 
grzeszy ona rzeczywiście, to wykazuje* 
jej postępowanie we wszystkich spra
wach podatkowych, postępowanie, któ
rego celem jest wywoływanie antago
nizmu nietylko między frakcyami pra
wicy, lecz w ogóle miedzy reprezen- 
towanemi przez nie krajami. Żeby po
stępowanie takie nie budziło co naj
mniej zgorszenia w każdym, kto dba 
o dobro całego państwa, tego nie do
każe cała zresztą tak zręczna i tak nie
wyczerpana w pomysłach sofisterya 
prasy opozycyjnej, która dawniej tak 
energicznie i dosadnie tłómaczyła mniej
szości konserwatywnej, że dobro pań
stwa stoi po nad wszystkiem, że par-

I tykularne i prowincyalne interesa u- 
■ milknąć powinny wobec interesów pań
stwa. W imię tych interesów prawica 
połączyła się w jedno stronnictwo, w 
imię tych interesów pojedyńcze jej frak- 
cye nie występują z dawnym prowin 
cyonalnym separatyzmem. Oo dawniej 
prasa opozycyjna stawiała jako ideał 
polityki austryackiej, to chciałaby dziś 
koniecznie w zarodku zniszczyć i dla
tego w każdej sprawie wbrew trady- 
cyom swoim podnosi partykularne wzglę
dy i wszelkie odrębne stosunki jedne
go lub drugiego kraju koronnego. Dro
ga ta nie prowadzi nigdy ani do zwy
cięztwa moralnego, ani do korzystnych 
rezultatów politycznych. Na ten', że 
np, Salzburg lub inna prowincya pod
burzona zostanie przeciw Galicyi, za
pewnie nie zyska stronnictwo wierno- 
konstytucyjne ani materyalnie ani mo
ralnie, a państwo pewnie ucierpi w je
dnym i drugim kierunku.

Rada państwa.
Podajemy dokończenie zaczętej wczoraj 

mowy p. S t r c e r u w i t z a :
Nie chciałbym  dłużej jeszcze nadużyć 

cierpliwości wys. Izby, zwłaszcza że przy o- 
bradach nad kwotą podatku gruntowego ja 
sam albo inni członkowie centralnej komisyi 
znajdziemy sposobność udowodnienia tego, co 
tu dziś przytoczyłem, gdyby kto chciał temu 
zaprzeczyć. Będę jeszcze tylko tak śmiałym 
że za pozwoleniem p. prezydenta odczytam 
pewne krótkie a obiektywne zdanie o komisyi 
centralnej. Nadesłano mi a zapewne także 
i innym  panom deputowanym broszurę s ty 
ryjskiego właściciela dóbr hr. A ttem sa, k tó
ry między innemi pisze, co następuje ;

„Ze stanowiska najściślejszej objekty 
wności i sine iru et odio musiałbym bardzo 
rychło dojść do wniosku, że opinia publiczna 
została w błąd wprowadzoną — przypuszczam

Z PAMIĘTNIKA FREDRY

m .
Dobre to były czasy, gdy następnie 

konsystow ał w Lublinie. Generał dywizyi, 
K am eneck i, który był kom endantem  miasta, 
m iał m iłą żonę i „lube“ pasierbice, pannę 
Pelagię i "pannę Anielę Trębickie. „Pułkownik 
N ow icki, szef sztabu, przyjaciel domu i we
sołego ży c ia , nominował do sądów wojsko
wych po największej części oficerów, których 
towarzystwo mogło Warszawiakom znośnemi 
uczynić zimowe lubelskie wieczory." Z tego 
to powodu Fredro, jako dobry tanecznik, zo
stał raporterem , później zaś mazurem pod
bił" serce panny Benigny. Nowa godność 
wojskowa, nadana tak niewłaściwie młodemu 
c h ło p cu , nabawiła go niem ałych kłopotow. 
Raz pod wrażeniem zbyt surowej egzekucyi 
o mało się nie rozchorował. Nazajutrz po tern 
był blady, nie mógł nic jeść, trzeciego dnia 
tak samo, ale czwartego wieczorem otrząsł 
się ze sm utku i u generałowej Kameneckiej 
g ra ł w pantofla (gra w karty), Jakubka i 
w ciuciubabkę. W ostatniej zwłaszcza był 
nierównie bieglejszym , niż w gram atyce lub 
rapo rterstw ie ; zaręcza przynajmniej, że „był 
wspaniały, kiedy na środku salonu , z zawią- 
zanemi oczyma, rozciągnął ram iona jak oizeł 
zawieszony w pow ietrzu, nim  na poziome 
ptactwo uderzy", i eon atnore opisuje odno
szone na tem polu tryumfy, tem milsze, że 
nagradzane czarownym uśmiechem panny 
Anieli Ale nadzwyczajne powodzenia w tym  
kierunku rozzuchwaliły tryum fatora i spro
wadziły katastrofę wielce ucieszną, choc nie
co drastyczną, którą tu pominiemy dyskre- 
tnem  milczeniem, napomkniemy tylko, ze 
sie tyczyła ubioru i dlatego- dotkliwie dała 
mu się we znaki. W ypadło u Kowalewskiej,

FnnU ok^kpkach  z kwaśnym sosem sprzedać 
wić Lem aóskiemu k o n ia , aby napra-
mn skutki katastrofy, bo mając z do-

U dukatów rocznie , bywał w wojsku 
zawsze w pieniężnych kłopotach. „Mało kto 
w życiu — powiada— bywał takim tureckim 
swię ym jak ja “ , a często objaśnia., że był 
golizny1" 1 norm alnym stanic, to jest w stanie

j r Na szczęście kwitnęło w szeregach ko
leżeństwo, i jeden pom agał wedle sił drugie-

, (iajuczynniejszych w tej mierze na
leżał kapitan Szerceł, który nieraz pożyczał 
potrzebującym  „num izm ata". Z najżywszą 
wdzięcznością wspomina autor, że szanowny 
ten człowiek przyszedł mu w pomoc, gdy 
na obczyźnie, nie mogąc z powodu choroby 
wychylać się % pokoju, „nie m iał już za co 
kupie wiązki chrustu na kom in, ani dziesięć 
maronów na wieczerzę."

Obok tego kłopotu najwięcej dokuczały 
Fredrze przykrości służby sztabow ej, której 
często po żołniersku złorzeczy. „I cóż ztąd 
za zaszczyt, pytałem  się nieraz, klnąc służbę 
sztabow ą! Linia nie lubi sztabu , zazdrości 
mu tego dachu, pod którym często nocuje, a 
nie wie, jak  on gorzko, bo bez uznania zasłu
g i , opłaca pozorne wygody." Wypadło cza 
sami puszczać się z ekspedycyą nocą po go
łoledzi na koniu okutym bez oeylów wśród 
ponurych ciemności i groźnych zewsząd nie
bezpieczeństw tak , że „mimo ostrego zimna 
pot kapał z czoła, a każde pośliźnięcie się tępych 
podków, grożące zdruzgotaniem ręki lub no
gi , uderzało jakby siłą elektryczną mrozem 
i gorącem od stóp do głowy." Ileż to razy, 
gdy posiliwszy się nieco, smacznie zasypiał 
na słomie, budził go rozkaz, że ma spieszyć 
gdzieś w interesie służby. Dobrze! odpowia
dał wtedy z kwaśną miną guidowi po fran
cusku , ale po polsku dodawał zwykle : Niech 
cię piorun trzaśnie! lub też wołał po despe- 
racku: „W olałbym być K undlem , Brysiem

albo K urtą przy m łynie gdzie na Podolu, jak  
oficerem sztabowym."

Do sztabu głównego wpadł autor, uni
kając adjutantow stw a pułkowego, jak z de
szczu pod rynnę. Jako adjutant-m ajor był 
on poniekąd i adju tantein  pułkownika, a z pu ł
kownikiem, którym był Kurnatowski, trudno 
było żyć w zgodzie, bo chociaż dobry żoł
nierz , dobry i zacny człow iek , miewał de
spotyczne aspiracye. "W każdym pułku jazdy 
bywało dwóch adjutantów  majorów, z których 
jeden do pióra, d rugi do szabli, a nadto je 
szcze dwóch albo trzech  adjutantów-podofice- 
ró w ; tymczasem nasz poeta m usiał sam je 
den pełnić funkeye, k tóre zwykle rozkładano 
na k ilku , bo jego kolega, kapitan^M iero- 
szew ski, zaraz na początku kampanii dostał 
się do niewoli, jedyny  zaś adjutant-podoficer, 
jakiego m iał przy swym boku, jako pół-Nie- 
miec, nie wielką m u był pomocą.

Czynności adjutanta majora były nie
zmiernie rozległe ;i rozm aite; musiał „komen
derować całą służbą wewnętrznego porządku
i zewnętrznego bezpieczeństw a obozu, sta
wiać placów ki, w ypraw iać patrole, dowodzić 
często flankierami., rozdzielać furaż i żywność, 
a co najnieznośniejsze, pisać codzienny apel 
czyli stan p u łk u , raporta piętnastodniowe i 
miesięczne, nakon.iec wszelkie ekspedycye." 
Na domiar złego brak doświadczenia u tru 
dniał i podwajał m u  w szelką, osobliwie pi
śmienną pracę. „Ciała noc przed dniem  bitwy 
pod Możajskiem —  opowiada —  staliśmy w 
przedniej straży, er igle w rę k u ; równo z dniem 
wystąpiliśm y do bo ju , słońce wschodziło, kie
dy cisnąc się za k rz a k a m i, uderzyliśmy na 
lewe skrzydło n iej >rzyjaeiela — a ciemno już 
było, kiedy wrócw /szy na plac bitwy, zsiedli
śmy z koni. Zaś wieciły się ognie między 
ciepłymi jeszcze t. rupami. Spoczął każdy, ja 
tylkn przy świeezce , trzym anej pod płaszczem, 
kreśliłem  moje raj lorta. W tenczas ślubow a
łem na odległą p rzyszłość, że wystąpiwszy 
ze służby, przybiję ; n a  drzwiach raport i od

czasu do czasu strzelać będę do niego i że 
pióra nigdy w rękę nie wezmę. Nie dotrzy
małem , i Bóg w id z i, żem na tem dobrze 
nie wyszedł...."

Tak mozolna i ciężka praca musiała 
podkopać niewyrobione jeszcze siły mło
dzieńca; „przykrości, zmartwienia, sącząc się 
kropla po k rop li, zaćmiły nareszcie ów świe
ży połysk duszy, w którym świat odbija się 
tak pięknie a tak nietrwale."

Wśród morderczych bitew, w jakich 
Fredro uczestniczył, częstokroć przychodziło 
mu zaglądać oko w oko niebezpieczeństwu, 
ale wspominając o tem , czyni to zawsze w 
spusób żartobliwy, jakby chodziło o drobno
stkę. Cztery razy najbliżej mu śmierć zajrza
ła w oczy, a bywało to zawsze nie dalej, jak 
o 50 kroków od Napoleona; jedna z owych 
czterech kul a rm atn ich , bo o takich tu  tyl
ko mowa , obrzuciła go naw et błotem . „W y
raźnie mi nie służyło sąsiedztwo wielkiego 
człowieka" — dodaje z humorem.

Niemniej humorystycznie wspomina o 
n iem iłem , przymusowem sąsiedztwie z ar
m atą, obok której znalazł się nagle u w stę
pu mostu wysokiego a pozbawionego poręczy: 
„Chcę konia zatrzymać, ale oś zadnia działa 
pcha go naprzód. Widzę przepaść, nie ma co 
myśleć — wolę konia stracić, niż siebie zgu
bić.... spuszczam strzemiona, wznoszę się na 
siodle, i trzym any za kołnierz pewnie przez 
jakiegoś świętego, do którego w estchnąć m u
siałem , staję, zsunąwszy się po ogonie, na 
własnych nogach.... Kon mój zaś ciągle 
pchany, przeszedł sobie szczęśliw ie, mo
że dlatego, że był wolny, na drugą stro
nę, gdzie m iał rozum , a raczej nierozum. za
czekać na m nie." Ocalawszy w niniejszym  ra 
zie szczęśliwie, szlachetne to zwierzę padłe 
pod Hanau od kuli arm atniej, k tóra  „z trz a 
skiem i łoskotem przetorowawszy sobie dro
gę przez gałęzie dębów, zaszum iała nad sztu- 
bem^ cesarskim ,  ̂ m iała do w yboru cesarza, 
książą t, generałów  i jakiego z dzieinych ru-



że nie z rozmysłem —  skoro mówi o nie- 
godziwem w yzyskiw aniu, o jakim ś tajnym 
komitecie" i skoro patryotycznym , zacnym i 
honorowym mężom rzuca na oślep zarzut, że 
z niem oralnych motywów pojedyncze kraje na 
szkodę innych faworyzowali. Jest to lekkomyśl
ne oszczerstwo. Nie czuję się powołanym na
rzucać się na rzecznika tych mężów, gdyż 
oni sami potrafią, się obronić, ale czuję po
trzebę przyjść w pomoc prawdzie, chociażby 
ona w obecnej chwili dla wielu nie miała 
być przyjemną, i chociażby naw et przyszło 
stanąć w sprzeczności z opinią publiczną, po
ruszającą się na innych torach. Jest to cha- 
rakterystycznem  zjawiskiem naszych czasów, 
że w działalności publicznej nawet praw dzi
wie klasyczne i absolutnie honorowe chara
ktery  nie są zabezpieczone od sponiew iera
nia przez tłu m , który tak łatwo i nierozwa
żnie chw yta się tego wygodnego środka, je 
żeli czego od razu pojąć i wytłómaczyć so
bie nie urnie." {brawo z prawicy ó)

Trudno zdaje mi się, o lepszą krytykę. 
P rzyznaję, że w niektórych krajach ekono
miczne położenie ludności jest rzeczywiście 
bardzo sm utne, wiem to z doświadczenia w 
mojej własnej o jczyźnie, którą zawsze przed
stawiają jake bogatą i przemyślną. Ależ cen
tralna komisya nie była komisyą społeczno- 
ekonomiczną , była ona komisyą fachową dla 
regulacyi podatku gruntow ego, powiedziałbym 
była ona rodzajem  ju ry  w rzeczach podatku 
gruntowego. Jej zadaniem nie było oceniać, 
w jakiem  ekonom icznem  położeniu ludność 
pewnego kraju się znajduje, lecz jakie są 
g ru n ta , jaki klim at i inne okoliczności m o
gące mieć wpływ na wydatność ziemi. W szak
że ludność może podupaść finansowo i ma- 
teryalnie przez rozm aite wypadki, przez spo
sób życia niepraktykowany w innych krajach, 
albo w skutek mniejszej pracy, a przecież 
g ru n t nie staje się przez to ani gorszym  ani 
mniej wydatnym .

Gdyby wychodzono z tej zasady, to 
właścicielowi g run tn  , który zubożał wskutek 
okoliczności niem ających związku z jakością 
gruntu  a przez podwyższenie podatku, choć
by naw et słuszne, jeszcze bardziej zubożeje, 
m usianoby opuścić to podwyższenie a wła 
ścicielowi, który w jakim kolwiek kraju do
tknięty  został nieszczęśliwemi w ypadkam i, 
m usianoby ewentualnie darować cały poda
tek. To przecież nie mogło być zadaniem ko- 
misyi centralnej. Może to być zadaniem rzą
du i jest rzeczyw iście, uwzględniać także o- 
koliczności i jeżeli uzna je  za uzasadnione 
zniżyć ogólną kwotę podatku gruntow ego 
choćby to nawet było ze szkodą dla pań
stwa — albowiem in teresa ludności rolniczej 
większą przecież przedstawiają w arto ść , an i
żeli kilka milionów, o które skarb mniej o- 
trzym a (bardzo słusznie z prawicy.)

Z radością zgodzę się na każde przed
łożenie, które w tym  względzie uigę przy
nieść może, wiem bowiem, z jaką trudno
ścią przychodzi właścicielowi ziemskiemu o- 
płacaó podatki. Podatek gruntow y jest przy- 
tem  podatkiem  więcej niż 2 0 -procentowym  
od czystego dochodu, i nie da się absolutnie 
przełożyć na innych. Często zdarza się sły
szeć narzekania na wysokość podatku domo
wego, zarobkowego i t. d., ale każdy z tych

podatków da się w mniejszym lub większym 
stopniu przenieść na innych, tylko podatek 
gruntow y jest wprost niemożliwy do takiego 
przeniesienia. P rzy najwyższym podatku g ru n 
towym gospodarz może mieć bardzo mały 
dochód, a jeżeli przez szkody elem entarne 
nie straci całej ren ty  lecz n. p. tylko czę
ści, to nie uzyska opustu.

A czy podatek ten  stoi w jakim  sto
sunku do cen produktów ? W idzimy to w 
Czechach. W komisyi centralnej a także tu 
w tej wys. Izbie podnoszono, że Czechy po
siadają wielkie mnóstwo kolei żelaznych, że 
je s t to kraj nadzwyczaj przemysłowy i może 
opłacać wysokie podatki. Moi panowie! Jak 
kolwiek to niederzecznem  wydać się może, 
powiedzieć muszę, że są w Czechach nietyl- 
ko powiaty ale całe ziemie, które w skutek 
pomnożenia kolei żelaznych poniosły stratę 
na cenie swych produktów . W Czechach za
chodnich mieli właściciele ziemscy przed wy
budowaniem kolei formalny przywilej na ce
nę swych p roduktów ; z zagranicy z Bawa- 
ryi, Saksonii przychodziła ludność chętnie na 
targi tygodniowe. Teraz zmieniło się to 
wszystko. W łaściciel ziemski je s t tam teraz 
w rękach handlarza zboża; nie może on 
przecież wysyłać koleją całych ładunków wa
gonowych. Naw et robotnicy nasi nie kupują 
już na targach zboża, tylko mąkę i chleb, 
im portowane z innych krajów. Tak samo ma 
się rzecz w wielu innych powiataci . Nie 
chcę jednak zatrzymywać panów długo i 
wracam do wniosku p. dep. barona Giova- 
nellego.

Ja, a sądzę, że także inni członkowie 
centralnej komisyi z radością zgodzilibyśmy 
się na pierwszą część tego wniosku, t. j. na 
rozwiązanie kornisyi centralnej i wybór no
wej w jej miejsce. Jeżeli ktoś długie lata 
spełn iał uczciwie swój obowiązek i wreszcie 
według najlepszej wiedzy i sumienia wydał 
swe orzeczenie, a orzeczenie to jest potem 
przedm iotem  podejrzeń, to zaiste nie może 
mieć ochoty pozostawać dłużej w takiej kor- 
poracyi (bardzo słusznie!) Ani ja, ani żaderi 
z członków komisyi m artw ić się tem nie bę
dziemy, jeżeli wybraną zostauie nowa kómi- 
sya i jeżeli wejdą do niej nowi członkowie. 
Przeciw nie, jeżeli ci panowie będą ludźmi 
fachowymi, to z radością powitam  odnowie
nie tej komisyi. Ci nowi członkowie nabędą 
zapewne tego samego przekonania, co my. 
Czyli jednak wyjdzie to na dobre sprawie, o 
tem wolno mi wątpić. Przypuszczam , że tu 
w tej wys. Izbie i w innych korporacyach 
znajdzie się wielu, którzy szczegółowo zajmo
wali się podatkiem gruntow ym . Ja  nie by
łem członkiem komisyi centralnej od począt
ku jej działalności, zawsze jednak przez lat 
pięć, a potrzebowałem dłuższego czasu, aby 
się obznąjomić ze szczegółami. Przypuszczam  
jednak, że ci panowie, którzy wejdą w skład 
nowej komisyi centralnej, doznają przy koń 
cu swych prac takiej samej jak my wdzięcz
ności. {Wesołość).

Moi Panowie ! W rzeczach podatkowych 
i pieniężnych „hort die Gemutlichkeit a u f!“ 
Jak długo nie złożycie takiej komisyi, która 
by była w możności darować właścicielom 
ziemskim trzy albo cztery miliony {śmiech), 
jak długo komisya taka tylko wyrównanie

podatku będzie miała na celu, tak długo 
członkowie jej będą tak samo szkalowani jak 
my, każdy bowiem, komu więcej płacić każą, 
wymyśla i jest niezadowolony — taka to już 
natura ludzka.

Pojedyncze postanowienia wniosku dep. 
bar. Gioyanellego wydają mi się wszakże — 
proszę mi wybaczyć ten wyraz —  m onstru- 
alnemi, to n. p., co punkt 6  stanowi, że zm ia
na taryfy klasyfikacyjnej w drodze reklama- 
cyj ma być dopuszczalną i to tylko dla Ty
rolu — wydać się musi potwornem  każdemu, 
kto w rzeczach podatku gruntowego praco 
wał. Ubolewam wielce, że nasza ustaw a z r. 
1869 popełniła błąd w tem, że nie odłączyła 
ściśle oszacowania od klasyfikowania (Ab-und  
Einschatzung) i że nie zarządziła najprzód 
przeprowadzenia oszacowania aż do ułożenia 
tary f a potem dopiero klasyfikowania.

Nie unikniętoby wprawdzie i wtedy 
hałasu, jaki teraz powstał, ale byłoby rze
czywiście więcej czasu do spokojnego oce
nienia rzeczy i do poczynienia zmian. Ale o 
tem nie pora mówić teraz. Żeby jednak po- 
jedyńczym  krajom, albo częściom kraju po
zwalać na zmianę taryf w drodze reklam a
cyjnej, to każdy, który pracował w tych rze
czach, musi uznać za nie do przyjęcia.

Ograniczam się dziś na tem, co powie
działem. Oo do mnie, to jakkolwiek zapisa
łem  się do głosu przeciw, głosować będę za 
przekazaniem wniosku do komisyi w tej na
dziei, że jeżeli rzeczy wiście przyjdzie do przy
jęcia tego wniosku, przyjętem  zostanie tylko 
to. co rzeczywiście jest w ykonalnem , i że 
odrzuconem zostanie wszystko, co tylko teo 
retyk wymyśleń sobie mógł, co jednak w prak
tyce nie jest wykonalnem [brawo).

SPRAWY ZAGRAEICZIE
( K o m e n ta rz e  d o  m o w y  G a m b e tty ' .

Dzienniki niemieckie dotychczas nie 
mogą ochłonąć z wrażenia, jakie wywarła w 
Niem czech ostatnia mowa Gam betty. Ale po 
ocenach podejrzliwych odzywają się obec
nie głosy umiarkowańsze, zastanawiające się 
nad planam i prezydenta Izby francuskiej. Ko
respondent paryski berlińskiego layb la ttu  
donosi, że to, co wypowiedział G am betta w 
Izbic, jest tylko potwierdzeniem  licznych je 
go zwierzeń, czynionych w kółkach poufnych. 
N adm ienia przytem  na wstępie, że wbrew 
zaprzeczeniom wielu dzienników paryskich o 
zamiarze podróży Gam betty do W iednia, za
miar ten  istnieje, że nieprawdą jest, jakoby 
Gam betta w ypierał się tego zamiaru na balu 
u nr. Bcusta. K orespondent do Berłiner Tag- 
blatt zapewnia nadto najsolenniej, że przyj
muje odpowiedzialność za prawdę podawa
nych wiadomości. „W  październiku 1880 r., 
czytamy w tej korespondeneyi, m iał Gam 
betta dłuższą poufną pogadankę z jednym  z 
dyplomatów, nie z profesyi wprawdzie, któ
ry jednak w calem znaczeniu tego wyrazu 
należy do świata politycznego. Rozmowa nie 
była poufną w tem znaczeniu, ażeby nie m ia
ła się przedrzeć do wiadomości kół szerszych, 
lecz treść jej nie była przeznaczona do ogło

szenia drukiem. W iedział zresztą Gambetta, 
a nawet liczył na to, że treść jego w ynurzeń 
dojdzie do pewnych sfer poza granicami 
Francyi. Prezydent Izby rozpoczął od przed
stawienia swoich zapatrywań politycznych i 
planów. Zaprzeczył stanowczo, żeby teraz lub 
w bliskiej przyszłości m iał na celu wojnę 
zaczepną. Najwyższym jego celem jes t w 
istocie zdobycie dla P rancyi w Europie 
pierwszego stanowiska, ale nie dla potęgi 
m ilitarnej i nie za pośrednictw em  wojen, ja- 
koteż nie przez rozszerzenie terytoryalne, lecz 
tylko przez swoją politykę i dyplomacyę nie 
powinna Francya zajmować drugorzędnego 
stanowiska wobec mocarstw, ale przeciwnie, 
przewyższać je, a pierwszym do tego stop
niem powinna być przewaga m ateryalna 
Prancyi. Chce on widzieć Prancyę szczęśli
wą, a kraj można uszczęśliwić tylko przez 
wolność i pomyślność. Polityczny jego pro
gram  streszcza się w tem, ażeby utrw alić 
republikę, zapewnić wolność i m ateryalny 
dobrobyt krajowi i jego pojedynczym m iesz
kańcom. Ażeby to osiągnąć, pożądane jest u- 
trzym anie pokoju przez pewien przeciąg lat.

W  jakiej formie ofiarowana mu będzie 
kiedyś władza, o tem  G am betta nie wie. U- 
słucha jednak rozkazu, jeżeli zostanie wezwa
ny bądź to jako prezydent gabinetu, bądź 
też jako prezydent republiki. O statnią tę 
kwestyę rozstrzygnąć może tylko naród fran
cuski. Mocno je s t natom iast przekonany, że 
zrealizować zdoła swój program  tylko pod 
w arunkiem  utrzym ania przez Francyę przy- 
jaźnych stosunków z sąsiedniemi państwam i. 
Pragnie stosunki takie sprowadzić i utrwalić, 
podejrzenia odnoszące się do jego osoby o- 
balić i gotów jest w tym celu podjąć inicya- 
tywę. Mniema, że najprędzej udałoby się mu 
doprowadzić do porozumienia za pośredni
ctwem osobistego zetknięcia się z decydują
cymi czynnikami zagranicy. M yślał już o po
dróży do Berlina, ale uważa, iż je s t ona na 
razie niestosowna. Odwiedziny W iednia, zo
stającego w bliskich stosunkach z Berlinem, 
byłyby O wiele łatwiejsze, jakoż w samej rze
czy ma zamiar w ciągu lata odwiedzić pię
kną rezydencyę nad Dunajem, której wiele 
lat już nie widział. Życzyłby sobie jednak, 
ażeby zetknięcie się bądź to z niemieckimi, 
bądź z austryackim i mężami stanu nie na
stąpiło w Wipdniu, lecz raczej w którem z 
ulubionych miejsc kąpielowych. W  każdym 
razie przenosi zetknięcie się w którem  z 
miejsc kąpielowych, któreby nie bardzo wpa
dało w oczy, lecz wyglądało raczej na spot
kanie przypadkowe."

(S p rz y  s t ę ż e n ie  F e n i a n . )
Mowa angielskiego m inistra spraw we

w nętrznych. Wiliama H arcourta, wygłoszona 
na jednem  z posiedzeń w ciągu obrad nad 
bilem przymusowym dla Irlandyi, była w ła
ściwie wyłuszczeniem planu spiskowców ir
landzkich. M inister chciał przekonać Izbę, 
że sprzysiężenie w istocie istnieje i przyta
czał na dowód rozliczne fakta. Przeciwko 
wywodom m inistra nie protestowali hom eru- 
lerowie, okazując tylko zdumienie, m inister 
zresztą zapew nia ł, że nie posądza o spólni- 
etwo ligi agraryjnej krajowej Obecny na

maków tych wysokich panów", a przecież 
w ybrała sobie „biedną szkapę" Polaka. N ie
szczęśliwe stworzenie ugodzone w prawą ło 
patkę, usiadło „jak pies na zadzie". W zru
szony tym  wypadkiem młody żołnierz nie 
wstydzi się powiedzieć, że ze łzam i rozczu
lenia w oczach objął ram ionam i i przycisnął 
do piersi ten łeb bułany, co się obrócił ku 
niem u, jak gdyby się skarżył i żądał od n ie
go pomocy w nieszczęściu.

Tej pomocy nie m ógł mu niestety u- 
dzielić, choćby był z całej duszy pragnął, ale 
zdarzało się nieraz, że człowiek człowiekowi, 
towarzysz towarzyszowi odmawiał wszelkisgo 
wsparcia, zdarzały się wszelkiego rodzaju bar 
barzyństw a i okrucieństwa, tak pod wpływem 
wojennej grozy zatwardzały sic serca ludzkie. 
Nasz autor, który nigdy nie zatracił wt sobie 
uczucia człowieka, mówi ze szlachetnein obu
rzeniem : „Okropnie tam było, okropnie, moi 
państwo! W idziałem padających pod koła, a 
n ik t nie p myślał, aby koła zatrzymać — ła 
miących lody, tłukących się w otwartych to 
niach, a n ik t ręki nie podał. Widziałem k o 
nie gryzące z bolu skam ieniałą ziemię, któ
rym  jakiś Szylok nowy wykroił z uda parę 
funtów mięsa a skąpił jednego uderzenia no
żem i to właśnie wtenczas, kiedy dobrodziej
stwem było. W idziałem , jak uporczywie bro
niono przystępu do ognia, nie temu, co wpół 
zm arznięty chciał się ogrzać ua chwilkę — 
to się rozumie samo przez się, bo ogień tam 
życiem.... a życiem n ik t ,s ię  nie dzieli, ale 
broniono żebrzącemu odrobiny płomienia, 
któryby swoją słomą przeniósł do własnego 
barłogu. W idziałem jeńców  strzelanych, je 
żeli który osłabł i dalej iść nie m ógł; wi
działem budynki podpalone ze złości i zawiści, 
że inni w nich pierwej znaleźli przytułek. 
W idziałem.... tak widziałem siebie, kiedy ko
lega, niby przyjaciel, przedał futro ze mnie, 
którego mi był pozyczył. bo ich dwa zdobył 
w Moskwie. I  ja  g łupi myślałem, że cudze od

dać trzeba, nie napiętnow ałem  go przynaj
mniej hańbą, zmuszając, aby mnie własną 
obnażył ręką. 1 teraz nie rzucę jego nazwi 
ska wzgardzie uczciwych ludzi. Nie był zły 
i nie wiedział, co czyni. U m arł — niech mu 
Bóg przebaczy, jak ja mu przebaczam, jak 
przebaczam z duszy, z serca i innym , co mnie 
odstąpili w ciężkiej potrzebie“.

Jak widzimy, poeta umie się wznieść 
na wyżyny chrześeiańskiego przebaczenia, ale 
nie może pozbyć się goryczy, którą go prze
jęły  podobne wypadki. Ta gorycz wydobywa 
się na jaw  przy każdej niemal sposobności, 
wygląda nawet z tak niewinnego epizodu, ja 
kim jest, hum orystyczny opis smażenia omle
tu : „Już patelnia zaczęła swą służbę. Już 
omlet na niej kozła w yw racał, tak jest, ko
z ła , i w tem cała sztuka, a ta sztuka w ła
śnie była nieodgaaniętem  dla mnie zadaniem. 
Kiedy om le t, Zajmujący całe dno patelni, 
przysmaży się już dostatecznie z jednej stro
ny, trzeba go w górę podrzucić i gdy robi 
salto mor/ule, podłożyć zręcznie patelnię, aby 
drugim  bokiem upadł na skwierczące masło. 
Ileż to ja  omletów nie popsułem ! Ileż za to 
gorzkich nie nasłuchałem  się w yrzutów ! Mój 
om let, niezgrabnie zawsze podrzucony, a'bo 
spadał na ogień i konał w płomieniach, jak 
wdowa Malabaru, albo wpół schwycony, zwi
ja ł się w fatalną trąbkę. Dlatego mimo wszel
kich z mej strony reklamacyi (bo człowiek 
najgorliwiej chce to robić, co najmniej umie), 
zostałem unandinitrr od patelni odsądzony. 
Mściłem się, krytykując, bo krytykować ła 
two, a mścić się. przyjemnie —  bu zemsta 
niezdolności bliska krewniaezka..."

Niem ało goryczy m usiała wsączyć w tę 
szlachetną duszę niewola rossyjska w Wilnie, 
którą m n , jak z wdzięcznością wspomina, 
osładzały zacne siostry miłosierdzia , a nie
mniej M ichał Minejko, który mu ułatw ił u- 
cieczkę. To, co tam w ycierp ia ł, odmalował 
w niewielu, lecz nader wymownych słowach.

Po pobieżnej wzmiance o w strętnych pokar
mach i wilgotnem pomieszkaniu, .gdzie przez 
całą noc szczury skakały mu po głowie", wy
powiada przekonanie, że „nędza, a do tego 
w n iew oli, jest rdzą zjadliwą, która najczyst
szą stal koniec końców zeżreć m usi", i tak 
mówi d a le j: „Los jeńców wojennych za N ie
mnem w r. 181-' był wyjątkowym. Niewola 
nie była internow aniem  rozbrojonych, ale była 
nędzą g ło d u , zimna i choroby, posuniętą, 
szczególniej w W ilnie, do najokropniejszej osta
teczności. '

Zamiast się rozwodzić nad własnemi fi- 
zycznemi cierpieniami , jakie znosił w W il
nie, składa autor dzięki osobom , które mu 
w tych ciężkich dniach podawały dłoń po
mocną , ale nie może przenieść na sobie, aby 
nie roztoczyć swych żalów z powodu cier
pień m oralnych . które mu zgotowali bliźni, 
czyni to nawot często z niesłabnącem  uczu
ciem boleści

Niesprawiedliwość, jakiej dozuawał w ży
ciu , m usiała być w ielką, skoro mówi o uiej, 
jako o nieopuszezającym go fatalizmie, skoro 
powiada, że długo i usiUie, lecz uapróżno 
starał się dociec, dlaczego zawsze go źle ro
zumiano, najniewinniejsze słowa ustnej roz
mowy lub listu tłómaczono sobie „jakby ja 
kie enigm atyczne zadania", zawsze na złe, 
podsuwając im najgorsze inteneye. Pojmuje, 
on wszystko, „ale zawsze nieustannie, nąj- 
czystsze^ zamiary, najgorliwsze u s łu g i, nąj 
niewinniejsze słowa widzieć przekręcone, w 
truciznę zamienione i nie być w stanie wy
szukać w sobie przyczyny, to musi koniec 
końców obudz:ć wiarę w jakiś niezłomny fa
talizm, to może odtrącić od tego świata, któ
ry mnie nie chce...."

W rzędzie hałaśliwych „komarów, tru t- 
niów i bąków", które mu dokuczyły swem 
nieznośnem natrętuem  brzęczeniem, niepo
ślednie widocznie miejsce zajmują tak zwane 
weredyki, bo im poświęca osobny, pełen wy

mowy ustęp, w którym dowodzi, że „z praw dą 
jak z ogniem ; grzeje, ale i pali razem ", że 
jest względną, że nie zawsze to dobrze po
wiedzieć komuś prawdę, któraby mu „aż w 
pięty poszła", a po energiezucj apostrofie do 
podobnego rodzaju ludzi wypowiada te zna
czące słow a: „Proszę mi przebaczyć ten, że 
się tak wyrażę, gw ałtow ny wybryk przeciw 
weredykom. Bo taki weredyk stąpił kiedyś 
na serce, moje i zgniótł je  raz na zawsze. 
Przyjaciel, stał się tłóinaczem niby opinii 
powszechnej. Zapewnił mnie, że jestem  nie
nawidzony. Za co? Nie wiedział, ale tak sły
szał — zapewniał, że dążności dzieł moich 
potępiane. Dążności ? jakie ? Nie wiedział, ale 
tak słyszał. Rzucił wiele, wiele jeszcze po
dobnych zapewnień. Odurzony odkryciem z 
ust tego, którego przyjacielem być m niem a
łem , a zatem i o poprzedniem zgłębieniu z 
jego strony wątpić nie mogłem, opuściłem 
ręce i przestałem  żyć i pracować dla świata".

Czy amatorowie teatru, zawdzięczający 
autorowi Ślubów panieńskich tyle chwil we
sołych, przypuszczali kiedykolwiek, że ten 
pełen niezrównanego humoru komedyopisarz 
tak w stosuukn do świata był nieszczęśliwym, 
a ztą 1 tak głęboko sm utnym  i m etan-ho- 
lijnyrn? Na pociechę naszą możemy powie
dzieć, że istnieje sprawiedliwość już tutaj na 
ziemi, że ten. któremu źli lub głupi ludzie 
zatruli życip, doczekał się nietylko ogólnej 
popularności, lecz także powszechnej miłości 
narodu, że trum nę jego odprowadzał do gro
bu serdeczny żal całego społeczeństwa, a nie
wielu z pomiędzy naszych pisarzy cieszy się 
równie wielką wziętością i cieszyć się nią 
będzie wtedy, gdy niejedna z okrzyczanych 
gwiazd literackich, które się nie spotkały 
wcale z antagonizm em , utonie na zawsze w 
zapomnieniu.



posiedzeniu Parnell nie odezwał się w cale, 
nie zabierali także głosu nieliczni jego przy
jaciele polityczni. W głównych zarysach m o
wa H arcourta brzmi następnie:

„Znajdują się dowody, uprawniające do 
przypuszczenia", że istnieje sprzysiężenie fe- 
nistow skie i że sprzysiężenie to zdecydowa
ne je s t przeprowadzać swe cele środkami 
najohydniejszem i. Ktokolwiek choć po części 
zna prasę amerykańską, wie pewnie, że or- 
ganizacya istnieje, i że w krajach, w których 
mogą sprzysiężeni występować bez niebez
pieczeństwa, przyznają się otwarcie do sp i
sku. Odebrałem przed kilku dniam i pewne 
czasopism o, które jest własnością jednego 
z ułaskawionych niegdyś przez koronę zbro
dniarzy politycznych Został on później wy
brany  przez jeden z irlandzkich okręgów 
wyborczych posłem do parlam entu , lecz nie 
m ógł zająć krzesła w Izbie, jako skazany 
niegdyś za zbrodnię stanu. Mówię o panu 
0 ’Donoyau Bossa. W czasopiśmie wspomnia- 
nem znajduje się oświadczenie, że celem 
sprzysiężonych jest obalenie rządów angiel
skich w Irlandyi, ale nie za pośrednictwem 
agitacyi', tylko przy pomocy miecza i kuli. 
W e wzmiankowanem czasopiśmie znajduje 
się równie mowa jednego z ludzi, którzy po 
skazaniu w A nglii za występki polityczne, 
uzyskali także ułaskawienie korony. Nazywa 
się on Devoy i został przed odcierpieniem 
wymierzonej kary wypuszczony na wolność. 
M iał on przemowę celem poparcia pewnej 
korporacyi, która nosi urzędowy ty tu ł „am e
rykańskiej ligi agraryjnej “ Proszę przyjąć 
rzetelne moje i stanowcze zapewnienie, że 
nie obwiniam ligi irlandzkiej o wspólnictwo 
z ligą amerykańską. W mowie swej wypo
wiedział l)evoy, że przyszedł dla Irlandyi 
czas wystąpienia czynnego, że przewidywać 
można prawdopodobne starcie pomiędzy w ła
dzami a ludem, a wówczas on (Devoy) go
tów jest ze swoimi przyjaciółmi podjąć za
danie wytępienia wrogów żelazem. Spraw o
zdanie to nie jest dziełem żadnego szpiega, 
ale wyraźnem oświadczeniem człowieka, o 
którym m ów ię , wydrukowanem w czasopi
śmie p. 0 ’Donovan Bossa. P . Devoy oświad
cza, że zamorduje najprzód jednego m inistra, 
a następnie cały gabinet, a dalej, że skoro 
to się powiedzie, on i przyjaciele jego mają 
zam iar spalić cały Londyn a później inne 
miasta angielskie oddać na łup  pożogi. N a- 
koniec dodaje jeszcze ów mówca frazes, że 
sprzysiężeni „posługiwać się będąwszelkiem i 
środkam i umiejętności nowoczesnej." Izba 
wie bardzo dobrze, co należy rozumieć, pod 
tem i środkami pomocniczemi. N ie chciejcie 
też p mowie tw ierdzić, iż są to wieści roz
powszechniane przez donosiciela. Są to ja 
wnie zapowiedziane cele spiskow ca, który 
czuł się bezpiecznym w miejscu, z którego 
je  wygłaszał. Nie omieszkał też dodać i zro
bił to bez ogródki, że w irlandyi znajduje 
się wiele ludzi, którzy podzielają te same 
zapatrywania. Ozy Izba zechce twierdzić, iż 
rząd nie powinien przedsiębrać środków ostro
żności, ażeby zniweczyć tak ohydne zamiary 
sprzysiężenia? Czy zechce oświadczyć, że 
społeczeństwo nie powinno się uzbroić prze
ciw podobnym projektom, i to uzbroić od 
głowy aż do stóp? Sądzę i owszem, że obo
wiązkiem jes t każdego rządu i każdego spo
łeczeństw a szukać obrony przeciw ludziom, 
których zasadami są teorye i praktyki nih i- 
listów, i których czyny są czynami petrolej- 
ników i komuny."

spiechu. Po polonesie wpadł z fantazyą i 1 
serdeczną ochotą kulig o czterdziestu "pa- 1 
rach w kostiumach krakowskich i góralskich 
z panem lir. Krasińskim jako starostą, panią 
Jędrzęjewiczową jako starościną i Anczycem 
jako organistą. Parę młodą przedstawiali pan 
Bussanowski z p. Tarnowską. Wśród hożych 
i prawdziwie uroczych uczestniczek kuligu od
bierały hołd piękności panny Kossakówny, 
Skrzyńskie, Niemojewska, Bakowiecka. Po od
śpiewaniu kilku Krakowiaków okolicznościo
wych rozpoczął się mazur w sto pięćdziesiąt 
par. Najpodnioślejszym epizodem festynu była 
chwila, kiedy wśród wieczerzy p. Paweł Popiel 
wymownie i serdecznie wzniósł toast na cześć 
p. Marszałka, a zgromadzeni zawtórzyli z pra
wdziwym zapałem okrzykami „Niech żyje!" i 
prawdziwą burzą oklasków. Pan Marszałek po
dziękował wzruszony krótkiemi słowy. Świe
tny ten festyn przeciągnął się do godziny 5  
z rana. Kossak utrwali jego pamięć w osobnej 
akwareli, przeznaczonej dla dr. Zyblikiewicza.

— Walne zcbmniG ezłonkow towarzy
stwa św. Józefa z Arymatei odbędzie się dziś 
o godzinie 5  wieczorem w Iokalnościach gma
chu ratuszowego. Towarzystwo to wykazuje w 
swem sprawozdaniu nadzwyczajny rozwój. L i
czba członków wzrosła do 944 w zeszłym roku 
podczas gdy w roku 1876 było tylko 202; 
dochody wykazują 3.849 zł., liczba pogrzebów 
sprawionych ubogim zmarłym wynosiła 711.

— Na zupę rnm fordzką, którą w 
domu ubogich rozdziela towarzystwo męzkie 
św. Wincentego a Paulo tylko prawdziwie ubo
gim, bo biednym wstydzącym się żebrać, złożyli 
w ubiegłym tygodniu w handlu pp Drechslera
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K K O I I K A
=  K u r a to r y a  f a n d a e y l  stypendyjnej 

ś. p. Piotra Więeławskiego nadała opróżnione sty- 
pendyum tej fundaeyi przeznaczone dla uczniów 
szkoły rolniczej w kwocie rocznych 150 z ł ,  po
cząwszy odroku szkolnego 1880'1, Kazimierzowi 
G-iintherowi, uczniowi I  roku wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach.

=  Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z fundaeyi Jana 
Kantego Brandysa w kwocie 58 zł. 50 et. Lu
dwikowi Kosowskiemu, uczniowi I I  klasy szkoły 
ludowej w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

O balu kostium owym , który się od
/ A. A f  Q P0  7  Q

był ,wczoraj w u.i
Marszałka

kraj. dr. Zyblikiewicza otrzymaliśmy następują- 
egóły . w drodze telegraficznej: Bal wy- 
hrielką świetnością i prawdziwie olśnię-

r r r  n r ? ,V -
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w ał urokiem i rozmaitością. W  pysznie przy
strojonych salach zgromadziło się około 1500 
osób. O godzinie !0 przybył na salę p. Mar
szałek, witany przez komitet balowy. Deotyma, 
bawiąca w Krakowie, wygłosiła piękny wiersz 
na uczczenie solenizanta, a na dany znak wsu
nął się poważnie i posuwiście polones z ubocz
nej sali. Widok polonesu był świetny i pełen 
uroczej malowniczości. Mężczyźni w bogatych 
polskich strojach, damy w historycznych ko
stiumach. Między kostiumami pań podziwiano 
najbardziej kostiumy pp. hr. Stanisławowej 
Tarnowskiej, Matejkowej, Maryanowej Soko
łowskiej , hr. Wodzickiej, Ajdukiewiczowej, 
Wołodkiewiczowej —  wyliczyć jednak wszy
stkich najpiękniejszych niepodobna w po-

Gtazet* Lwowska % 1 marca 1881.

i lir. S. G. 20 zł., Jaźwińska 5 zł,x X; i uu t> jy x" ■ '
J a n  Sińkiewicz 1 zł., Ł. 3 zł., S. 3 zł., ka
syno narodowe 25 z ł., S. H. 1 z ł B azem  58 
zł. Od 22 do 28 lutego w łącznie rozdano 1.948 
porcyj zupy i 1 938 porcyj chleba.

* Z a p is k i p o lic y jn e . Skradziono panu  
S. Ch. z m agazynu pod 1. 41 na ulicy  K oper
n ika  różne narzędzia m urarsk ie , a  p an i J .  S. 
z kieszeni p łaszcza książkę do m odlenia op ra
w ioną w kość słoniow ą. —  Złożono w  policyi 
znaleziony w eksel na  375 zł. z akceptem  A i 
M. B andurow skich, okulary  z fu te ra łem  na  
sznurku i różaniec z krzyżykiem .

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Haadze 
prezydent drugiej Izby Stanów generalnych Ho- 
landyi Dullert, od lat przeszło 30 członek rze
czonej Izby; pod Krakowem w 68 roku życia 
proboszcz parafii zwierzynieckiej, ks. kanonik 
Eugeniusz Tupy, wysoko ceniony jako poeta 
czeski, w którym to języku pisywał pod psem 
donimem Bolesław Jabłoński; w Gandawie dzie
kan tamtejszego uniwersytetu M Haus, powaga 
na polu kryminalistyki, twórca obowiązującego 
obecnie w Belgii kodeksu karnego, przeżywszy 
lat 85.

— Bez w ieści zaginął był w roku 1848 
uczony podróżnik niemiecki Leichardt podczas 
podróży po Australii, bardzo słabo jeszcze wów
czas zaludnionej. Teraz dopiero, według depeszy 
z Sidneju, niejaki Skulthorpe, zamieszkały w 
Blaekallu, zgłosił się do władzy z doniesieniem,
e odkrył grób Leichardta i znalazł tegoż pa- 

Piery i zapiski oraz inne różne pamiątki po
nieszczęśliwym uczonym.

— W n ie b e z p ie c z e ń stw ie  pożaru
zostawał w sobotę pałac ministerstwa spraw 
zewnętrznych, a szczególniej mieszkanie samegoż 
mmistra br. Haymerlego na Ballplatz w Wie

rna. Na godzinę przed rozpoczęciem balu u 
pana ministra wybuchł ogień w pokoju dzieci 
tegoż na drugicm piętrze, jak się zdaje od lampy.

jednej chwili paliły się firanki w oknach i 
podłoga. Po półgodzinnych wysiłeniach domo
wników ogień został stłumiony, zniszczywszy 
przedtem jeszcze niektóre sprzęty Przy gasze
niu dwaj pokojowcy poparzyli się znacznie M 
chwili, kiedy goście zaczęli się zjeżdżać, zatarty 
już był wszelki ślad wypadku.

Zuchwała kradzież popełniona zo
s ta ła  w nocy na  25 lutego w Peszcie. Zło
czyńcy po p rzep iłow an iu  k ra ty  w oknie dostali 
się z u licy  do m agazynu przy tu liska  „E lisabe- 
th inum  i z rabow ali bardzo znaczne zapasy bie- 
lizuy, p łó tn a  i rozm aitych sukien, które w y
wieźli, ja k  św iadczą śiad.y, przygotowanym  na 
ten  cel wozem. Szkoda m a być bardzo do
tk liw a.

—  D ostaw ca żab. Przy jednej z roz
praw sądowych, które w tych dniach się od
były w Berlinie, wyszło na jaw, jakie orygi
nalne gałęzie przemysłu istnieją teraz na swie- 
cie. I  tak pewien oskarżony o łapanie ptaków 
na lep, tłómaczył, się i dowiódł, że nie łapał 
na lep ptaków ale żaby, ponieważ jest głównym 
dostawcą tych zwierzątek dla akwaryum ber
lińskiego Człowiek ten żyje wyłącznie z połowu 
żab, i utrzymuje w zimie na składzie 10.000 
sztuk tychże, by zawsze w świeżym stanie do
starczać je wspomnionemu zakładowi jako karmę 
dla wężów. Inny dostawca, o którym była mo
wa podczas rozprawy, ma obowiązek odstawiać 
codziennie do akwaryum pewną ilość dżdżownic, 
na wagę, a także zawsze w świeżym stanie.

—  Napad rozbójniczy wykonało w 
tych dniach kilku złoczyńców na fabrykanta 
asfaltu p. Bleitz w Berlinie, kiedy powracał 
do domu. Bleitz miał przy sobie rewolwer, z 
którego kilka razy strzelił i jak się zdaje ska
leczył dwóch napastników, którzy ze swojej

strony także strzelali i tak ciężko zranili swą 
ofiarę, iż nie ma nadziei utrzymania jej przy 
życiu. — Według późniejszych doniesień Bleitz 
w skutek otrzymanych ran już umarł. Z mor
derców uwięziono jednego, nazwiskiem Bóttcher, 
który wymienił dwóch towarzyszy.

— Orkan na wyspacli Reunion.
Doniesienia z wysp Beunion, które w tych dniach 
doszły do Paryża, mówią o straszliwym prze
wrocie natury, jaki nawiedził te wyspy dnia 
21 stycznia. W ciągu trzech godzin orkan zni
szczył tam prawie wszystkie budynki, wszystko, 
co wystawało cokolwiek nad powierzchnię ziemi, 
obalił lub zmiótł. W Saint Denis z gmachów 
publicznych mocno uszkodził katedrę, liceum, 
ochronkę i m ost; w gruzach leżą halle targowe, 
muzeum i cała jedna murowana dzielnica. Pa
łac sprawiedliwości napełniony jest wodą, która 
przebiła dach i dostała się do wnętrza. I w 
innych miejscowościach wicher i woda zniszczyły 
wiele kościołów, cukrowni, koszar i t. d. Z bu
dynków drewnianych krajowców i ślad nie po
został. Niedostatek zagraża całej ludności, a 
nawet i głód mógłby zawitać do spustoszonego 
kraju, gdyby Francya nie pospieszyła z pomocą 
biednym mieszkańcom. Jakoż reprezentanci ko
lonii w senacie i w Izbie deputowanych, pp. 
Lasserre i de Mahy zarządzili już składkę pu
bliczną w Paryżu i zamierzają urządzić wielkie 
widowisko na ten cel, w rodzaju tego, które 
się odbyło przed dwoma laty na korzyść ofiar 
powodzi w Murcyi.

— Walka z w ilkam i. Starszy inżynier 
berliński pan Woytasz opowiada w jednym z 
dzienników następującą przygodę, którą miał w 
zeszłym tygodniu w okolicy Bybnika na Szląsku 
pruskim: „Odbywając podróż służbową przyby
łem zeszłego wtorku rano do Bybuika, a uła
twiwszy się prędko z interesami korzystałem z 
pozostającego mi czasu, ażeby odwiedzie do
brego znajomego, który jako leśniczy mieszka 
pod lasem przy głównej drodze. Postanowiłem 
odbyć tę wycieczkę pieszo i wziąwszy strzelbę, 
oraz około 1 2  nabojów z kulami i siekańcem, jak 
nie mniej krótki a ostry nóż myśliwski, puści 
łem się w drogę lasem. Nie uszedłem więcej 
jak 500 kroków, kiedy w odległości około 3‘>0 
kroków ujrzałem duże zwierzę wychodząGe z 
gęstego zapustu na gościniec. Był to wilk, za 
którego śladem w kilka sekund później wyszły 
jeszcze trzy inne wilki na gościniec, a każdy 
spostrzegł mnie i przystanął wietrząc. Wiedzia
łem odrazu, że tu nie przelewki, i że odwrót 
z mojej strony mógłby mieć najfatalniejsze na
stępstwa, gdyż bestye w takim razie z pewno
ścią byłyby mnie ścigały. Postąpiłem więc na
przód z bronią gotową do strzału, zaczem wil
ki nie spuszczając mnie ani na chwilę z oka 
przeszły na drugą stronę gościńca i zatrzymały 
się o 70 kroków odemnie w gonnym lesie. 
Spostrzegłem, że dwa z nich mają ochotę zbli
żyć się do mnie, najbliższego zatem wziąłem 
na cel i przywitałem kulą tak, że wywrócił ko
zła. Zerwał się jednak z ziemi, a że miał 
grzbiet przestrzelony, usiłował zbliżyć się do 
mnie przy pomocy tylko łap przednich. Towa
rzysze jego widocznie zkonsternowani, puścili 

j w głąb lasu, ale już po chwili wrócili i 
pędem szli prosto na mnie. Nabiłem tymczasem 
wypaloną lufę i oczekiwałem spokojnie zbliżenia 
się nieprzyjaciół na 30 kroków. Dwa strzały 
siekańcowe, wypalone szybko po sobie, położyły 
jednego z napastników na miejscu, drugi zaś 
mocno postrzelony natychmiast zawrócił i po
biegł w las. Ostatni zatrzymał się i s ta ł chwilę 
jakby bezradny, ale ujrzawszy, że idę nań z 
bron;ą w reku, drapnął także."

Z Izby sądowej.

{Oszustwo.)
(Ciąg dalszy.)

(L) Trybunał przystąpił do przesłuchania 
drugiego oskarżonego p. K n ia z io łu c k ie g o .  
Obrona jego tak opiewa: Od dawnych lat zna
łem się z Floryanem Wysockim; z bratem jego 
Augustem łączyła mnie serdeczna przyjaźń i 
w skutek tego nawiązałem także bardzo przy
jacielskie stosunki z p. Floryanem. Majątek p. 
Floryana, Hrehorów, leży po drodze do Boha- 
t.yna, gdzie jestem notaryuszem. Interweneyi 
mojej wyzywał p. Floryan jeszcze w r. 1869, 
gdy zaciągał dług w banku hipotecznym. Wów
czas legalizowałem shrypta dłużne. WT r. 1871 
przyjechał do mnie p. Kazimierz Wysocki i 
przedkładając jakiś dokument, prosił mnie, aże
bym legalizował podpis nieobecnego ojca. Je 
stem pedantem zarówno w życiu prywatnem 
jak publicznem, to też pomimo że podpis Flo
ryana był mi dobrze znany, nie chciałem tego 
uczynić pod żadnym warunkiem. Gdy wkrótce 
potem spotkałem się z p. Floryanem, robił mi 
gorzkie wymówki za to, a nawet gniewał się 
na mnie przez dwa lata. D. 8  grudnia 1874, 
jadąc z Bohatyna do Lwowa, spotkałem p. Flo
ryana na peronie w Bukaczowcach. W ciągu 
rozmowy prosił mnie, ażebym mu ułożył peł
nomocnictwo dla jego syna Kazimierza, celem 
zaciągnięcia pożyczki znaczniejszej. Wypytawszy 
go, pod jakiemi warunkami ma być ułożone 
pełnomocnictwo, pojechałem do Lwowa. Na od- 
jezdnem umówiłem się jeszcze z p. Floryanem, 
że d. 13 grudnia, wracając ze Lwowa do Boha

tyna, wstąpię do Bukaczowiec i tu zalegalizuję 
podpisy tak jego, jak i syna. Przyjechawszy do 
Lwowa, ułożyłem koncept pełnomocnictwa, za- 
łączyłem protokół legalizacyjny i wysłałem oba 
pisma do Hrehorowa, aby pp. Wysoccy, prze
czytawszy je, poczynili w niem ewentualne 
zmiany, i ażeby następnie, gdy będę przejeżdżał 
przez Bukaczowce przedłożyli je do legalizacji. 
Umówiłem się, że dnia 13 grudnia przejeżdżać 
będę przez Bukaczowce; ale mogłem jechać 
dwoma pociągami a nie wiedziałem d. 8  gru
dnia, którym wyjadę. Gdybym był wyjechał ze 
Lwowa pociągiem pospiesznym, stanąłbym był 
w Bukaczowcach z rana i miałbym "do" nastę
pnego pociągu prawie cały dzień czasu. Gdybym 
zas wyjechał pociągiem osobowym, zatrzymał
bym się był w Bukaczowcach na stacyi tylko 
1 0  minut i w tym to czasie chciałem dokonać 
czynności legalizacyjnej. Owóż, ażeby w ciągu 
tych 10  minut nie potrzeba spisywać jeszcze 
protokołu legalizacyjnego, sporządziłem go we 
Lwowie i wysłałem do Hrehorowa z polece
niem, ażeby pp. Wysoccy przywieźli go z so
bą do Bukaczowiec. Dnia 14 grudnia przyje
chałem istotnie do Bukaczowiec z rana, mia
łem więc przed sobą cały dzień. Nie zastawszy 
pp. Wysockich na dworcu, pojechałem do mia
sta i zajechałem na pocztę. Czekałem cały 
dzień. Dopiero pod wieczór, gdy już miałem 
wyjeżdżać do pociągu, przyjechał p. Stefan Wy
socki i doręczył mi list podpisany przez Flo
ryana i Kazimierza Wysockich, z prośbą, aże
bym odstąpił od formalności i nie domagał się 
koniecznie osobistej ich obecności, bo pełnomoc
nictwa potrzebują natychmiast, a obaj sa cho
rzy. Do listu załączony był brulion pełnomoc
nictwa, przezemuie we Lwowie napisany i pro
tokół legalizacyjny, oba dokumenty podpisane 
przez Floryana i Kazimierza Wysockich. Wobec 
faktu, że prosił mnie s a m  Floryan Wysocki o 
wygotowanie pełnomocnictwa, że Stefan przy
wiózł mi list ojca i Kazimierza i podpisany 
już przez nich mój brulion pełnomocnictwa, że 
w końcu wiedziałem, ze między ojcem a synem 
panuje zawsze najzupełniejsza zgoda, nie waha
łem się ani chwili legalizować obydwóch pod
pisów zwłaszcza, ze jeden i drugi był mi do
brze znany. Do tego przyczyniła się jeszcze 
okoliczność, ze około jesieni tegoż roku był 
n  mnie Floryan Wysocki i prosił mnie o spo
rządzenie skryptu notarialnego na rzecz nieja
kiego Liniena na sumę 20.000 zł. Wygotowa
łem taki skrypt; leży on tu w aktach, albo
wiem interes z Linienem nie przyszedł do sku
tku. Akt ten świadczy jednak wymownie, że 
Floryan był w kłopotach finansowych i popiera 
moje uzasadnione przypuszczenie, że podpis 
Floryana na pełnomocnictwie jest autentyczny. 
Zresztą muszę jeszcze nadmienić, że Floryan 
zwierzył się przedemną z niepomyślnego stanu 
swych interesów. Jak dalece działałem w do
brej wierze, świadczy okoliczność, że nie znając 
podpisów dwóch świadków na dokumentach, nie 
legalizowałem ich wcale. Ze podpis Floryana 
był autentyczny, przekonuje mnie fakt, iż w 
kilka dni później spotkawszy mnie, mówił: „No, 
przecież raz odstąpiłeś od pedanteryi i w nie
obecności mojej legalizowałeś mój podpis". Przy 
tej sposobności mówił mi także, iż w styczniu 
1.875 po powrocie z Krakowa uda się do mnie 
z prośbą o wyrobienie pożyczki 1 0 0 . 0 0 0  zł. w 
wiedeńskiej Bodenkredit - AnstaU. Wiadomo 
mi dzisia j, że Kazimierz Wysocki twier
dzi, jako on sam podpisał swego ojca na peł
nomocnictwie, a znawcy pisma utrzymują, iż 
podpis Floryana jest raczej podobny do pisma 
Kazimierza, ale mimo te jestem jeszcze dzisiaj 
przekonany, że podpis pochodzi z ręki samego 
Floryana. Cóż za sens miałoby fałszowanie pod
pisu na tern pełnomocnictwie? Legalizowałem 
go 13 grudnia 1874. Czyż w tym dniu mo
głem przypuścić, że w styczniu, za dni kilka
naście, umrze Floryan Wysocki? Wszakże jako 
prawnikowi było mi wiadomo, co znaczy ta le
galizacja; wiadomo mi było, że ten akt ma na 
celu zaciągnięcie pożyczki, która wejdzie do ta- 
buli i_ że o tern najdalej za dni kilkanaście do
wie się Floryan. Gdyby więc był nie umarł w 
styczniu, byłby się dowiedział, że do tabuli 
weszła pozycya 20.000 zł. Czyż można wice 
przypuszczać, ażebym z całem przeświadczeniem 
narażał się na proces kryminalny i to nie wie
dzieć dla jakich powodów, bo wszakże nawet 
prokurator nie twierdzi, ażebym z tego interesu 
miał jakie zyski. Jeżeliby jednak te argumeuta 
nie przekonały panów, to niezawodnie przekona 
was następujący: Wiadomo, że notaryalnie le
galizowane odpisy mają taki sam walor, co pi
sma oryginalne. Owóż, gdybym był przypusz
czał, że podpis Floryana jest sfałszowany przez 
Kazimierza, gdybym z tym Kazimierzem stał w 
porozumieniu i chciał popełnić jakiś czyn ka
rygodny, to jako prawnik nie byłbym przecież 
tak naiwnym, ażeby oryginalne pełnomocnictwo 
z moją klauzulą notaryalną zostawiać w rekach 
Kazimierza i w ogóle w rękach Wysockich. 
Byłbym po prostu schował oryginał do moich 
aktów, a Wysockim dał kopię uwierzytelniona 
i wówczas me mieliby pp. znawcy materyału 
do porównywania podpisów Floryana. Ale dzia
łając w najlepszej wierze zostawiłem oryginał 
ną plenipotencyę w rękach Wysockich 

. Oparzony przyznaje tylko, że dopuścił 
się. usterki formalnej, legalizując podpisy w nie
obecności stron. (0 . d n )



GŁOSY PIJBLIOZNE.

Wola Panieńska.

W oddaleniu 1050 m etrów od rogatki 
Stryjskiej a 3750 m. czyli niespełna pół mili 
od samego rynku miasta Lwowa jest na sprze
daż niewielka majętność zwana W olą P anień
ską, licząca 30 morgów i 1008 Q 0 lasu, 
350 p  0 łąk a 400 0 pastw isk; znajduje się
ona jeszcze w obrębie pierwszej dzielnicy 
miejskiej a należy obecnie do funduszu reli
gijnego. Lasek, zwany Bednarówką. oglądną
łem  niedawno na miejscu i obracliowałem 
ogólną jego wartość. Mojem zdaniem  prze
mawia bardzo wiele względów za tern, aby 
miasto majętność te zakupiło na swoją w ła
sność.

W  południowo-zachodniej stronie Lwo
wa rozlega się między gościńcem Stryjskim 
a Gródeckim znaczna przestrzeń pozbawiona 
lasów; Kul parko wski zakład obłąkanych w 
bezleśnem znajduje się już miejscu, pozakła
dane wokoło cegielnie pochłonęły już bowiem 
rozliczne gaiki, które się tam przedtem  znaj
dowały. Lasek Bednarówka jest zatem po 
stronie Stryjskiej jedynem  prawie miejscem 
pobliskiem, w którem mieszkańcy południowo- 
zachodniej części stolicy znaleźć w lecie mo
gą chłód i świeże powietrze, kiedy to skwar 
słoneczny nieznośnie dokucza, a cała atm o
sfera miejska przepełnioną jest niezdrowemi 
wyziewami i tum anam i wapiennego k u rz u ; 
poniżej północnego kraju łasu znajduje się 
studnia, głęboka na trzy sążnie, która dostar
cza świeżej wody źródlanej.

Lasek ów ciągnie sie na 880 metrów 
wzdłuż Stanisławowskiej kolei. Część jego 
wschodnia legła na wyżynie, która wznosząc 
się około 350 metrów nad poziom morza 
stanowi część europejskiego działu wód i roz
granicza dorzecze Bugu od dorzecza D niestru, 
zachodnia zaś część przechyla się już ku 
stronie Pełtw i czyli ku kotlinie samejże sto
licy. W schodni kraj tego lasku leży bardzo 
blisko gościńca Stryjskiego, od którego też 
doń prowadzi droga, osobnym num erem  w 
katastrze oznaczona ; od strony zaś Lwowa i 
Kulparkowa wiodą doń ścieżki przez okolicz
ne pola i popod mostami kolei Stanisław ow 
skiej.

Bębna dębina 80 do 1 4 0 -letn ia, zm ie
szana z grab iną tegoż wieku stanowi tam  
główny drzewostan. Przy stopniowem wyrę
bywaniu starego drzewa możnaby zarazem 
przeprowadzać w sposób sztuczny kulturę drze
wa szpilkowego, tak iżby w miejscu obecne
go, w części już przestarzałego drzewostanu 
w krótkim  już czasie pow stał m łody drzewo
stan szpilkowy. Balsamiczna i zdrowa woń 
lasów szpilkowych zaleca je szczególnie do 
uprawy w pobliżu miast, a w okolicy Lwowa 
byłyby one również bardzo pożądane.

W edług szczegółowego oszacowania m e
go zbliża się ogólna wartość Woli Panień
skiej do ceny wywołania, wynoszącej 14711 
zł. 87 ct. w. a., ostatnia zaś oferta nie prze
kracza 9800 zł. w. a. Główną przyczynę tej 
tak niskiej oferty zdają się stanowić obecne 
niskie ceny drzewa, spowodowane przez nad
m iar rąbania w kraju tak budulca jak i drze
wa opałowego. Jeśliby miasto zechciało nabyć 
tę majętność na swą własność i podniosło 
cenę kupna na 1 0 . 0 0 0  złotych w. a., byłoby 
to może tak dla niego samego jak i dla fun
duszu religijnego korzystnem.

Za potrąceniem  już podatku z całej 
majętności jakoteż kosztów nadzorowania la
sku, corocznego wyrębu i sztucznej kultury 
na trzech morgach czyli na dziesiątej części 
całego obszaru bisowego, pozostaje jeszcze 
z czystego dochodu 38 złotych w. a., któreby 
można obracać na upiększanie lasku.

Jeżeli miasto nie zakupi Woli Panień
skiej wtedy przejdzie ona do rąk  prywatnych; 
lasek zostanie wykorczowanym i przeistoczo
nym  na pole, a tak zniknie po tej stronie 
Lwowa ostatni lasek pobliski; gaj bowiem 
leżący dalej za nim  w gm inie Kulparkowskiej 
składa się tylko z m łodych, grabowych i dę
bowych odrostków z pnia mocno już prze
rzedzonych, a jako taki nie wart naw et wspo
mnienia. Dalej położone lasy Zubrzańskie 
znajdują się już po drugiej stronie gościńca 
Stryjskiego.

W iadom em  jest powszechnie, jaką jest 
w lecie atm osfera każdego większego miasta. 
Komu tylko stan jego majątkowy i czas po
zwalają, ten spieszy wówczas do kąpiel lub 
na w ie ś ; iluż to jednak musi pozostać w 
miejscu, musi pilnować codziennych swych 
obowiązków! Iluż wńedy urzędników, rze
mieślników, ile młodzieży nie korzysta w 
wolnych chwilach z każdego pobliskiego g a 
iku lub lasku, aby odetchnąć świeżem, zdró- 
wem powietrzem, aby się orzeźwić w przy
jem nym  chłodzie!

Już oddawna uznano całą ważność la
sów pod tym względem: większe też miasta 
europejskie zazwyczaj wcześnie się postarały
0 nabycie pobliskich lasów na swą własność
1 przeistoczyły je  na rozliczne parki i spacery 
miejskie. Także i Lwów pod wielu względami 
nie pozostaje za niem i w tyle; może więc

troskliwi o dobro m iasta obywatele zechcą i 
teraz skorzystać z nadarzającej s :ę sposobności, 
jeśli sie to tylko z innych względów okaże 
praktycznem i możliwem

Lwów 26 lutego r. 1881.
L e 11 n  e r 

e. k. radca basowy.

GOSPODARSTWO I H ANDEL

IV.
(L .) Trzecie i ostanie posiedzenie od 

było się w sobotę i trw ało 6  godzin. P. H en
ryk S t r z e l e c k i  przedstaw ił sprawę na
stępującą : 24 sierpnia r. z. straszny orkan 
zińszczył kilka tysięcy morgów lasu. Beferent 
lasowy komitetu, obecny sprawozdawca, zwie
dził te spustoszone lasy i na podstawie jego 
relacyj zbadał kom itet w arunki możebnego 
opustu podatków. Chodzi mianowicie o opust 
doraźny i trwały, albowiem nietylko roczny 
dochód został zniszczony ale znaczna część 
zapasów, t. j. kapitału lasowego, który przez 
długi szereg lat nie będzie miał przyrostu. 
Sprawa ta, na pozór łatw a, przedstawia dość 
trudności w przeprowadzeniu. Drzewo bo
wiem obalone przez orkan ma zawsze pe
wną wartość, chociaż o wiele mniejszą niżby 
miało, gdyby było cięte w edług wszelkich 
prawideł. Sposób obliczenia szkody i s tra t 
dałby się. oprzeć na §. 6  ustawy o podatku 
gruntow ym , który zastrzega oznaczenie opu
stu podatkowego za szkody elem entarne oso
bną ustawą. Ale są także przepisy co do 
c z a s o w e g o  opustu. Komitet jednak nie 
może wystąpić z stanowczem i wnioska
mi, lecz prosi tylko „o upoważnienie do po
czynienia stosownych kroków po myśli me- 
moryału, który już przedtem  został wniesio
ny ze strony oddziału sokalskiego . 11

P. O s m ó 1 s k i , delegat sokalski, do
maga się w ogóle przy wymiarze podatków 
uwzględnienia stosunków kraju , a polem izu
jąc ze sprawozdawcą, n ad m ien ia , że w łaści
ciele nie mają nietylko żadnego dochodu z 
obalonego drzewa (bo sag płaci się po 50 
centów) ale nadto, wskutek nakazu czyszcze
nia zniszczonych obszarów', muszą ponosić 
znaczne koszta. Wnosi tedy, aby dla dotknię
tych tą klęską właścicieli wyjednać morato- 
ryum w wykonywaniu ustawy lasowej.

P. S t r z e l e c k i  oświadcza, że nie 
zgadza się tym  wnioskiem. Kom itet może 
co najwięcej prosić o łagodniejsze wykonanie 
ustawy lasowej.

W niosek p. Strzeleckiego został przyjęty.
D elegat p. P o p k i  e w i c z stawia na

stępujący wniosek sam oistny : „Ze względu, 
iż przez zakupno gruntów  włościańskich przez 
żydów, konkureneya kościelna i cerkiewna 
spadając na części gruntów , pozostające w rę
kach właścicieli chrześeian. takowych p rz e 
ciąża, poleca się kom itetow i, aby zastanowił 
się. w’ jaki sposób skutecznie temu zaradzićby 
można i ażeby ku ternu poczynił stosowne 
krok i..W nioskodaw ca podaje nawet sposób 
na t o , a mianowicie , ażeby od żydów żą
dać indem nizacyi za zwolnienie od obowią
zków konkurencyjnych przy kościołach i ce r
kwiach.

Bez dyskusyi przyjęto powyższy wniosek.
P. N o w o s i e l e c k i  im ieniem  komi

tetu zdał sprawę z usiłow ań około podnie
sienia chowu koni. Komitet dowiedział się w 
drodze poufnej, że m inisterstwo przeznaczyło 
dla Galicy i siediu ogierów ardeńskich do roz
stawienia u pryw atnych hodowców i czyni 
następujący w n iosek ; „Bada ogólna poleca 
komitetowi wyjednanie u m inisterstw a rol
nictwa. aby znanym  i rękojmię należytego 
utrzym ania koni dającym hodowcom , ogiery 
rządowe z zastrzeżeniem użycia tychże w po
łowie do klaczy włościańskich, za całoroczne- 
mi kontraktam i powierzane b y ły .“

Jak  wiadomo . delegował komitet do 
Drohowyża i Olchowiec osobną komisyę, zło
żoną z pp. Borowskiego, Bielskiego i Nowo- 
sieleckiego celem zbadania tam tejszych zakła
dów stadniczych. W edług sprawozdania tej 
kom isji zakłady stadnicze w G alicji liczą o- 
becnie -95  o g ie ró w  pochodzących przeważnie 
ze. stadu Badowieekiego (na Bukowinie), m a
ła  część pochodzi z Li picy, a tylko 3 ogiery 
są czystej krwi ang ie lsk ie j; 60 sztuk wyna
jęto pryw atnym  hodowcom, ale skonstatow a
no przytem. że z każdym  rokiem przychodzi 
z Badowiec coraz gorszy mate.iyał. Z m łod
szej generacyi tylko dwa egzemplarze ujdą. 
Pięć ogierów sprowadzonych niedawno przez 
p. Gravenitza. a zakupionych w Czechach, 
możnaby wysłać na wystawę, ażeby udowo
dnić żywemi egzemplarzami, jakich ogierów 
nie należy używać. Są to istne karykatury 
końskie. Kosztowały razem 5.900 zł a są 
całkiem nieprzydatne. Jeden  lepszy ogier po
chodzi od kolonisty galicyjskiego. Jest tam 
także jeden ogier rasy ardeńskiej, przezna
czony do poprawy naszych koni huculskich, j 
ale zdaniem komisyi, nie będzie z niego wie- >

! le pożytku. W  imienin powyższej komisyi 
stawia tedy p. Nowosielecki następujący w nio
sek : „Bada ogólna przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie o stanie zakładów ogierów rzą
dowych w Drohowyżu i Olchowcach i pole
ca komitetowi gorliwe zajęcie się sprawą 
tych zakładów w celu przyprowadzenia ich 
do odpowiedniejszego stanu. “

Nad powyższemi wnioskami wywiązała 
się bardzo ożywiona rozprawa.

P. B o r o w s k i  z niezwykłą znajomo
ścią rzeczy w ykazuje, jak olbrzymia pod 
względem hodowli koni zachodzi różnica 
między zachodnią a wschodnią częścią kraju. 
Na jarm arku  w Bzeszowie widział mówca 
konia należącego do w łościan ina , za którego 
dawał pewien oficer 600 zł. a kupił go rze 
czywiście za 650 zł.; w W adowickiem poja
wiają się. co roku oficerowie zagraniczni i 
zakupują tam konie u włościan na użytek 
swoich armij. W  tych tedy okolieah postą
piła znakomicie hodowla koni rasy poprawnej. 
Chodzi tedy o to, ażeby w całym kraju po
stąpiła tak samo hodowla koni ale na to po
trzeba koniecznie domagać się, ażeby ogiery 
rządowe były rozstawione u hodowców pry
watnych, i ażeby włościanie mogli z nieb bez
płatn ie korzystać. Kontrolę wykonywaliby ci 
prywatni hodowcy, niedopuszając klaczy li
chych.

Ks. A. S a p i e  h a  podziela w zupeł
ności zapatryw ania p. Borowskiego. Stacye 
ogierów rządowych zostające dziś pod kon
trolą kapralów na nic się nie przydadzą. 
Szybkie przeprowadzenie reform y w tej m ie
rze jest n iem ożliw e. trzeba więc z wolna 
przystępować do reform. Jedną z takich re 
form będzie oddawanie ogierów prywatnym  
hodowcom , z tym dodatkiem , iż wolno im 
będzie w połowie korzystać z ogierów na 
własne i przyjaciół swoich p o trzeb y . ale 
przytem będą mieli obowiązek, drugą poło
wę oddawać na korzyść w łościan, przyezem 
będą musieli uważać na jakość klaczy. Mów
ca stwierdza , że w okolicach Przew orska i 
Żołyni, a dalej w Sądecczyźnie i Bocheri- 
skiem będzie wkrótce znakomity zapas ko
ni roboczych i wojskowych , bo tam sami 
włościanie czuwają nad poprawą ras koni. 
Z drugiej strony skonstatow ał mówca na P o
dolu, w okolicach swojego m ają tk u , że je s t 
tam znaczny a wyborny m ateryał rozpłodo
wy ; spisał tam mianowicie w 5 wsiach 180 
klaczy, doskonałych matek. Owoż należało
by tam , gdzie już jest gotowy m ateryał, 
nieść pomoc. Oddziały Towarzystwa powinny 
sporządzać wykazy z krytyką m ateryału , a 
my z temi wykazami poszlibyśmy do rządu 
z prośbą i z w skazów ką. w których okoli
cach należałoby dać ogiery na pryw atne n- 
trzymanie.

P. B r y k c z y ń s k i  popiera zdanie, iż 
należałoby postarać się o pomnożenie liczby 
ogierów przydatnych do popraw ienia drobnej 
rasy w łościańskiej, teraźniejsze, bowiem ogie
ry wytwarzają potomstwo na cienkich szczu
dło watych nogach, bez żadnej siły.

P. B o r o w s k i  zabrawszy głos pono
wnie. wykazywał że przy obecnym stanie 
rzeczy w razie wojny z B osyą, brak koni 
dla arm ii dałby się uczuć dotkliwie. Bossya 
zam knęłaby oczywiście swoje granice Jest 
rzeczą praktyczną zwrócić uwagę rządu na 
tę okoliczność.

Po licznych uwagach jeszcze kilku in
nych mówców, przyjęło Zgrom adzenie tak 
wniosek komitetu jakoteż komisyi.

P. B o r o w s k i  im ieniem  specjalnej 
komisyi pr/.cd.stuwił, drugą część sprawy pod
niesienia chowu koni. a mianawicie projekt 
regulacji targów i jarm arków  końskich w 
Galicji Projekt ten , podany tylko w zarysie, 
będzie jeszcze przedm iotem  obrad obszer
niejszej ankiety W  ankiecie ściślejszej brali 
udział) pp. ks. A. Sapiecba, Borowski. Dę- 
bowski, B ielski, |;>r. Heyde.l, Słonecki i Za
górski. Zarys projektu zaw iera następujące 
punkta ; 1 ) Jarm arki na konie mają odbywać 
się co roku w czasie od 1 stycznia do koń
ca kwietnia. ?) Mają zaczynać się od S tan i
sławowa. i Tarnopola po kolei a kończyć się 
w zachodniej części kraju przechodząc przez 
Mościska. Rzeszów i Tarnów. 3) Na ja rm ar
kach powinien odbywać się asenterunek ko
ni dla armii. 4) Należy z niemi połączyć 
premiowanie, tudzież zakupno stadników dla 
stacyj rządowych. 5) Kom itet porozumie się 
z władzami właściwych m iast, w których 
targi odbywać się będą , co do uregulow a
nia cen paszy i pomieszkam 6 ) Koleje że
lazne obniżą ceny transportu. 7) Ankieta, 
obszerniejsza, której niniejszy zarys będzie 
przedłożony, zbierze się podczas obrad Sej
mu, albo jeżeliby sejm na, wiosnę nie został 
zw o łan y , podczas tegorocznych wyścigów 
konnych. 8 ) Do grona ankiety będą wezwa
ni wszyscy hodowcy koni oraz reprezen
tanci m ia s t . w których mają odbywać się 
jarm arki.

Komitet podaje to do wiadomości od
działów z wr wezwaniem , aby poinform owa
ły interesow anych i poparły dalej te sprawę.

D r P i ł a t  w imieniu kom itetu refe
rował sprawę sta tu tu  dla komitetu wyko 
nawczego kongresu rolniczego. S ta tu t ten 
został przedłożony kom itetowi Towarzystwa

gosp. do zatwierdzenia. Kom itet proponuje 
przyjąć go en bloc z trzem a zm ian am i:

Pierwsza ogranicza i określa ściśle i- 
lość reprezentantów , wykluczając od udziału 
stowarzyszenia specyalne, niemające nic 
wspólnego z rolnictwem , jak n. p. enkrowa- 
rów , gorzelników i t. p. D ruga zm iana o - 
kreślą sposób głosowania. W kwestyach re 
gulam inowych ma rozstrzygać bezwzględna 
większość. Trzecią zmianę dom aga się uchy
lenia kooptacyi (przybierania członków) w ko
mitecie wykonawczym i domaga się , aby 
każdy członek m iał swojego zastępcę.' Koni- 
peteneya wydziału wykonawczego ma się o- 
graniczae tylko na przygotowanie przyszłego 
zjazdu rolniczego i na wykonanie jego u- 
ehw ał. Na koszta kongresu ma Towarzystwo 
przyczynić się kwotą 129 złr. K om itet pro
ponuje wstawić tę kwotę do budżetu.

Dr. B i l i ń s k i  zwraca uwagę na sprze
czność w postępowaniu Towarzystwa gosp. 
które raz uznało kongres rolniczy za dosta
teczną reprezentacyę. interesów agronomicz 
nych a potem w październiku r. z. uchw ali
ło potrzebę ukonstytuowania stałej rady kul
tury  krajowej przy m inisterstw ie rolnictwa. 
Mówca nie ma zaufania także do kongresu , 
bo G alicja będzie na nim  zawsze majoryzo- 
wauą ale dla konsekw encji należy trzym ać 
się już  pierwotnej uchwały i uznać, że stałą 
reprezentacją  rolnictw a w Przedlitaw ii ma 
być na przyszłość kongres rolniczy.

P. R a y s k i  oświadcza w im ieniu swe
go oddziału, że tak kongres jako też rada 
kultury nie mają podstawy, wnosi więc, aby 
Zgromadzenie przeszło nad tą sprawą do po
rządku dziennego.

Przem awiali jeszcze pp. G órsk i, A ugu
styn awicz i Smiałowski pro i contra . poozem 
przy głosowaniu utrzym ał się wniosek dr. 
Bilińskiego i komitetu.

Przystąpiono następnie do uzupełnia- 
jącli wyborów 4 członków kom itetu. 'W ybra
no pp H enryka Strzeleckiego, dr. Skałkow- 
skiego, Borowskiego i Scliellenberga. Do ko
misyi rachunkowej n a r . 18‘'1 wybrano przez 
reklam ację dotychczasowych członków.

Dalszym przedmiotem obrad były wnio
ski postawione przez rozm aitych delegatów 
na dwóch poufnych zgrom adzeniach (w d. 24 
i 25 b. m.) Oto szereg tych w niosków ;

I. Kom itet postara się o wydawnictwo 
fachowego informacyjnego kalendarza dla rol
ników na r. 1*82 i porozumie się. w tym 
celu z przedsiębiorcą pryw atnym  (referował 
p. M ierzeński.)

II. Kom itet uda się do rz ą d u . ażeby 
polecił kosulatotn w Am eryce skrzętne zbie
ranie dat o produkcyi zboża i o stanie u ro
dzajów tamże, fiaporta te powinny być czę
sto i szybko ogłaszane (referent dr. Biliński.)

III. Komitet ma wnieść petycyę do 
Koła polskiego, ażeby wniosło do Bady pań
stwa rezolucję, wzywającą rząd : 1) do do
pełnienia zobowiązań z r / l 86*1 co do regu 
lac ji Sanu z zastosowaniem się do nowych 
zdobyczy na polu budownictwa wodnego, do 
wdrożenia systemu regulacyjnego tejże rzeki 
i do asygnowauia stałej kwoty bezwarunkowo 
do reg u lac ji; 2) ażeby Rząd dalej prowadził 
budowy hydrotechniczne, które Nam iestnictw o 
na wezwanie W ydziału krajowego rozpoczęło 
od Krasiczyna do Sieniawy, przedłużył pod 
wodę najm niej do Mrzygłodu a dołem aż do 
W isły i rozszerzył na znaczniejsze dopływy; 
3) aby następnie podzielił rzekę. Sań na 
mniejsze sekeye jak  obecnie i dla każdej sek
c ji wyznaczył stałe roczne datki. (Ref. p. 
Czajkowski).

I I . Poleca się komitetowi odnieść się 
do wys. Rządu tudzież do Koła polskiego o 
wyjednanie ustawy a względnie postanowie
nia w obecnie uchwalić się mającej noweli 
do podatku dotnowo-klasowego, by budynki 
podlegające opłacie podatku domowo-kiaso- 
wego a względnie części tych budynków, 
które albo zupełnie, albo najm niej przez pół 
roku są niezamieszkane, zarówno jak budynki 
podlegające opłacie podatku domowo-czyu- 
szowego, w razie należytego zgłoszenia, przez 
czas niezamieszkania od opłaty podatku do- 
mowo-klasowego były uwolnione (Ref. dr. 
Ornsteiu).

V. Bada ogólna uchwali wnieść przed
stawienie do Koła polskiego, ażeby wniesione 
projekt, ustawy w sprawie częściowej zmiany 
opodatkowania goizelń z d. 1 '? czerwca 1878 
względem gorzelń m niejszych nie był zasto
sowany do G alicji, i poleca komitetowi, aby 
u Sejmu poczynił kroki, celem uzyskania ści
ślejszego przestrzegania praw propinacyjnveli 
(Bef. dr. P. G ro s s ) .

W szystkie powyższe wnioski przyjęło 
Zgromadzenie bez dyskusyi i bez m otywo
wania ze stron}' wnioskodawców.

P- A u g u s t y  n  o w i c z zawiadom ił zgro
madzanie, że projektowana na rok 1882 wy
stawa okręgowa w Stanisławowie została od
roczoną a natom iast odbędzie się w jesieni 
1882 w Przem yślu. Dalej podał do wiado
mości, ż e i w t y m  roku odbędzie się we Lwo
wie targ  zbożowy. Przyjęto to do wiadomości.

Dalej przyjęto wniosek ks. A. S a p i e li y, 
aby dla jaśniejszej stylizacji §. 2 2  statutów , 
poczynił kom itet w tym  paragrafie stosowne 
zmiany i przedłożył je XVII Radzie ogólnej 
do zatwierdzenia.
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P . P a n k o w s k i  odczytał treść kwe- 

styonarza, który będzie rozesłany pomiędzy 
oddziały, aby zbadały w swoich okolicach 
warunki podniesienia chowu bydła opasowego 
i mlecznego, chowu cieląt, urządzania obór 
zarodowych i środków dążących do zachęcenia 
uprawy roślin pastewnych z szczególniejszem 
uwzględnieniem  gospodarstw  włościańskich i 
aby o wyniku swych badań przedłożyły spra
wozdania najdalej do końca m aja r. b.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.
Bardzo wiele czasu zajęła dyskusya nad 

sprawam i czasopisma Rolnik. Tę część obrad 
pomijamy, jako mniej interesującą ogół czy
telników.

Na wniosek oddziału Samborskiego u- 
chwalono polecić kom itetow i, aby do Sejmu 
wniósł petycyę o regulacyę rzeki Błozewki, 
przez co około 1 0 . 0 0 0  morgów urodzajnej 
ziemi zyskanoby dla kultury. Sprawa ta  zo
stała rozpoczętą przed kilku laty operatem 
inżyniera Skowrońskiego, wysłanego z ram ie
nia kom itetu , ale skończyło się na niczein.

Dr. P io tr G r o s  zdał następnie sprawę 
z kwestyi ubezpieczenia bydłu. Rząd rozesłał 
kwestyonarz w tej sprawie do rozm aitych To
warzystw rolniczych. Krakowskie Towarzy
stwo odpowiedziało, że zaprowadzenie t. z. 
związków bydlęcych (KuhladenI, jakie istnieją 
n. p. w Hanowerze, jest u nas niemożebne. 
Dalej oświadczyło się Towarzystwo krakow
skie za zaprowadzeniem przymusowej aseku- 
racyi i za stworzeniem jednej instytucyi na 
całą Przedlitaw ię a w końcu zaproponowało, 
ażeby Rząd wniósł do Rady państwa stoso
wną ustawę , przyczem zrobiło zastrzeżenie, 
ażeby zarząd przyszłej instytucyi był powie
rzony rolnikom i aby taryfa była stopniowa
ną w kierunku od Zachodu na W schód, skn 
tkiem czego rolnicy galicyjscy, jak najbar
dziej narażeni na  zarazę, musieliby opłacać 
wyższe prem ie niż wi innych prowincyach 
Kom itet Towarzystwa gospodarskiego podziela 
pierwsze i drugie zapatrywanie Towarzystwa 
krakowskiego. Zgadza się mianowicie na  przy
musowość asekuracji by d ła , bo to w płynie 
na obniżenie taryfy. Kom itet lwowski oświad
cza się nadto przeciwko spółce asekuracyjnej 
z całą Przedlitawią, ponieważ właściwie cho
dzi tylko o zabezpieczenie od pomoru iia zgo
rzelinę płuc i śledziony. Za bydło, które zgi
nęło na księgosusz, płaci skarb państwowy. 
W  końcu proponuje komitet, aby R ząd w niósł 
do Sejmu projekt ustawy o przymusowej ase
kuracyi bydła.

W dyskusy i, jaka  wywiązała się nad 
tym przedm iotem , przemawiali pp. hr. B o r 
k o w s k i  i hr.  A.  G o ł e j  e w s k i  przeciw ase
kuracyi bydła. H r B o r k o w s k i  jest zdania, 
że wobec blizkiego zamknięcia granicy ros- 
syjskiej należałoby raczej domagać się od Rzą
du łagodniejszego wykonywania istniejącej u- 
stawy. Obecnie całe powiaty pozamykane są 
na wewnątrz i gospodarstwo doznaje ogrom 
nych przeszkód dla takich naprzykład przy
czyn , że zag ran icą , bardzo daleko, panuje 
ksiegosuSZ- ■, • j

P. B r y k  c z y  ń k i  jest zdania, zejezeli 
u/naiem y przymusową asekuracyę bydła za 
potrzebna, to niechaj kom itet sam  wniesie 
do Sejmu stosowny projekt ustawy.

Po tvch wywodach i uwadze spiawo- 
zdawey. że wniesienie projektu P ^ ez  ^ z ą  
jest już poniekąd gw arancją, ze ustawa o 
trzym a Najwyższą sankcję, p i Ę j j ę u 
wszystkie powyższe wnioski komitetu Po ich 
myśli ma kom itet odpowiedzieć m im stererou.

P. C z a j k o w s k i ,  imieniem oddziału 
Czortkowskiego przedłożył następujące «  
uchwały tego oddziału: I. Należy za posi - 
dnictw em  Rad powiatowych zachęcao 0 mmy, 
aby nabywały grun ta  włościańskie wystawio
ne na licytacyę. ł 1- N ależy p °s ty a c  się o to, 
aby em inom  w tych celach był 11 
kredyt. Mówca wnosi aby Zgrom ^fflw ©  
urzyieło do wiadomości powyższe uchwały 
oddziału Czortkowskiego i poleciło kom iteto
wi zarządzenie stosownych krokow.

P B  r y k  c z y  ń s k i  mniema, ze zakup:
na takich gruntów  nie powinnyby natrafiać na takicn g iu  p rawie każda gm ina
m a  swoje własne kapitały; zakupione grunta

mogłyby usilnie po-
wnioski Wobec w 7 m » g « c ,e h  «

staw icsuie l . £

W *  obwiad-

caa przewodniczący ks ' porządku

in js lu  i?brK 3 ° ; z y 'J u l i a ń s k i e g o  i Grego- 
n S i e g o  mnsi odroczyd do przyszłoroczne-
go walnego zgroniadzema. oddziału Ja-

W ło ścan m  I u d a ,  d e le g ^
m ław sk ieg o , w P  7jednoczenia kalenda- 
przedstaw iał pot wównie nad tein. ze
rzy ; mówca ub<? } U,iat młodzież szkol- 
w skutek p o ^  J j  w  k 0 jjcu dłuższego swe- 
na  ciągle ^wiątkuje. że bar_

ażeby włościanie

łączyli się z „panami", bo tylko tym  sposo
bem mogą spodziewać się skutecznej opieki; 
wyraża więc życzenie, ażeby jak  najwięcej 
włościan przystępowało do Towarzystwa go
spodarskiego.

Na tern skończyły się obrady XVI wal
nego zgromadzenia Rady ogólnej Towarzy
stw a gospodarskiego.

Wybory do Izby handlowej.

(L) Z powodu zbliżających się wybo
rów do lwowskiej Izby handlowej i przem y
słowej, zarząd stowarzyszenia Spójni zwołał 
na dzień wczorajszy zgromadzenie wyborców 
w celu przeprowadzenia dyskusyi nad spra
wa reprezentacyi przemysłu i haudlu w Ga- 
lieyi. Przy bardzo licznym udziale wyborców 
odbyło sie zgromadzenie pod prze wodnictwem 
p. M i a c z y ń  s k i e g  •> w obecności komi
sarza policyi p- Z a j  ą c z k o w s k i e g  o.

Na po rządku  dziennym stały 4 sprawy. 
Pierwsza o reprezentacyi przemysłu w Izbach 
handlowo - przemysłowych, przedstaw ił pan 
N i e m c z y n o w s k i. W ydział Spójni za
stanawiał się głównie nad tem, że przy wy
borach do Izb handlowych głosują wspólnie 
z przemysłowcami i lękodzielnikami także 
szynkarze i kramarze. Należy ich wykluczyć 
z tej gruny i utworzyć z nieb osobną tiżę 
cia grupęt W tym celu przedkłada wydział 
Spójni zgromadzeniu do uchw ały następują
cą rezolucye:

Przyłączając się do treści petycyi, 
przez przełożonych korporacyj rękodzielni
czych we Lwowie w_ r. !"7(5 do Wys. Sej
mu krajowego w niesionej; działając także w 
myśl nieiiwzględnionej dotychczas ze strony e. 
k. rządu uchwały Sejmu krajowego z 17 pa
ździernika 1878, w przedmiocie reformy skła
du Izb handlowo-przemysłowyeh w G alicji 
pow ziętej; popierając wreszcie czekającą za
twierdzenia JE. M inistra handlu uchwałę 
Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie z 
8 stycznia b. r., zdążającą do pomnożenia 
liczby reprezentantów przemysłu w składzie 
tejże Izby ; zgromadzenie uchwala :

a) Liczba zastępców przem ysłu w ogó
le, w szczególności zaś zastępców rękodziel
nictwa, powinna być w składzie Izb handlo- 
wo-przemysłowych w Galicyi pomnożoną.

b) W ydział Spójni wniesie petycyę do 
właściwej władzy o zmianę ustaw y o Izbach 
handlowych i ordynacyi wyborczej, w tym 
kierunku, aby kram arze i handlarze stanow i
li osobną grupę, odrębną od przem ysłu i rę 
kodzielnictwa i ażeby w grupie przemysłu i 
rękodzieł było więcej uprawnionych do gło
sowania

c) W ydział wystosuje odezwę do wszy
stkich okręgów wyborczych przemysłowych 
i lękodzielniczych tak w kraju jako też w 
tycyK 1 ^ austw *e ’ 0 P°pai'cie powyższej pe-

ą j ' ®  dyskusyi przyjęło Zgromadzenie po
wyższą rezolucye.
Ktvi R ° in a n o w ic z  zdał sprawę z kwe-
fll"nwn'«v?Wanui  przv wyborach do Izb han- 
Ai • 1 pom ysłow ych. Na podstawie obecnie 
ot owiązującej ordynacyi odbywają się wybo- 
ly  w ten  snnfiAK tA l i . / .
rzo

wvhmy'7 1*;̂ 1 Ronac y a ni i i przedłoży je 
?  , J  'v3rP°ł'niwszy kartki nazwiskiem o-

 ̂ J '  Popiera. Ordynacya bowiem nie
ł  i 8 - osobistego staw ienia się wyborcy 

p-frir/ 11COiniS'V:i wyborczą. Ażeby temu zapo- 
Przyszłość, powinna nastapić zmia- 

chu - •)'* wyborczej w następującym  dn-

-§■11 ordynacyi wyborczej Izby handlowo- 
przemysłowuj we Lwowie,i§. i?> ordynacyi wy- 
boiczej zby handlowo-przemysłowej w Krako
wie, jakotez §. jo  ordynacyi wyborczej Izby 
handlowo-przemysłowej w Brodach winien 
byc zmieniony, i w drodze właściwej dążyć 
• U UT .  i rj< eżJy, ażeby brzm iał jak  następu
je : „W ybór odbywa się osobiście, a to we
dług woli wyborcy albo ustnie, wymienieniem 
pized uomisyą wyborczą imienia i nazwiska 
osob, n a  które głosuje; albo pisemnie, przez 
o s o b i s t e  złożenie stosownie wypełnionej 
karty  głosowania — w miejscu siedziby Izby 
w obce kom isji wyborczej, w innych zas 
miejscowościach w obec zwierzchności gm in
nej, która oddane jej karty głosowania wraz 
z protokołem tej czynności najdalej do 48 
godzin odesłać m a do biura Izby handlowo- 
przemysłowej. “

Rezolueyę powyższą, której wykonaniem 
miał się zająć Wydział Spójni wnosząc pety
cyę do władz w łaściw ych,' przyjęło Zgroma
dzenie bez dyskusyi.

Trzecim przedmiotem narad była rezo
lu c ja  Wydziału Spójni następującej treści : 

„Uznaje się za pożądane, ażeby Izba 
handlowo-przeraysłowa we Lwowie zwiększą 
niż dotychczas postępowała przezornością 
przy udzielaniu certyfikatów kwalifikacyjnych 
osobom, starającym się o przedsiębiorstwa 
i Iiwerunki dla w ładz wojskowych i cyw il
nych".

Sprawozdawca p. I h n a t o w i c z ,  
motywując powyższą rezolueyę, nadmienił.’ 
że obecnie w pewnych wypadkach, lwowska

izDa nanniowa wyuaje certy li ta ty  bez nale
żytego zbadania kwalifikacyj petenta.

Zarzut ten odparli panowie M i ą c z y ń- 
s k i  i G e b h a r d .  Zgrom adzenie jednak 
przyjęło rezolueyę.

Ostatnim przedmiotem narad, przedsta
wionym przez p. T. M e r  u n  o w i c z a , 
była kwestya przeniesienia Izby handlowej z 
Brodów do Tarnopola. Sprawa ta  była poru
szoną w Sejmie przez posła dra M a s a .  
Wszystko przemawia za przeniesieniem  Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola. Okręg tej 
Izby ma 300 mil kwadratowych i 1 ,2 0 0 . 0 0 0  
mieszkańców. Brody liczą około 20.000 m ie
szkańców a wybierają 15 członków, cały zaś 
okręg ma wybrać 14 członków. B e  facto zaś 
zasiada w tej Izbie 26 członków wybranych 
z samych Brodów, a tylko jeden  członek, 
Izaak Rosin, z Tarnopola. Brody leżą na sa
mym krańcu tego okręgu, Tarnopol zaś leży 
niemal w centrum . Pod w zględem  handlowym  
ma Tarnopol dziś nierównie większe znacze
nie niż Brody. Z tych powodów wnosi spra
wozdawca następującą rezolueyę :

„Izba handlowo-przem ysłowa w Brodach 
powinna być w jak najkrótszym  czasie prze
siedloną do Tarnopola. Zarząd stowarzyszenia 
Spójnia wystosuje w tym  duchu petycyę do 
JE . M inistra haudlu i do Rady państw a o 
przeprowadzenie w drodze ustawodawczej od
powiedniej zmiany §. 1 ustaw y z d. 29 czer
wca 1868".

Bez dyskusyi przyjęto powyższą rezo
lucję.

Wiedeń, 28go lutego. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2960 sztuk; 
w liczbie tej 425 g a l i c y j s k i c h .  
1621 węgierskich i 914 niemieckich. 
Na środę nie zapowiedziano żadne
go transportu wołów kontumacyjnych. 
Obrót był żwawy. Sprzedano wszyst
kie woły. Płacono za woły g a l i c y j 
s k i e  49 do 57*— zł., za węgierskie 
po 49 do 59 zł., za niemieckie 50 do 
57 zł. krowy 48 do 52 zł. od 100 kilo 
m. wagi.

mało podają wiadomości o polityce wewnę
trznej. Znajdujemy w nich tylko wiadomość, 
podaną zresztą przez nas wczoraj w części 
n ak ład u , że wskutek ogłoszonej już  urzę- 
downie de  m i s y  i hr.  E u ł e n b e r g a ,  sły 
chać, iż Puttkam er i SchelliDg, wym ieniany 
z wielu stron jako przyszły m inister oświaty, 
pozostaną na swoich stanow iskach, a m ini
ster skarbu B itter sprawować będzie ty m 
czasowo obowiązki m inistra spraw wewnę
trznych. Następnie ma zostać m inistrem  nad- 
prezydent Szlezwig - Holsztynu Steinrnan. 
Magdcb. Ztg. pisze, że znaczna liczba osób, 
którym proponowano następstw o po h r. Eu- 
lenburgu, odmówiła przyjęcia teki, tak że ks 
Bismarck był chwilowo zdecydowany sam 
objąć zarząd spraw w ew nętrznych.

Ldpsiger TagcbJatt donosi, że odbyła 
się k o n f e r e n e y a  p r z e w ó d c ó w  s e -  
c e s y o n i s t ó w  i p a r  t y  i p o s t ę p o w e j  
p r u s k i e j  i zawarte zostało form alne przy
mierze tych dwóch frakcyi we w szystkich 
kwestyach w ażniejszych, a głów nie w kwe
styi wyborów. Obie frakcyj wydadzą w spól
ny manifest wyborczy i agitować będą łą 
cznie w tych miejscach, które dotąd wybiera
ły deputowanych należących do innych stron
nictw. Berlińska Tribune , organ secesyoni- 
stów . nie zaprzecza tej wiadomości.

Aresztowani z powodu s o b o t n i e j  d e 
m o n s t r a c j i  w W iedniu studenci zostali 
oddani sądowi k a rn em u . polieya bowiem 
upatruje w ich czynie znamiona występku 
zbiegowiska. Z różnych stron nie brakło 
usiłowań, aby wyjednać uwolnienie exceden- 
tów z a re sz tu ; prasa niemieeko-liberalna je 
dnogłośnie oświadczyła się za te m , także 
deputowany dr. Kopp wstawiał się za aresz
towanymi , ale prezydent policyi oświadczył, 
że przed ukończeniem śledztwa wstępnego 
nie może nikogo uwolnić. Hasło do demon
s trac ji miało wyjść z czytelni akademickiej 
(Akadcmischc Lesehalle). gdzie wodzą rej 
niemieccy „narodow cy": czytelnia t.a została 
tymczasowo zam kniętą i jak  słychać ma być 
rozwiązaną przez władzę. Studenci zamie
rzają, jak  donoszą dzienniki, urządzić jeszcze 
jedne dem onstrację przeciw p. Lienbackero- 
wi a to przez wyprawienie owacyi deputo 
waneiuu Sussowi. który odznaczył się gwał- 
townemi inwektywami przeciw rządowi i 
prawicy Izby. Charakterystyczną jest okoli
czność, że między uwięzionymi dem onstran
tami dwóch tylko jest Wiedeńczyków, reszta 
pochodzi z prow incji, głównie z Morawy.

N a m i e s t n i k  A 1 z a c y i i L o t a 
r y n g i i .  b a r o n  M a n t e u f f e l ,  wydał 
z powodu zamknięcia sesyi obiad dla człon
ków wydziału krajowego i m iał przy tej spo
sobności znowu mowę polityczną. N adm ienił, 
że czuje to , iż przeżył już 72 la t ,  że się 
chyli do zgrzybiałości, a jednak pragnąłby 
bardzo dożyć chwili w której A lzacja  zaj
mie stanowisko samodzielne. Ale być m oże. 
dodał, że nowe wybory odsuną w daleką 
przyszłość spełnienie się tego życzenia. 
Niech kraj wybiera w edług życzenia, on je 
dnak jako nam iestnik pójdzie raz w ytkniętą 
drogą i spełni rozkazy cesarza, to jest „starać 
się będzie przez sprawiedliwą i dobrą adm i- 
stracyę ułatwić Alzacyi i Lotaryng.i przejś
cie do nowych s to sunków , szanować uczu
cia i nie zadawać ran  ale je leczyć."

Telegram  paryski doniósł, że w piątek 
przytrzym ano w Marsylii kilka s t a t k ó w  
ł a d o w a n y c h  b r o n i ą  i p r o c h e m  
a p r z e z n a c z o n y c h  d o  G r e c y  i. 
Rząd francuski w ydał rozporządzenie, ażeby na 
przyszłość broń i am unieya z arsenałów sprze
dawane być m ogły jedynie za każdorazowem 
zezwoleniem m inistra wojny.

S t a n  z d r o w i a  G l a d s t o D a  we
d ług doniesień z Londynu do berlińskiej 
Post nie jest bynajmniej tak zadowainiający, 
jak przedstawiają gazety angielskie. Rana spo
wodowała znaczny upływ krwi, skóra została 
zdartą aż do czaszki, długość szramy wynosi 
dwa c a le , co musiało spowodować wstrząś- 
nienie, które dla 72-letniego starca nie mo
że nie być bez niebezpiecznych następstw.

Agence Rnsse donosi, ż e  t r a k t a t  
z C h i n a m i  został podpisany a sekretarz 
ambasady chińskiej w Petersburgu, Szaojulin 
wyjeżdża temi dniami do Pekinu dla prze
dłożenia go cesarzowi chińskiemu. Wymiana 
ratyfikacji nastąpi w swoim czasie w Peters
burgu.

Wyprawę, do Azyi centralnej uważają 
w Petersburgu na razie za ukończoną; gen. 
S k o b e l e w  wraca do Rossy i a komendę po 
nim obejmie gen. Kuropatkin.

Sąd uniwersytecki wydał wyrok w spra- 
w ie znanego zajścia na uroczystem posiedze
niu uniwersytetu petersburskiego z 2 0  lu te
go. Dwaj studenci, B e r n s t e i n  i P o d b i e l -  
s k i, skazani na wydalenie z uniw ersytetu 
na lat trzy, akta odstąpiono sądowi karnemu; 
student Pauli wydalony na rok jeden, n ad 
zwyczajnemu słuchaczowi Engelhardtow i za
broniony wstęp na uniw ersytet, a student 
H ipolit Chodźki skazany na 7dniowy areszt. 
Dopiero z tego wyroku dowiadujemy się o 
nieznanym  dotychczas szczególe, że Podbiel- 
ski podczas rozruchu wszczętego przez B ern
steina, uderzył w plecy m in istra  oświaty 
Saburowa.

D zienniki praskie zajęte opisami n r  o 
c z y s t o ś c i  z a ś l u b i n  ks .  W i l h e l m a

O nowej k l ę s c e  z a d a n e j  A n g l i -  
k o m  p r z e z  B o  e r  ó w  w d. 27 z. m. po
dają niektóre szczegóły zamieszczone poniżej 
telegramy. Rząd niezawodnie w skutek tej 
wiadomości przyspieszy wysyłkę nowych po
siłków do Natalu, co już dawniej była po- 
stanowionem. Jaki zaś wpływ wywrze ta nowa 
porażka na układy pokojowe z Transvaalem, 
przewidzieć trudno.

Inne wiadomości z południowej Afryki 
nie brzmią także pomyślnie dla rządu an 
gielskiego. W o j n a  z A s z a n  t am i jest pe
wną, a król ich, jak  głoszą, m iał zebrać pod 
swem dowództwem 9U tysięcy ludzi. W ojna 
z Basutami, jak  donieśliśmy, m iała się. roz
począł'. na nowo zaraz po ukończeniu zawie
szenia broni to jest już w d. 24 z. m.

Z Bloomfontein donoszą, że r a d a  l u 
d o w a  w o l n e g o  p a ń s t w a  O r a n i  i wię
kszością 2 2  głosów przeciw 15 uchwaliła re 
zolueyę wyrażającą ubolewanie, że rząd an 
gielski Przylądku zabrania mieszkańcom Ora- 
nii wywozu am unicji, co jest przeciwne du
chowi konw encji zawartej z Wielką Brytanią 
i wzywającą prezydenta B randta, aby się sta 
ra ł o usunięcia tego zakazu.

Hiszpański m inister sprawiedliwości Ale 
zo M artinez, zamierza wydać dekret p n  
wracający ś l u b y  c y w i l n e  w H i s z p a n  
które zostały zaprowadzone ustaw ą uchw a 
na przez kortezy w r. 1870. Ustawę tę : 
wiesił Canovas del Castillo w r. 1875 prost; 
dekretem , i ograniczył ją  tylko do akatolikf 
którzy w H iszpanii stanowią bardzo nieznac; 
mniejszość. Oprócz tego m inister sprawiet 
wości zajm uje się kwestya przywrócenia 
dów przysięgłych i jawności obrad sądowy 

Prezes m inistrów  Sagasta przedłoży Ł 
tezom  budżet dla form y, poczern w czen  
nastąpi r o z w i ą z a n i e  k o r t e z ó w ,
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wrześniu odbędą się nowe wybory, a w paź
dzierniku nowa Izba będzie mogła się zebrać.

W s p r a w i e  g r e c k i  ej  nie ma ża
dnych nowych doniesień oprócz podanych 
w telegram ach. Do W . AU. Ztg telegrafują 
z Konstantynopola, że Assim basza m iał w 
poufnej rozmowie z am basadorami przedsta
wić taki projekt rozwiązania kwestyi, który 
reprezentanci mocarstw musieli uznać za 
niepodobny do przyjęcia

Pierwszy sekretarz ambasady chińskiej 
w P etersburgu  Szaojulin wyjeżdża do Peki
nu, zawożąc podpisany t r a k t a t  r o s s y j  
s k o -  c h i ń s k i  do ratyfikacyi. Odwołanie 
eskadry rossyjskiej z wód chińskich nastąpi 
dopiero po ratyfikacyi traktatu.

Kongres Stanów Zjednoczonych uchw a
lił rozolncyę upoważniającą rząd do zapro
szenia państw obcych, aby przyjęły udział w 
w y s t a w i e  m i  ę. d z y n a r o d o w e  j od
być się mającej w r. 1S8>>.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 lutego. Dziś po po

łudniu zgromadziło się przed gmachem 
sądu krajowego około 100 studentów, 
którzy jednak wkrótce się rozeszli. U 
prezydenta poiicyi była deputacya czy
telni akademickiej z zażaleniem na nad
użycia straży policyjnej podczas de-' 
monstracyi, przez co wywołane zosta
ły niemile zajścia. Prezydent poiicyi 
przyrzekł wglądnąć w rzecz i w da
nym razie ukarać surowo winnych.

Londyn, 28 lutego. Z Durban 
donoszą, że gdy Anglikom podczas 
w c z o r a j s z e j  w y c i e c z k i  C o l l e y a  
wyszła amunicya, rozpoczęła się roz
paczliwa walka na bagnety. Pułk 60 
przebił się do obozu. Z należących do 
pułku górali szkockich powróciło tylko 
7 ludzi.

W iedeń, i marca (Tel. pry w.) 
D e m o n s t r  a c y a s t u d e n t ó w  jest 
ciągle wyłącznym przedmiotem roz
mów. Wczoraj odstawiono 14 areszto
wanych studentów do sądu krajowego. 
Do późnej nocy odbywały się zebrania 
studentów, jednakże bez żadnych eks
cesów. Władze akademickie i dzien
niki upominają studentów, aby zacho
wali się spokojnie.

B e r lin , 1 marca. National Ztg. 
pisze że wiadomość o u k ł a d a c h  
r z ą d u  p r u s k i e g o  z E z y m e m  po
twierdza się. Są to układy w pojedyn
czych kwestyach. Obecnie idzie o ob

sadzenie opróżnionego biskupstwa w 
Fuldzie.

Berlin , 1 marca. Cesarz nadał 
p o s ł o w i  f r a n c u s k i e m u  hr.  S a i n t  
Y a l l i e r  or c l e r  C z a r n e g o  Or ła .

B zy n i, 1 marca. Diritto donosi, 
że po krótkich układach pomiędzy de
legatami austro - węgierskimi i wło
skimi , k o n w e n c y a  w przedmiocie 
rybołówstwa na jeziorze Garda, została 
podpisaną.

Londyn, 28 lutego. {Tel. pryw.) 
Wczoraj l i g i ś c i  z b u r z y l i  12 m i e 
s z k a ń  r o b o t n i c z y c h  we wsi Cuha 
Momitz w Irlandyi. Napad wykonało 
200 zamaskowanych ludzi. Kilku miesz
kańców raniono strzałami rewolwero
wemu

Londyn, f marca. W I z b i e  
n i ż s z e j  Dilke oświadczył na zapyta
nie, że Anglia i Francya zgodziły się 
na pośrednictwo w s p r a w i e  p e r u 
w i a ń s k o - c h i l i j s k i e j  z zastrzeże
niem zgody ze strony rządu chilijskiego.

Londyn, 1 marca. (Tel. pryw.) 
Według dalszych wiadomości porażka 
A n g l i k ó w  p o d  S p i t z k o p  była 
okropną. Anglicy po wyczerpaniu amu- 
nicyi pragnęli się przebić przez Boe- 
rów, ci jednak byli zbyt liczni i zwy
ciężyli na wszystkich punktach. Z dwóch 
kompanij pułku 58 uszło zaledwie kil
ku ludzi (jest to zapewne ów pułk gó
rali szkockich, o którym mówi powyż
szy telegram. P .j R.) Obóz Boerów 
jest silnie oszańcowany. Pułkownik Col
ley został zabity strzałem w głowę.

Prawie wszystkie dzienniki oświad
czają, że w takich okolicznościach za
w a r c i e  p o k o j u  z B o e r a m i  jest 
niemożebne, dopóki zwycięzki generał 
angielski nie podyktuje warunków w 
Pretoryi.

W dalszym ciągu oświadczył Dil- 
„e, że nieprawdą jest, iż fortyfikacje 
Buszczuku są naprawiane, f o r t e c e  
n a d d u n a j s k i e  jednak nie zostały 
zburzone. Na kilkakrotne przedstawie
nia odpowiedział rząd bułgarski, że 
większa część murów została zburzo
ną i fortece tak są zrujnowaue, iż ró
wna się to prawie zupełnemu zburze
niu. Zupełne zburzenie nie nastąpiło 
tylko dla braku pieniędzy. Inne mo
carstwa także czyniły Bułgaryi przed
stawienia. Anglia prowadzi z Austryą 
układy w przedmiocie zbadania tej 
kwestyi.

Cbilders oświadczył, że następcą 
0 o 11 e y a jest generał W o o d.

Hartington oznajmił Izbie, że rząd 
pragnął jak najspieszniej wmieść b il  
r e f o r m y  g r u n t o w e j  w I r 1 a n d y i, 
zmuszonym jest jednakże wnieść wprzód

bil o posiadaniu broni w Irlandyi, tu
dzież część budżetu wojny i floty.

Hartington wniósł uznanie w dniu 
jutrzejszym nagłości tych przedłożeń, 
zaś co do bilu o posiadaniu broni w 
Irlandyi zapowiada, że jutro uczyni 
wmiosek.

0 ’Donnell przemawiał przeciw 
wnioskowi, ażeby Izba ukonstytuowała 
się w komitet subsydyów celem wnie
sienia budżetu wojny. Wniosek 0'Don- 
nelła odrzucono większością 85 przeciw 
18 głosom.

Macoan wszczął następnie dysku- 
syę o organizacyi magistratów w Irlan- 
dyi. Dyskusya ta zajęła całe wieczorne 
posiedzenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 v!go lutego 1881, godzina 2 

m. 25. Losy kredytowe 180-50, Węg. akcye 
kredyt. 269 25, Akcye an g lo -au str. 13170, 
Akcye banku Union 127 80, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 277*— , Akcye kolei północnej 
219-— , Akcye kolei południowej 106-—, 
Akcye kolei Alfóld. 160-50, Akcye kolei 
Elżbiety 205-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 173-— , Akcye kolei węg. pół
nocno-wschodniej 153-50, W iedeńskie losy 
118.25, Akcye kolei Rudolfa — ■— , Akcye kolei 
A lbrechta — •— , W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 88-— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 9 8 ’70, Losy regulacyi Oissy 108-50, Losy 
tureckie 22.50, W ęgierska ren ta  111-32, A k
cye banku związkowego l a 7 -— , Akcye ban
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — •— , Akcye kolei państwowej 
—•— , Rubel papierowy l '2 2 3/4, W ęgierskie 
losy 114-75, Mark. niem iecki — •— . Usposo
bienie spokojne.

W ie d e ń , 28go lutego 1881, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 296-— , Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludwika 277-—, Południow a — •— , 
Renta papierowa 73-25, Galicyjskie listy za
stawne 103-20, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal
ny 103-— , Losy z r. 1860 — •— , Napo- 
leondor 9-32, Rubel papierowy — .— . Uspo
sobienie-—

W ie d e ń , 1 marca 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 296-20, A n g in- 
Austr. 131-75, Akcye banku Union 127-50, 
Kolej Karola Lud. — •— , Południow a 106'— . 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — ■—, Galicyjski bank rusty
kalny — "— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9-32— , Rubel papierowy l ’2 2 s/4, 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 28 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 1U25 do 1175 zł., ży
to 10 60 do 11.10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.50 do 32 75 zł. —  B u d a -

P e s z t :  Pszenica i0 0  klgr. ( n a jesień) 11.— 
do 11.05 zł., rzepak (sie rp ień — wrzes) 12-06 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 2 0 9 — , 
żyto — •— , spiritus loco 54.50, olej rzepa
kowy 52.80. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62-25, 
olej rzepakowy 71-75, spirytus — ■— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — •— , owies 
— ,—  spirytus — •— , kukurudza — •— , K o- 
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.
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Do Instytutu nauk wojsk. p. Koestlicha 
zapisało się w ubiegłym bursie 17tu kandyda
tów na jednorocznych ochotników, a mianowi
cie: Tadeusz Łępkowski, Mścisław Zakrzewski, 
Eustachy Dołkowski, Guido Marek, Bernard 
Diamand, Maryan Eminowicz, Ignacy Heszeles, 
Władysław Sehmitt, Leon Tchórznicki, Tadeusz 
Bojarski, Wojciech Fazan, Wilhelm Korecki, 
Leon Lauterstein, Józef Narolski, Franciszek 
Reezuski, Stanisław Sobolewski i Józef Starzecki. 
Wszyscy wymienieni pozdawali egzamin z naj
lepszym postępem; w kursie ubiegłym przeto 
jak dawniej, żaden z przedstawionych do egza
minu uczniów nie padł. Urodzonych w roku 
1862, a niemających szkół przepisanych, zwra
camy uwagę na inserat p. Koestlicha.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 1 marca 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 733.04mm. przy temp. 08C. Psyehro 

metr suchy — 4.5°C. Psychrometr w ilgotny— 4.8“C. 
Prężność pary 3.0mm. Wilgoć 93’/,. Zachmurzenie 7 
W iatr SE2. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 3 6°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 759.84mm. 
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,  

d n ia  1 m arca 1881.
H o te l G e o rg e ’a .

Pp. Z. h r. W allis ze S łociny. F. h r. Po- 
tu lick i z G lin ian . J. L a tte re r  ze S try ja  W. 
M oraw ski z Odrzechowy F . A ldenbiiick z Koloni. 

H o te l E u r o p e js k i  
Pp. D r. F. W ilkosz z K rakow a K M ar

kow ski i. Przem yśla  J. S chatz  z Czerniow iec. 
H o te l  W a r s z a w s k i .

P. E Chmielowski z Dnlib.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp M. hr Borkowski do Mielnicy. J. 
hr. Tarnowski do Turyaki. K. hr. Wodzicki do 
Olejowa. T. Gabryelski do Chodorowa. J. Bro- 
szniowski do Jaworowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą tlo Lwowa.

W edług południka peszteńskiego.
Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 2u rano (po

ciąg pospieszny); o godz. vł min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w l e c : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu
dniu (pociąg mięszany);

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 lutego 1881.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g l 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L is ty  z a s t . za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.
4 pr. w. a.n n n r .

n

a
wł. 6 pr. w. a. g

M

„ „ „ -5 pr. okresowe S-j
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

n » 5 Pr - w- a - wy!°-
sowalne z 10 pr. premią 

Listy dłużne g. Z. kr.

* .  L i s t y  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. .© 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

fi. M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n n papierow y.
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . .....................................
Kupony w srebrzę , . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

276 — 279 —
172 — 175 —
300 — 303 —
255 — 258 —

99 70 100 60
92 80 93 80
99 70 lOu 60

103 — 103 9C

99 75 100 75
102 50 104 —

92 — 94 —

98 75 99 75

101 - 102 50
101 50 103 —

19 50 21 —
23 50 25 50

5 45 5 55
5 46 5 56
9 28 9 38
9 54 9 63
1 50 1 65
1 217 1 24

57 20 58 -
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs g iełd y  w iedeńskiej
z dnia 24 lutego 1881.

1 ;  D łu g  p a ń s tw a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . . .
luty-sierpień . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iee ................................
kwiecień-październik " . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ ,  1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 tir. austr. . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

73.65
73.70

76.05
76.10

73.80
73.85

76.20 
76 25

121.50 122.— 
131.25 131.75 
133.— 133.50 
176.35 176.75
174.50 175.50 
27.— 28.—

142.75 143.50 
100.20 100-50 

89.70 89.85

3 ;  O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . .
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

104.50 105.50 
97.— 97.75 
98.90 99.40

105.50 106.50 
95. — 95.50
96.50 97.25

3 .  A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.75 130.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 297.— 297.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 805.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 816.— 818.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.ink. 589.— 591.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 206.25 207.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, 2218.— 2228.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k  278.— 278 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 174.— 174.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 294.50 295.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.— 108.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 154.25 154.75

4 .  L is ty  z a s tu w u e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. w sr. i i «  ok -i-ia kc
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.

„ « » „ w 201. 7 pr.
„ o n  „ w 361.51/, pr.

Gal. Iow. J*-ed. w. a. po 4 proct. .
» » n » „ po 5 Pr0(-t- •
” >’ ” V° 5 Troot w37 latach zwrotne . . . .

Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość- po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po S^aproc. ,

„ Zakł. kr. ziems. po o1/, proc. .

fi, O 1 k ig aeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

116.25 116.50 
100.— —.— 
107.— —.—
95.50 —.—
92.50 93.50

100.25 100.75

100.25 100.75 
103.60 103.75 
103.— 103.50
102.10 102.50
99.50 100.50

102.10 102.50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr.
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów(w.cz-)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .

„ p» 100 zł. w. a .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 

„ * » „ H emisyi . .
IIIjl n n n iJ-L’ J)
IV« n n j? 1 T • n -

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 300 złr. 5 pre. w sr, 

fi. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Ciarego po 40 zł- m. k. . ■ . , 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk

92.75 93.—

89.25
106.75

88.75
106.25
102.25 — .—
103.25 103.75 
102.50 103.— 
101.75 102.25

93.25 
99.70 
94.10
93.25 
89.80

93.50
109.10 
94.30 
93.75
90.10

180.— 180.50 
40.50 41.— 

105.75 106 25

płacą żądają.
KegleYicha po 10 zł. m. k. . . 17.50 —.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.— 20.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.25 41 50
Palflego po 40 zł. m. k .......................  39.25 40.—
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.75 19.
Salina po 40 zł. m. k ........................... 49.50 —.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 45.40 45.70
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.— 25.—
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. . 126.50 127.—

_ „ po 50 zł. w. a. . . 65.— 65.75
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  31.50 32.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 38.75 39.25

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . ■ —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . — .— -------- -
Londyn za 10 ft. szt........................
Paryż za 100 fr................................

117.55 117.75 
46.35 46 40

K u r s  z ło la .
Dukat cesarski men. . . 5.54.— 5.56.

„ pełnej w a g i ...................... 5.52.— 5.54
K o r o n a ...........................................— .—.— —.— .
20-franków ka........................... . 9.31.— 9.32.
Rossyjski im p e ry a ł.......................... 9 .56— 9.58.
T alar z w ią z k o w y ..................... ..........
Srebro . . . . . .  . -----------  --------

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 28 lutego 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . •
Londyn ...........................................................
Srebro ................................................
N ap o leo n d o r................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . , • i .

zł. | et.
73 30
75 50
89 70

130 25
815 —

296 20
117 65

9 32—
5 53

57 35



(1057 3 — 8) E  d  y  fa t .  łożony majątek Hersoha Baara szynkarza i enego współwłaściciela tutejszej realności 1. . szej sprzedaży będąca na pierw szych dwóch
L. 2944. C. k. sąd powiatowy w Bud- j właściciela realności we Lwowie. 5203/4 wzywa niniejszem  w szystkich, którzy- j term inaoh tyiko wyżej ceny szacunkowej lob

Kierownictwo tego konkursuporucza się by bądź to do sumy 1240 zł. poi. ze skry- x ’------
panu c. k. sekretarzowi Rady Oswaldowi Mo- ptu przez Beiłę M enkes i Ralruana Menkes 
ohnackiemujako komisarzowi konkursowemu, dnia 18 grudnia 1801 wystawionego pocho- 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy ustanaw ia dzącej i w skutek uchw ały z dnia 28 czerwca 
się pana Adwokata D ra K rattera, wzy- 1804 1. 8670 w stanie b iernym  połowy do- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożę- mu pod 1. 5203/4, wedle dom 20 pag. 566 
niu dokumentów, służących do wykaza- n. 8 on. na rzecz Arona R eehen intabulo- 
nia ich pretensyj, poczynili swe wnio- wanej bądź też do sumy wekslowej 100 duk. 
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustauc- holi. z wekslu dtto. 20 października 1816 
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed- pochodzącej i w skutek uchw ały z dnia 21 
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- lutego 1817 1. 1528 w stanie b iernym  po-

kach rozpisuje w oelu ściągnienia ogólnemu 
rolniczo kredytowem u zakładowi dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie resztującej sumy 
435 zł. 83 ct. a. w. z pn. przym usową 
sprzedaż realności pod 1. k 9 w Kupnowi- 
cach starych, ciała tabularnego niestanow ią- 
cej, a dłużnika Iw ana Kaczmara własnej, ze 
wszeikiemi do tejże realności należącem i w 
protokole zastawniczego opisania de pr. 12 
listopada 1874 1. 5163 w ym ienionem i g ru n 
tami i przynależytościam i w drodze p u b li
cznej licy tacji, która na dniu 29 m arca, 27 
kw ietnia i 30 maja 1881 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  w tutejszym  
sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi sum a 1000 
zł., która przy udzieleniu pożyczki jako w ar
tość szacunkowa w mowie będącej realnośei 
przyj ęjętą została.

W adyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Przy pierwszyeh dwóch term inach  
realność ta tylko za cenę w ywołania lub w y
żej takowej, przy trzecim  zaś term inie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i re
sztę w arunków licytacyjnych przejrzeć mo
żna w reg istra turze tutejszego sądu.

Rudki 30 września 1880.
(1281 3— 3; E  d  y  k  t .

L . 7212. Ogłasza się że celem zaspo
kojenia pretensyi Georga Bauerle w kwocie 
225 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
24 marca, 28 kwietnia, i 1 czerwca 1881, 
każdym razem  o godz. 10 przed południem  
w tutejszym  sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż w drodze licy tac ji realności pod 
l. k. 21 w N ahoreach położonej, która to re 
alność jest przedm iotem  ksiąg gruntow ych 
i w dotyczącym gm iny Nahorce wykazie 
hipotecznym  pod 1. 1 na imię Olgksy Be- 
reznika zapisana jest.

Oena szacunkowa i wywołania 385 zł.
W adyum  10°/o ceny wywołania.
Bliższe warunki licytacyjne i protokół 

oszacowania przejrzeć m ożna w ts. reg istra 
turze .

Dla wierzycieli, k tóryaiby uchw ała l i 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po dniu wypłacenia wyciągu do ta- 
buli weszli, ustanowiono kuratorem  W incen
tego Hinickiego z Kamionki.

G. k. sąd powiatowy.
Kamionka dnia 29 grudnia  1880.

(1127 3 - 3 )  E d y h t .
L. 4638. 0 . k. sąd powiatowy w D ob

czycach, podaje niniejszym  do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sum y po
życzkowej 250 zł. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty i *8 zł. 52 et w. a. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu 
tejszym sądzie w 3 term inach : dnia 25 
kwietnia, 28 maja, i 28 czerwca 1881, każ
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika M arcina Koko
szą pod 1. k. 30 w W ierzbanowej, niestano- 
wiąeej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
W adyum 80 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re 

szta warunków licytacyjny, h mogą być przej
rzane w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dobczyce 29 października 1880.

(1115 — 3) E  d  y  k  t
L. 12486. 0. k. sąd powiatowy miej. 

del. w Złoczowie ustanawia dla niezuanych 
z życia i miejsca pobytu małżonków A at- 
schla i Estery Jen ty  Ingerów  z powodu 
wniesionego przeciw nim  przez Ozyasza i 
Gittlę Schwadronów pozwu o ekstabulaeyę 
sum y 14 rubli srebr. rossyjskioh, ze stanu 
biernego realności w Gołogórach pod 1. 90 
położonej, kuratorem  adw. D ra Majakowskie
go z substytucyą adw. Dra Brauna i wzywa 
ich aby dla um knięcia zgubnych dla siebie 
następstw  ustanowionemu kuratorowi potrze
bna inform ację udzielili, lub ionego zastę-

• - - i — i: : to m  rin n ia ś li

rym  to c e k  przed fo łu -  p i ^ S o T j  om na rz e e i S eriiS eh tftz jako
10 m arca r  eesyonarynszki H erscha Grossa prenotowa-
dniem  w biurze Nr. i  • jakabadź nei jakiekolwiekbądź prawa rościć sobie mielii

Ktokolwiek ^ m b t o r o w ^ ™  !b j 'ta k o w e  n a jd lw  do roku tj. n .jp ó iu ie j 
p re ten sją  do.,wsP0 ^  dJ e krajowym, we- do dnia 20 lutego 1882 w sądzie tutejszym , 
takową zgłosić w tyn - pod rygo- tern pewniej zgłosili, lleże m aezej obie te
dle przepisu UBta* J  ,  szkodiiwych skutków sumy na ponowne żądanie rzeczonego M aje
rem  zagrożonymi 1 ™  ' 22 kwieJtnia 1881 i ra Wolfa Czoppa za am ortyzow ane uznane 
praw nych pnedL upy ^  1? mftja wykreślone zostaną,
podać ją  , * - -

za takową, na trzecim  zaś term in ie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące
mu sprzedaną będzie.

Oena wywołania 64 zł., a wadyum  6 
zł. 40 ct.

Bliższe warunki w reg istra turze przej
rzeć można.

M onasterzyska, 3 lipca 1880.
(1085 3— 3) @ b i  t  t

3- 4952 . 3 u r  ©inbringitttg be3 burd) 
Mechel Leib Zull roieber Mayer P ilpel erfieaten 
23etrage§ bon 50 fi. famrnt Słebengebitpren 
mirb bie iRealitat S 3 łr. 160 in  Uście zielone 
auf ben Xermtnen be§ 5 2ftci, 3 S un i unb 7 
Suti 1881, urn 9 Uf)t SSormittagS tjiergericętS 
ueraujjert toerben.

aSom !. t. iBejirfSgericfjte
M onasterzyska 26 Sćhtner 1 8 8  i .

ir — ,j
1881 godz. 10 przed południem wyznaczonym  
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony

(1460 3 —3) E  d  y  k  t
L. 14772. Stanisławowski c. k. sąd o b 

wodowy chęć kupienia m ającym  niniejszem  
wiadomo czyni, że aa prośbę StanieLiwow- 

L. 192. U chw ałą c. k. P rzem y sk ieg o ' ^ e j  kasy oszczędności celem zaspokojenia 
sądu obwodowego z dnia 29 grudn ia  1880 dłużnych sum 3± z r., - złr. 756 złr. 20

Lwów dnia 8 stycznia 1881. 
(1428 3—3) O b w i e s z c z e n i e

wYftiWcielom którzy zgłoszą się ze 1. 13924 m arnotraw cą uznanem u Bazyfemu ct. w. a. z pn. przymusowa publiczna sprze- 
•’ 1 ’ w ybrać Łuczkowi z Ulucza ustanowiono kuratora daź realności pod L ^k. 48^ t  w S tanisław o-__ _ TIT M Ol 1 * T_r 1swemi pretensyami, przysłużą prawo

na tym  term inie w miejsce dotychczasowego W aśka Szlachcica z Ulucza 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- C k sad nnwiaV«„
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- ^ P _ ! .atow y
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie

Bircza 5 lutego 1881. 
(1434 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

wie położonej, w edług Dom. 1 pag. 48 n. 
3 haer. M aryi Ludwiki dw. im. Pawłowiczo- 
wej własnej w dwóch term inach  a to dnia 
1 marca 1881 i 16 m arca 1881, każdym  ra-

„  ^ 1 A   i  ’  ’  ■L. 465, 0. k. sąd krajowy w Krako- zem 0 godzinie 10 przed południem  w tu-

2144 uznał Kaspra W odm ckiego z M orawicy ^  za cetttu wywołania lub wyżej ta-
m arnotrawcą. . . kowei sprzedana zostanie.

Kuratorem dla niego ustanow iono Jan a  wywołaaia wynosi 1745 z l  85 cfc
W odnickiego z M orawicy. W adyum 175 zł. w. a.

C: ^  Reszta warunków licytacyjnych tudzieżLiszki dma_12_ lutego 1881. . ; .w  - -

Lwowskiej .
Z c. k. sądu krajowego.

Lwów, dnia 22 lutego. 1881.
(1389 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4055. 0. k. sąd powiatowy zawiada
mia że na skutek odezwy c. k. sądu krajo
wego w Krakowie z dnia 25 września 1874 (1431 3—3) E  d  y  k  t .  strakt tabularny i akt osz'acowania_w™tut*ej-
1. 27650 i z dnia 19 stycznia 1877 1. 776 L. 7006. W  tutejszym  sądzie odbędzie szosądowej reg istra turze przejrzane być 
w drodze egzekucyi wyroku tegoż sądu z się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. mog$-
18 lipca 1873 1. 11379 w spraw ie M arka k. uprzyw. zakład kredytowy włościański 0  tem zawiadamia się w szystkich wie-
Jakóbera przeciw Stanisławowi i Annie Bu- przeciw Antoniem u Burem u kwoty 150 z ł . : rzycieli, którzyby po dniu 8 grudn ia  1880
jasom celem ściągnienia przyznanych pier- a w. z pn. publiczna sprzedaż realności pod Prawo zastawu uzyskali lub którym by uchwa- 
wszemu kosztów egzekucyjnych z powodu lk. 15 rep. 2 w Rodatyezach w trzech ter- licytacyjna doręczoną być nie mogła 
poprzednio odbytej licytacji egzekucyjnej _re- m inach, a to : dnia 17 m arca 1881 i dnia Przez kuratora adwokata. Dr. Kwiatkowskie- 
alnośei Nr. 47 w Świątnikach, a mianowicie 21 kwietnia 1881 powyżej ceny szacunkowej, g° z substy tucją  adwokata Dr. D w ernickie-
kosztów dotąd niepokrytych w kwocie 8 zł. a dnia 19 maja 1881 poniżej iej ceny o go- g° 1 edyktem  niniejszym .
24 ct. w. a. 18 zł. 60 ct. w. a. i t. d. roz- dżinie 10 rano. Stanisławów 22 stycznia 1881.

egzekucyjna sprzedaż przez Oena wywołania 350 zł.

IUiWl*Ju«vt/ r -------  , _

pcę sobie obrali i sądowi o tem donieśli.
Złoczów dnia 6 grudnia 1880.

(1207 ^—3) E  d  j  fc 1.
L. 6012. C. k. sąd powiatowy w Pod-

hajcach wzywa nieznanego z miejsca pobytu 
Hrynia Mandzyna powołanego na mocy u 
stawy do spadku pozostałego po Tekli M an- 
dzyn zmarłej w Nowosiółce 29 maja 1879 
bez pozostawienia ostatniej woli aby w prze
ciągu roku od niżej umieszczonej daty liczyć 
się mającego w c. k. sądzie powiatowym 
Podhajeckim oświadczenie do powyższego 
spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
pertraktacja tego spadku z dodanym mu na 
kuratora Wilhelmem Knauberem, tudzież ze 
spadkobiercami którzy się do spadku tego 
zgłoszą, przeprowadzoną zostanie.

Podhajce dnia 18 sierpnia 1880.
(1401 - 3 )  E  d  y  k  t,

L . 48432. Ces. kr. sąd krajowy 
otwiera niniejszem  konkurs 
wszystek ru c h o m y , jakoteż

tutejszym na dniu 16 marca, 20 kwietnia i 
18 maja 1881 każdym razem o godzinie 9 
przed południem odbyć się mające

Oenę wywołania stanowi kwota 3UU 
zł. w. a.

Wadyum 20 zł. . ,
Resztę warunków licytacyjnych, tudziez 

akt oszacowania przejrzeć można w sądzie 
tutejszym.

Podgórze 13 sierpnia 1880.
(142P 3 _ 8 ) e  d  y  k  t .

L. 5381. Jaśko D ołhan z Ostrowa « z- 
naay  został m arnotraw cą, kuratorem  Mic
Bałajewicz.

O. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 21 października 188U

(1418 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6653. Sąd obwodowy w Nowym

Sączu ogłasza, iż celem za sp o k o jen ia  preten
syi w tutejszej kasy oszczędności P™*01” 
Wojciechowi Rzaskiemu w kwocie 3W m. 

ami,

ciało tabularne stanowiąca, dnia 30 marca 
,- «-> . • ■ • ’ -----

pisaną zostaje
publiezną licytacyę g run tu  około l 1/* m orga W adyum  35 zł.
wynoszącego, w Świątnikach (powiecie W ie- ')0 .  k. sąd powiatowy,
lickim) w niwie „Kozłowiec" położonego, Gródek, dnia 20 listopada 1880.
dłużników własnością będącego i ciała h i- (1445 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
potocznego niestanowiącego, wyznaczając w i v L. 65410. W celu wykonauia budowli 
tym  celu trzy  term ina licytacyjne w sądzie j zachowawczych w lataeh 1881, 1882 i 1883

na trakcie żółkiewskim, w okręgu budowni
czym żółkiewskim odbędzie się w dniu 11 
marca 1881 do 12 godziny w południe w 
c. k. starostw ie w Żółkwi licytacya przez 
składanie ofert.

Suma fiskalna robót w r. 1881 w yko
nać się m ających w ynosi: a) w sekcyi dro 
gewej żółkiewskiej 266 zł. 43 ct., b) w sek
cyi drogowej rawskiej 222 zł. 65Y, ct., r a 
zem kwotę 489 zł. 8 1/, ct.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe w arunki budowy, p la
ny, kosztorysy sum aryezne i wykazy een je 
dnostkowych mogą być przejrzane w powy
żej wymienionem starostw ie w godzinach u- 
rzędowych.

Mający chęć podjąć się tego przedsię
biorstw a w całości lub tylko w jednej z po
wyżej wym ienionych sekcyj d r o g o w y c h  win
ni wnieść pisem ue oferty, marką stemplową

   _ na 50 centów i w 5%  wadyum z sumy fi-
z przynależytościam i, realnoćć dłużnika pod skalnej zaopatrzone, w rzeczonym term inie 
1. 12 w Nowym Sączu w rynku położona, do c k. starostw a w Żółkwi.
■"*’ x ■ ’ - Oferty nieułożone według przepisó w
i dnia 27 kw ietnia 1881 każdym razem o lub nie podane w term inie nie będą uwzglę- 
godzinie 10 rano za cenę szacunkową w kwo- | dnioneLflOn _ *  . . .  * ,  • J__ 1__ Tlcie 5087 zł. 50 ct. lub ''powyżej takowej w 
tym że sądzie sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 510 zł.
B eszta warunków licytacyjnych, w y

ciąg hipoteczny i akt oszacowania mogą oyc 
w tutejszej reg istra tu rze  przejrzane. .

O tem  zawiadam ia się z 1 “  j"
s c a  pobytu niew iadom ych wierzycieli: Karoi 
Zimmera, Jakóba Hollandra, Antoniego aei- 
scha, Leona Raczeńskiego i tych, którzyoy 
po 15 października 1880 do realności sprze
dać się mającej jakio prawa hipoteczne na
byli, ustanaw iając d ia  ty c h ż e  kuratorem  ad
Dr. Żelechowskiego.

Nowy Sącz 27 listopada 188U.
(1433 3— 8) E  d  y  fe „

L. 3593. 0. k. sąd powiatowy w K 
taeh  podaje do wiadomości publicznej, 
dniu 24 marca, 29 kwietnia i na dniu z i 
maja 1881 każdym razem o godzinie 10 z 
rana odbędzie się przymusowaa publiczna

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie daia 15 lutego 1881.

(1430 3— 3) E  d  j  k  Ł
L. 9188. W tutejszym sądzie odbędzie , 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez ck. 
uprzyw. zakład kredytowy włościański prze - | 
ciw Seńkowi Paniczowi kwoty 250 zł. a. w. 
z 1?%  odsetkami od dnia 3 października

(1463 3— 8) E  d  y  k  t .
L. 17375. W dniach 1 marca, 4 kw iet

nia i 5 maja 1881, o godzinie 10 rano, od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. kons. 
45 w W ykotach położonej w nowej księdze 
gruntow ej dla gm iny Wykoty wyk. hip. 1. 
117 objętej Krycia Oleksiaka własnej w spra
wie c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Hryciowi Oleksiako
wi pto. 225 złr. 79 et. w. a. z pn

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 złr.

Wadyuoi 50 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim  nawet poniżej takowej sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków lieytacyjuyeh i wy
ciąg tabularuy powyższej realnośei wolno 
w tutejszosądowej reg istraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Sam bor dnia 30 grudnia 1880.

(1468 3— 3) O b w l e s a c a e n l e .
L 6215. C. k. sąd powiatowy Uhnow- 

ski ogłasza, i i  celem uzyskania należytości 
zakładu kredytowego włościańskiego 836 zł. 
84 ct. przeprowadzi w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjną sprzedażjprzez publiczną licytacyę 
realności Ik. 217 rep. 107—336 — 96—88— 
436 w Uhnowie, ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej, A sifata Żukowskiego własnej, na 
dniu 7 marca, 7 kwietnia i 9 maja 1881 
zawsze o godzinie 10 z rana w pierw szych 
dwóch term inach za e*nę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim  term inie także 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro-

kwoty w należytym cz*sie nieuiszczonej i 6 .
n in i.jszych  kosztów 4 zł. 91 ct. a. w. Pu- Uhnow , 15 stycznia 1881.
bliesna sprzedaż realaośei pod Ik. 11 rep. (1469 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
39 w Bratkowicach w trzech term inach, a L. 6211. O. k. sąd powiatowy Uhnow-
t o : dnia 17 marca 1881 i dnia 21 kw ietnia ski ogłasza, że celem wydobycia należytości 
1881 powyżej ceny szacunkowej, a dniu 19 1 zakładu kredytowego włościańskiego 166 zł. 
maja 1881 poniżej tej ceny o godzinie 10 86 ct. przepiowadzi w zabudowaniu sadn. 
rano.

Oeua wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.

0. k. sąd powiatowy.
Gródek, 31 grudnia 1880.

“ “  E  d  y  k  t .

we Lwowie

zabudowaniu sądo
wem  przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realaośei 1, 681/238 w U hnow ie, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, spadko
bierców Panka Bilika, m ianowicie M aksy
ma, Dominiki i W iktora Bilików w łasnej na 

—* 1 ,- i  u  i 32 w U śc ie - ' (1084 3— 3) E  d  y  k  t .  dniu 7 m arca, 7 kw ietnia i 5 maja 1881
sprzedaż realności pod 1. i*  ‘ ® q  gad powiatowy w Mo- zawsze o godzinie 10 rano w pierw szych
rykaeh położonej, [ Ua nasterzyskach podaje do publicznej wiado- dwóch term inach za cenę w yw ołania lub

Sa- w , t «i talie . - I  na — ............... -kojenia pretensyi 40 zł 76 ct. w. a. z pn 
W arunki licytacyjne przejrzane być mo

gą w tutejszosądowej registraturze.
Kuty dnia 31 lipca 1880.

zaspokojenia pretensyi 
lomona Lunenfelda w kwocie 40 zł. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licy tac ji realności Antoniego Go- 
jana pod Ik. 72 w Trościancn położonej w
i______ -L____‘----- 1- 1 ‘ f

„ y -- ---- w 1UU
wyżej tejże, zaś na trzecim  term in ie  ta k ie  
niżej tejże.

Gena wywołania 600 zł.
W adyum  60 zł.

„ „  ruchom y jaKotez i lu n y  om a a i  upca ioou . jana pod Ik. 72 w Trościancn położonej w Resztę warunków  licytacyjnych i pro
kupiecki na .wszy,s t® w krajach w ! (1146 3— 3) E  d  y  k  t .  trzech term inach dnia 5 maja, 3 czerwca i tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo
n a wszystek niem enom y, knnvurJsowa z L. 58498. Lwowski c. k. sąd krajowy 7 lipca 1881 o godzinie 9 w tutejszym  są- żna w tu t. registraturze.których obowiązuje^ ustawa^ kou .u ..................... ^  w  n -------- ._u _ ..............................................................których
diU. 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. ^ p„. n .  prośby Majera Wolfn Oe.ppa jato e b e - ' dale o tem, ie  CealaoJd pmednuotem n iniei.

a u a ta  Lwowska Nr. 48 i  dwa 1 marca 1881, J

registraturze.
Uhnów, dnia 16 stycznia 1881.
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(1150 2— 3) E d y k t .

L. 1484. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wzywa posiadaezy arkusza kuponowego 
a względnie kuponów :

I Od 5°/o okresowego listu  zastawnego 
galie. Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
Ser. II  N r. 1442 na Sumę 5000 zł. w. a. o- 
piewająeego w liczbie 38 z k tórych pierwszy 
zapadał do zapłaty w dniu 31 grudn ia  1880, 
następnie zaś zawsze w dniu 80 czerwca 
i 31 grudnia każdego następnego roku aż 
do dnia 81 grudnia 1896 r. w którym  to dniu 
ostatni z wyżej wymienionych kuponów, z 
których każdy na kwotę 125 zł. w. a. opie
wa, do zapłaty zapada:

II. arkusza kuponowego a w zględnie 
kuponó *' od 5°/0 okresowego listu zastaw ne
go gal. Towarzystwa kredytowego ziem skie
go Sery a I I  Nr. 1472 na sum ę 5000 zł w. 
a. opiewającego w liczbie 33, z których 
pierwszy zapadał do zapłaty w dniu 31 g ru 
dnia 1880 następnie zaś zawsze w dniu 30 
c z ;n r c a i3 1  grudnia każdego następnego ro 
ku aż do dnia 31 grudnia  1896 r. w którym  
to daiu  ostatni z wyżej wym ienionych ku
ponów, z których każdy na kwoię 125 zł. 
w. a. opiewa, do zapłaty zapada:

III . arkusza kuponowego a względnie 
kuponów od 5%  okresowego listu zastaw ne
go gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. I I I  Nr. 5765 na sumę 1000 zł. opie
wającego w liczbie 29, z których pierwszy 
zapadał do zapłaty w dniu 31 grudnia 1880 
r. następnie zaś zawsze w dniu 30 czerwca 
i 31 grudnia każdego następnego roku aż 
do dnia 31 grudnia 1194 r. w którym  to 
dniu ostatni z wyżej wym ienionyen kupo
nów, z których każdy na kwotę 25 zł. w. 
a opiewa, do zapłaty zapada:

IY. arkusza kuponowego a względnie 
kuponów od 5%  okresowego listu zastaw- 
n-go gal. Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego Ser. I I I  N r. 5845 ua sum ę 1000 zł. 
opiewającego w liezbie 29, z których pierw 
szy zapadał do zapłaty w daiu  31 gruduia 
1880 następnie zaś zawsze w dniu 30 czerw
ca i 31 grudnia każdego następnego roku 
aż do duia 3 1 grudnia 1894 r  w którym to 
dniu ostatci z wyżej wymienionych kupo
nów z których każdy na kwotę 25 zł. w. a. 
opiewa do zapłaty zapada;

V. arkusza kuponowego a względnie 
kuponów od 5%  okresowego listu zastaw ne
go gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Serya III  Nr. 7011 na sumę 1000 zł. w. a. 
opiewającego w liczbie 30 z których pierw 
szy zapadał do zapłaty w daiu  31 grudnia 
1880 następne zaś zawsze w dzień 30 czerw
ca i 31 grudnia każdego następ n eg ' roku 
aż do duia 30 czerwca 1895 w którym  to 
dniu ostatni z wyżej wym ienionych kupo
nów, z których każdy na kwotę 25 zł. w. a. 
opiewać, do zapłaty zapada;

YI. arkusza kuponowego a względnie 
kuponów od 5%  okresowego listu zastaw ne
go gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Serya I I I  Nr. 8452 na sumę 1000 zł, opie
wającego w liczbie 31, z któryeh pierwszy 
zapadał do zapłaty w duiu 31 gruduia 1880 
następne zaś zawsze w dniu 30 czerwca i 
31 grudnia każdego następnego roku aż do 
duia 31 grudnia 1895, w którym  to dniu o- 
sta tn i z wyżej wymienionych kuponów, z któ
rych każdy na kwotę 25 zł. w. a. opiewa, 
do zapłaty zapada.

VII. arkusza kuponowego względnie 
kuponów od 5*/0 okresowego listu zastaw ne
go gal. T warzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. I I I  N r. 8851 na sumę 1000 zł. w. a. 
opiewającego w liczbie 32, z których pierw
szy zapadał do zapłaty w duiu 81 grudnia 
1880 następne zaś zawsze w dzień 30 
czerwca i 31 grudnia  każdego następnego 
roku aż do dnia 30 czerwca 1896 r. w któ
rym  to dniu ostatni z wyżej wymienionych 
kuponów z których każdy na kwotę 25 zł. 
w. a. opiewa do zapłaty zapada;

VIII. arkusza kuponowego względnie 
kuponów od 5 °/0 okre-owego listu zastawne
go gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. III  N r. 8926 na sumę 1000 zł. opie
wającego w liczbie 32 z których pierwszy 
zapadał do zapłaty w dniu 31 grudnia 1880 
następne zaś zawsze w dniu 30 czerwca i 31 
grudnia każdego następnego roku aż do dnia 
30 czerwca 1896 w którym to duiu ostatui z 
wyż wym ienionych kuponów, z których każ
dy na kwotę 25 zł. w. a. opiewa, do zapłaty 
zapada;

l i .  arkusza kuponowego a względnie 
kuponów od 5%  okresowego listu zastawne
go gal. Towarzystwa kredytowego ziem skie
go Ser. III Nr. 1087° na  sumę 1000 zł. w. 
a. opiewającego w liczbia 35 z których pierw 
szy zapadał da zapłaty w dniu 31 grudnia 
1880 następne zaś zawsze w dniu 31 g ru 
duia i 30 czerwca każdego następnego roku 
aż dc dnia 31 1879grudnia w którym  ta dniu 
ostatni z wyżej w ym ienionych kuponów z 
których każdy na kwotę 25 zł. w. a. opiewa 
do zapłaty zapada aby kupony w dniu 30 
grudnia 1.880 do zapłaty przypadłe, w prze
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
lieząf zaś dalsze kupony w przeeiągu jedne
go roku sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia zapadłości każdego posz-z°gólnionego

kuponu licząc, sądowi tem pewniej przedło
żyli ileże w przeciwnym razie takowe na proś 
hę p. W aleryi Czerniakowskiej za am ortyzo
wane uznane będą.

Lwów dnia 29 stycznia 1881.
(1372 2 - 3 )  E  d  y  k  U

L. 5445. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
otwiera niniejszem  konkurs na wszystek ru 
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudn ia  1868 N r. 1. 
D. pp. położony majątek A ntoniego Mullera 
kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy Dr. Łopuszańskiem u jako ko
misarzowi konkursowem u, zaś tymczasowym 
zawiadowcą m asy ustanaw ia się pana Adw. 
Dr. Skałkowskiego, wzywając zarazem w ie
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po
czynili swe wnioski co do zatw ierdzenia te
goż, lub ustanow ienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli w ybór wydziału 
wierzycieli, w którym  to celu wyznacza się 
te rm in  na dzień 17 lutego 1881 godzinę 
lOtą przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry 
gorem  zagrożonych tamże szkodliwych sku t
ków praw nych przed upływ em  31 m arca 
1881 i podać ją  na term inie na dzień 12 
kwietnia 1881 godzinę lOtą przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się z 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wy
brać na tym  term inie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy oaego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
tna być usiłowane przyprow adzenie do sku t
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 3 lutego 1881.

(1187 2 - 3 )  E  d  j  k  t.
L. 11141. O. k. sąd obwodowy w Zło

czowie ogłasza, że na zaspokojenia prsten- 
syi galic. Towarzystwa kredytowego ziem s
kiego we Lwowie w kwocie 1723 złr. 37 ct. 
w. a. z pn. odbędzie przymusową przedaż 
folwarku w Lissetinka Dom.. 506 pag. 351 
hr. I. zapisanego w powiecie Przem yślańskim  
położonego z kompleksu dóbr Baczowa i Po- 
dusilnej wydzielonego w tutejszem  zabudo
waniu sąd. dnia 29 m arca 1881 o godzinie 
lOtej przed południem  jednak tylko za lub 
wyżej ceny 300 2lc.

W adyum wynosi 622 zł. 30 et. dalsze 
w arunki przeglądnąć można w registraturze, 
dla wierzycieli, którzyby po dniu wydania 
ekstraktu tabularnego do tabuli weszli, lub 
który mby uchw ała lieytacyę dozwalająca, 
albo dalsze licy tac ji lub ekstrykacyi doty
czące uchw ały wcale lub wcześnie niezosts- 
ły  doręczone adwokata Dr. Wesołowskiego 
ze zastępstwem przez adwokata Dr. Mija- 
kowskiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów 8 stycznia 1881.
(1474 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6207. O. k. sąd powiatowy Uhnow- 
ski ogłasza, że celem ściągnięcia należytoś- 
ci Z ik ładu  kredytowego włościańskiego 131 
złr. 4 ct. przeprowadzi w zabudowaniu są 
dowem przym usową sprzedaż w drodze pu- 
bliczuej licytaeyi realuości 1. 43/69 w Kze- 
ciycy położonego ciała hipotecznego niesta- 
nowiącego, do leżącej masy spadkowej Ro
mana Pi rożka należącej na dniu 7 marca, 7 
kwietnia i 5 maja 1881 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
W adyum  80 złr.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania przejrzeć można w reg istra turze 
tutejszej.

U hnów 15 stycznia 1881.
(1473 2— 3) © b w i e s * c z j x i e .

L. 6212. O. k. sąd powiatowy Uhnow- 
ski ogłasza, Ż8 celem wydobycia należytości 
Zakładu kredytowego włościaósku-go 35 złr. 
4 ct. i 89 złr. 92 ct. przeprow adzi w za
budowaniu sądowem egzekucyjną przedaż 
realności 1. 10/28 w W ierzbicy ciała h ipo 
tecznego niestanowiąeej, Mikołaja Kowala 
własnej na dniu 7 marca, 7 kw ietnia i 9 
maja 1881 zawsze o godzinie 10 rano w 
pierwszych dwóch term inach za cenę wywo
łan ia  lub wyżej tejże, zaś w trzecim  te rm i
nie także niżej tej ceny.

Oena wywołania 600 złr.
W adyum  60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i p ro 

tokół zastawniczego opisania przejrzeć m oż
na w tutejszej registraturze.

U hnów  15 stycznia 1881.
(1472 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L 6209. O. k. sąd powiatowy U hnow - 
ski ogłasza, że celem wydobycia należytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego 78 złr.

, 90 ct. przeprowadzi w zabudowaniu sądo
wem przym usową przedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod 1. 5/26 w W oronowie 
ciała hipotecznego niestanowiąeej masy spad
kowej po Tekli Komusińskiej własnej na 
dniu 7 marca, 7 kw ietnia i 5 maja 1881 
zawsze o godzinie 10 rano w pierwszych 
dwóch term inach za cenę w ywołania lub 
wyżej tejże zaś w trzecim  także niżej tejże.

Oena wywołania 400 złr.
W adyum 40 zlr.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej reg istra turze.

U hnów  16 stycznia 1881.
(1471 g - 8 )  E  d  y  k  t.

L 6214. C. Ir. sąd powiatowy w Uhno- 
wie obwieszcza, iż celem wydobycia należy
tości Zakładu kredytowego włościańskiego 
234 złr. 39 ct. przeprowadzi w zabudowaniu 
sądowem egzekucyjną przedaż przez publicz
ną lieytacyę realności 1. 17/47 w N ow osiół
kach kardynalskich ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej Lucia Kopińskiego własnej na 
dniu 7 marca, 7 kwietnia, 9 maja 1881 
zawsze o godzinie 10 rano w pierwszych 
dwóch term inach  za eeuę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na trzecim  także niżej tej 
ceny.

Oena wywołania 500 złr.
W adyum  50 z łr
Resztę warunków licytacyjnych i p ro

tokół zastawniczego opisania przejrzeć m oż
na w tutejszej registraturze.

Uhnów duia 15 stycznia 1881.
(1022 2 — 8) E  <1 y  k  t.

L. 58876. Lwowski c. k. sąd krajowy 
na prośbę M ajera Wolfa Czoppa jako dzi
siejszego współwłaściciela tutejszej realności 
O. Nr. 520%  wzywa niniejszem  wszystkich, 
którzyby do sumy 500 zł. czyli 2000 złr. 
polskich ze skryptu przez Dona Tuch dnia 
1 października 1804 i cessyi przez Liebę 
Gold na rzecz Ignacego W iktoryniego dnia 
28 s erpuia 1805 zsznanej, pochodzącej, w 
stauie biernym  części realności 1. 520%  we 
Lwowie położonej, wedle Dom. 20 pag. 121 
n. 3 & 4 on. w skutek uchw ały z dnia 18 
lutego 1805 1 1206 i z dnia 10 marca 1806 
1 2959 intabulowanej, jakiekolwiekbądź p ra
wa rościć sobie mieli, aby takowe najdalej 
do roku t. j. najpóźniej w daiu 15 lutego 
1882 w sądzie tutejszym  tem  pewniej zgło
sili, ileże inaczej wpis powyższy na ponow
ne żądanie patenta za amortyzowany uzna
nym i wykreślonym  będzie.

Lwów 15 stycznia 1881.
(1451 2— 3) E  d  y  k  t

L. 11819. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
daUgowany vr Kołomyj) ogłasza, że w spra
wie egzekucyjnej Galicyjskiej c. b. P rokura- 
toryi skarbu im ieniem  W ysokiego skarbu 
przeciw Iwanowi Zacharukowi pto. 83 złr. 
67 ct., odbędzie się na dniu 38 m arca 1882 
o godzinie 10 rano, w zabudowaniu tus pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. 47 w Iwa- 
nowcach położonej, Iw ana Zaeharuka^ wła
snej, ciała tabularnego niestanowiąeej niżej 
ceny szacunkowej 400 zł., cenę wywołania 
stanowić mającej jednakże nie poniżej 140 
zł. w. a.

W adyum  wynosi 40 zł. w. a.
A kt opisania i oszacowania, tudzież wa- 

ruuki licytaeyi mogą być w tus. reg is tra tu 
rze przejrzane. |

Kołomyja duia 15 października 1880. I 
(1466 2— 3) ,E  d y k t .

L. 692. Sąd powiatowy Kęcbi odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realuości Jana  W o
źniaka w Nowej wsi pod lk. 20 położonej na 
pokrycie pretensyi E dm unda barona Larissa 
w sum ie 98 zł. 51 ct. z pn. w sądzie w 2 
term inach w duiach 21 m arca i 25 kw ie
tn ia 1881 każdym razem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 353 zł.
Wadyum 35 zł. 30 ct.
Kuratorem  dla niewiadomych ustano

wiono Kazimierza Gojskiego w K ętach, a 
term in  do ułożenia warunków lżejszych na 
dzień 2 maja 1881 godź 10 rauo.

Kęty, 12 lutego 1881.
(1496 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 8214. W  celu zabezpieczenia wyko
nania dalszych budowli regulacyjnych na rzece 
W isłece powyżej mostu kolejowego pod La- 
toszynem, odbędzie s ;ę w e. k. starostwie 
Tarnow skiem  na dniu 22 m arca 1881 publi
czna licy tac ja  za pomocą pisem nych efert.

Cesa fiskalna wynosi 7017 złr. 74V, 
et. w. a.

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć 
można w rzoczonem c. k. starostwie, dokąd* 
także oferty zaopatrzone w 5 pr. wadyum w 
powyższym term inie najdalej do godziny 12 
w południe mają być wniesione.

Oferty spóźnione lub nieułożone w e
dług  przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a,
Lwów dnia 18 lutego 1881.

(1196 2 - 3 )  E  d  j  k  t.
L. 3658. O. k. sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskach wiadomo czyni, że celem za
spokojenia pretensyi Feiw la Miinzera w kwo
cie 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się na dniu 
3 czerwca 1881 o godzinie 9 rano w są
dzie tutejszym egzekucyjna przymusowa sprze
daż w drodze publicznej licytaeyi 3/6 części

realności pod 1. k. 134 w M onasterzyskach, 
do leżącej masy M echla Reinera należących 
pod w arunkam i w edykcie z dnia 28 wrześ
nia 1879 1. 2547. pomienionemi z tem, że 
rz.czone części realności przedm iotem  n in ie j
szej sprzadaży będącej na tymże term inie 
także niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia
rującem u sprzedane będą.

O czem się interesow anych, tudzież 
niewiadom ych z życia i m iejsca pobytu w ie
rzycieli tabularnych  do rąk  kuratora M endla 
Bandlera zawiadamia.

M onasterzyska 8 grudn ia  1880.
(1484 2— 3) RI. 14.908.

i  I t
® a§ ! . !. ®rei§gertct)t ju  Przem yśl macf)t 

anm it Belamtt, bafj iiber Śtnfudjett be§ £anbe§= 
©ericBtcS in  SBteit uitb be§ f. f. SaitbeSgericf)* 
te§ in  L em berg ju r  SSefriebigurtg ber gorbe= 
rung ber ofterr. ungar. S3an! per. 6i>37 fi. 
32 Ir. ó. SB. fammt 6 pec. Biitfeit 27 
9Jtai 1879 ben nom jemetligen SSerfaCStage 
ber Sntereffen 6t§ ju  beren BapImtgStage tau= 
fenben 6 prc. 23erjug§jittfen, ber juerfaimten 
©jefutionfoften pr. 32 fi. 6. SB. ben einfdjtifjs 
lidj ben Baaren SIuMagen auf 43 fi. 26 Ir. & 
SB. Beftimmten SjeluttonSfeften nnb ber tnei- 
ter laufenben ©eridjtS nnb @j;efuti*n8foften, 
tnie and) ber prio. gorberung ber I. I gatU 
jifcfjen Slftien §t)potIjefenban! per. a) 1087 ft. 
o. SB. f. 91. © ,  b) 1487 ft. o SB. f. 9ł. ©. 
unb c) 29594 fi. o. SB. f. 91. ®. bie Sffent* 
lidje $eitBtett)ug ber fur biefe gorberung 
fammt 9leBengeBut)ren Oerpfanbeten bem W il
helm M filhr geljorigen ©iłter Wesoła, U ta.; d 
unb .M agierów am 28 8Karj unb 28 Slpril 
1881 jebelmal um 9 Utjr SSormittagS im ®e* 
rtd)t§gebdube unb fogar unter naclfteljenbi u 
S3ebingnngen ftcttfinben ttńrb.

2tt§ 3Iu§nufśprei4 toirb ber Bei ber 93e= 
leifjmtg fiatutenmafng ermittelte SBertf) oon 
21000 ft. angenommen. Sm  1 unb 2 % nm u  
ne, toerben biefe ©iiter nidjt unter bem 2Iu§= 
ruf§preife, oerlauft werben.

© a§ SSabium im Baaren ©etbe ober in 
offentlidjen 2 I( '0  ft. o. SB.

SDie iibrigen SSebingnngen unb ben S£a* 
Butar=®Ura ^  fittb in  ber tj. g. iRegiftratur ju r  
©infidjt Bereit.

SSon biefer geit6iett)ung, Wirb bie I. f. 
g in an jp ro fu ra tu r in Lem berg SJlamenś t)oI/e 
Slerar§, ba§ I. I. ©teneramt in Borszczów 
bie gatijifcfje Stftien ^njpottjefenbanf in  Lem* 
berg, bann bie bem iSSoIjnorttje nad) Befannten 
fpppotljefargtdubiger ju  eigenen §anben, bage* 
gen bie bem SBotptorte nodj nnBefannten 
ł)0rt}eferglau6iger at§ Jo s-f  Iguae i  9i. © raf 
Parys, A nton Agops<>*vicA unb Jósef* Kawę
czyńska fa Wie atte jer.c, meteor nad) 5tn3ferti» 
gung beS SanbtafeL E itractcs b. ift feit 5ten 
SeptemBer 1880 bingtidje fftedjte auf bie ju  
oeraufjernben ©iiter erworben fottten, ober 
benen bie SSerftanbignng Oon ber geitBietung 
eutweber gar nidjt ober nid/t redjtjeitig jnge* 
fteltt werben fottte ju  §anben  beS in  ber tper* 
fon be3 § .  I. 2anbe3abWofaten ® r. Doliński 
mit ©nBftituirung be3 SanbeSabwofaten 25r. 
Łużecki Befteltten Curators oerftanbigt.

Przem yśl am 26 Sanner 1881.
(1482 2— 3) E  d  j  k  t.

L. 6998. O. k. sąd powiatowy w W in
nikach podaje do powszechnej wiadomości, 
że zarządzona w skutek uchw ały c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z duia 24 listopada 
1876 1. 60755, kuratela nad Janem  W itkow 
skim  w Tołczowie uchw ałą pom ienionego 
sądu z dnia 18 grudnia 18801. 55762 zniesioną 
została. O. k. sąd powiatowy.

W inniki dnia 20 stycznia 1881.
(1195 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 1437. Na zaspokojenie pretensyi 
Izaaka Kleinfelda w kwocie 31 zł. w. a. 
odbędzie się w tutejszym  sądzie w dniach 
5 maja, 3 czerwca i 7 lipca 1881 zawsze o
0 godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności W ojtka Haniszewskiego w 
Słobódee górnej po 1. C. 24 leżącej, c ia łr ta
bularnego niestanowiąeej.

Oena wywołania 252 zł. w. a.
W adyum 25 zł. w. a.
Bliższe w arunki w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
M onasterzyska 1 czerwca 1880.

(1198 2— 3) E  d  j  k  t.
L. 28449. O. k. sąd krajow y w  K ra

kowie w sporze wekslowym S. L attnera  
pko Izakowi Pitzele pto 300 zł. ustanaw ia 
dla pozwanego Izaka Pitzele z miejsca poby
tu niewiadomego, kuratorem  adw okata Leona 
E ibenschutza z substytucyą adw okata Ro- 
senblatta. Zawiadamiając o tem  Izaka P it
zele, wzywa go, aby miejsce swego pobytu 
sądowi wskazał i kuratora poinform ował, 
inaczej wszelkie skutki zaniedbania sobie 
przypisać będzie m usiał.

Kraków, 5 listopada 1880.
(1476 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 8895. Podaje się do powszechnej 
wiadomość., że w ogłoszonym planie podróży
1 czynności c. k. komisyi .poborowych na rok 
1881 w powiecie gorlickim  zaszła fa pom ył
ka, że pobór nie odbędzie się miesiącu m ar
cu, lecz w dniach 7, 8, 9, U ,  12, 13, 19, 
20, 21, 22, 23, 25 i 26 w m iesiącu kwie
tniu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia 24 lutego 1881.
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(1519) K  d y  fe t .

L. 886. C»yai się wiadomo, że złożono 
do przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta mające służyć do założenia ksiąg g ra n 
towych w gm inach Wolina z miejscowością 
Nowawieś, Stróża i Grobie.

Zarzuty można wnosić sądownie lub 
też dnia 9 marca 1881 przed komisarzem 
hipotecznym , który tego dnia dalsze docho 
dzenia prowadzić będzie.

Nisko, dnia 23 lutego 1881.
(1197 2— 3) E  d y  h  t .

L. 29748. C. k. sąd krajowy w K ra
kowie wzywa za pomocą niniejszego edyktu 
każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
skryptu dłużnego przez Alfreda Milieskiego 
w 1862 na kwotę 25.000 zł. w. a. w 4%  
listach zastaw nych galic. tow arzystw a kre
dytowego ziemskiego w Krakowie płatną 
najpierw  na rzecz Apolonii Milieskiej zazna
nego, a następnie na własność Franciszka 
Ksawerego M ilieskiego przeszłego, aby o 
tern w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni od chwili, kiedy niniejszy edykt po 
raz trzeci w Gazeeie Lwowskiej zamieszczo
ny będzie sąd tutejszy zawiadomił, gdyż po 
bezskutecznym  upływie tego term inu wy
mieniony powyżej skrypt dłużny za nieistnie
jący i umorzony uznany zostanie.

Kraków, 19 listopada 1880.
(1518 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2352. W c. k. sądzi® powiatowym 
M yślenickiem odbędzie się w dniach 30 m r- 
ca, 25 kw ietnia i 18 maja 1881 zawsze o 
godzinie 10 przed południem  przymusowa 
licytacyjna sprzedaż 9/24 realności pod 1. k. 
108 w M yślenicach położonej, w księdze 
gruntow ej m iasta M yślenic T. I I  1. w. h. 
143 b. na rzecz masy spadkowej Stefanii Se
kulskiej zaintabulow anych na zaspokojenie 
p re ten s ji Józefa Perlbergiera w sum ie 100 
zł. z p n.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
93 zł. 60 c t.| W adyum wynosi 10 zł.

Kaszlę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Myślenice 27 grudnia 1880.
L. 238. (1517 1 —3)

O b w i e s z c z e n i e  U c y i a c y i ,
O k. sąd pow ałow y ogłasza, jż celem 

zaspokojenia p re ten sji Lwowskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego 300 zł. *  dro
dze egzekucji prze?, publiczną licy tac ję  sprze
dana będzie realność Jakóba Jurasza pod 1 
21 w Cięeinie w trzech term inach: 11 m ar
ca, 7 kw ietnia i 5 maja 1881 każdym ra
zem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena w yw ołana  500 zł.
W adyum  50 zł.
M iló w k a  15  s ty e z n :a  1881 .

(1514 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
_ L. 5005. O k. sąd powiatowy w Luto- 

wiskach podaje do publicznej wiadomości że 
w aądzie tutejszym dnia 10 marca 1881 
dnia 21 kw ietnia 1881 i dnia 9 czerwca 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano od 
będzL się egzekucyjna sprzedaż raluości pod 
1. 6 w Rosoehatem położonej, ciała ta b u la r 
nego niestanowiącej, Onufrego Stym w ła
snej, na zaspokojenie pretensyi galic. c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie
go w kwocie 100 z ł , a względnie 95 zł 
92 et. a. w. z pa.

Cena wywołania wynosi 300 z ł ,  zaś 
wadyum 30 zł. a. w.

Realność ta sprzedaną będzie ua pierw
szych dwóch U rm inach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, zaś ua trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania.

O. Ir. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 12 grudnia  1880. 

(15.48 1— 3) E d y k t
L. 6553 O. Jr. sąd powiatowy w 

Oświęc mie podaje nmir-jszem do wiadom o
ści, że w drodze egzekucji nakazu zapłaty 
c. k. sądu obwodowego w Cieszynie % dnia

17 m arca 1874 I. 3525 celem zaspokojenia 
wierzytelności p. dra Gustawa Nowaka w 
kwocie 200 zł. z pn. odbędzie _ się w sądzie 
tutejszym  egzekucyjna sprzeesaż przez liey ta
cy® poło wy re-Jnośei pod n r >35 w O św ię
cim ie położonej, dłużnika P iotra Mroziń 
skiego ut. dom IV pag. 459 n. 2 haer. w ła 
snej w trzech terminach, a to : 9 marca, 8 : 
kw ietnia i 11 maja 1881 zawsze o godzi a b  . 
10 z rana, z tern, że realność aż przy 3eim  ̂
term inie niżej ceny szacunkowej sprzedaną i 
będzie. W razie mezaofiarowania przy Brim j 
term inie takiej ceny, które,by zabezpieczo- i 
nym  na te; połowie długom wyrównywała, s 
wyznacza się do ułożenia warunków lżej 
szych term in na dzień 11 maja 1881 o go
dzinie 4 po południu. ^

Cena wvwoiania jest cena szacunkowa
372 zł. '  ,

Kuratorem wierzycieli ad w. p. dr. Bie- 
nenfeld w Oświęcimie.

Resztę warunków, ekstrat tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć wolno w reg is tia - 
turze.

Oświęcim, 24 grudnia 1880.
(1545 1— 3) E d y k t .

L. 224. 0. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Singera 
przeciw Pótrowi Zabolotnemu pto 150 zł. 
w a z  pn. ku.ściągnieniu tej w ieizytelno- 
śei odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real 
ności pod nr. 64 w Potoczysaach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, do pomre- 
nionego dłużnika należącej dnia 8 marca 
1881 dnia 8 kwietnia 1881 i 10 maja 1881 
każdym razem o 9 godzinie przed południem.

w y wołam i stanowi wartość sza* 
cunkowa 910 zł., &■ do licy tac ji p rzystępu
jący mają 10% reny szacunkowej jako w a
dyum złożyć.

Resztę warunków możn-, w registratu
rze sądowej przejrzeć.

H orodenu, 20 stycznia 1881 .

(1515 1—3) O b w lc s * c s » e i i i« .
L. 5126. C. k. sąd powiatowy w Lu- 

towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sądzie tutejszym unia 3 marca 1881, 
dnia 7 uwietaia 1881 i dnia i i  maja 1881 
każdym razem o godzinie 10 reno odbędzie 
sie egzekucyjna sprzedaż realm  ści podl. 10/11 
w*Ruskim położonej mała ubu larnego  n ie 
stanowiącej, Fedia Drabów własnej, na za
spokojenie pretensyi galic. c. k. uprzyw. za
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
150 złr., a względnie 130 złr. LI ct. w. a. 
z pn.

Gena wywołania wynosi SOO zł., zaś 
wadyum 30 zł. w. a.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw 
szych dwóch term inach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, zaś ua trzecim  
term inie także niżej ceny wywołania.

-G. k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 12 grudnia 1880. 

(1512 i *) śhm & m adjm ig,
■8- '941. S o m  Dulniiiuei f f. 39egtrfi3= 

gertage m irb fim bgem adjt, ba§ ju r  ©inbrin* 
guttg ber go rb erim g  p r  2 z ft. 42 fr. f. 91.
y ■‘ nJ ub ' ~u7 Ni i /. U u getegene,
tetnen A ab u la rfó rp er bilbenbe ber M a ru m a  
i - j r k o « geCjorige Iftealitat ju  © unften bel 

8 t "r » * SBfirj, 31 SJłdrj
L im  x ia t !8>,i jebeSmat 11 Utjr SB. 3)ł. 

!£u Serm itte  aucf) uuter bem ©d)at= 
an  ben 9Jłei[tbietf)enbcn fjiergeric^tS 

berau jjert werben

S a b iu m  i3 a p8tU^ ,,tci8  betrii9t 130 ba§

G 199^2 29 ^ ^ e m b e r 1880.

D. 33470. G. k. sąd krajowy w K ra
kowie podaje do wiadom ści, D Bogumiłę 
h in au ser współwłaścicielkę dobr Gdowa za 
umysłowo chorą j bezwłasnowolną uznano i 
tejże aurator w os bic p. W ilhelm a Habichta
iządey^ dóbr K rzyży dodany zosta ł .

20 grudnia  1880.1

m x m ł3Qooooooc
L H68. (1360 2— 3)

Jarmark na konie.
Dnia 19 marca 1881 i następ

nych, odbędzie się \. mieście T a r 
n o w ie  (Galicya zachodu1 a,) główny 
jarmark na konie odznaczający sie do
borem koni nąjpoprawniejszej rasy.

Magistrat miasta Tarnawa.
Dnia 16 lutego 1881.

Ogłoszenie licytacyi 
Galicyjski

Bank kredytowy
we Lwowie

podaje do ogólnej wiadomości, i i  za 
p a d ł y  do d n ia  31 grudnia 1880

Zastaw
surowego wosku ziemnego

na dniu 10 marca 1881 w godzinach 
od 9 do 2 w Agencyi tegoż Banku w 
magazynie, pod 1. 53 w B o r y s ła w iu  
przez publiczną licytację (w myśl §. 5y 
statutu) najwięcej dającemu za gotów
kę sprzedany będzie.

Lwów, 25 lutego 1881. (uso 3- 3)

L. 15.
W alne

(1535)

Zgromadzenie
członków

Towarzystwa z i i i c f t o n g e
w Mielcu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie
ograniczoną poręką odbędzie się w 
sobotę dnia 12 marca 1881 roku o 
godz. 12 w południe w Sali posiedzeń 
Bady powiatowej, na które uprzejmie 
upraszamy wszystkich P. T. członków 

tegoż Towrzystwa.
J*orzndek d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z osta
tniego Walnego Zgromadzenia, odczy
ta Urzędnik Towarzystwa p. Turczy- 
nowdez.

2. Sprawozdanie komisyi kontro
lującej z rachunków i bilansu za rok 
1880 z wnioskami, co do rozdziału 
czystego zysku i udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, sprawozdawca Wn. Ru
dolf Sehromm.

3. Los iwanie i wybór 4 człon
ków ” Rady Nadzorczej w myśl §. 24 
statutów.

4. Wni oski pojedy n czy ch członkó w.
Z Rady Nadzorczej.

Mielec dnia 1 marca i881.
Prezes Sekretarz

T e o fil G rn m iń sk i. J u liu s z : K u lc z y c k i .

Kraków

Doniesienia prywatne

Galicyjski zakład kredytowy włościański. 
Dw unaste zw yczajne

WALNE ZGROMADZENIE
odbędzie się w p ią te k , dnia 8 kwietnia 1881 o 12 go

dzinie w południe, we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

P o rz ą d e k  d zien n y :
1) Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za

rok 1880.
2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej. Q
3) Uchwalenie rozdziału zysku czystego. Q
4) Wniosek względem wydawania 5°/0 i 4% listów dłużnych ^

w celu zniżenia procentów u pożyczek udzielać się mających jako też, 
przez konwersyę, u pożyczek już podjętych.

5) Wniosek względem zmiany niektórych postanowień statutu.
6) Wybór komisyi weryfikacyjnej na rok 1881.
7) Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85

statutu). _____________
N a W alne Zgrom adzenie zaprasza się w szystk ich  do g to sew an ia  up raw nionych  w ' 

m yśl a rt. 80 s ta tu tu .
Pp. w ł. ścierek* listów  dłużnych zak ład u , k tó rzy  m ają zam iar uczestn iczenia  w 

Z grom adzeniu , zechcą swoje listy dłużne w w ym aganej s ta tu tem  w ysokości, Dajpóźniej 
do d n ia  8  m a r c a  U , r .  deuonować :

w e  L w o w i e  w kasie cen tra lnej zak ładu  lub 
w  W i e d n i u  w U nion-B ankn , 
w  W i e d t i S u  w Anglo a u s tr .-B an k u .

Zam fcnhcia rachunkow o złożone będą. w sek re taryaeie  zak ładu  na ośm dni przed 
zg rom adzen iem  d ia  upraw nionych do g łosow an ia  do p rz e g lą d n ię ta .

Lwów, duia 25 lutego 1881.Rada zawiadowcza.
(P i*7 n r lc i i lr  n i A L n  Jrrin  n ln P O lU tl (14 -J8  1 3 )

P l o m b a  b a l z a m i c z n a  d o  z ę b ó w .  Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba 
balzamiczna okazała sie najpraktyczniejszy, 1) jost ona bardzo łatwa w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwa; 3) dokładnie wypełnia otwor w zębie: 4) natychmiast twardnieje; 5) nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębwej ani tez zęba me niszczy; 7) wstrzymuje pruchnie- 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b i zęba.

E s e j i c y a  a r o m a t y c z n a  d o  p ł i i U a u i a  u s t .  Kilka kropel dodanych do wody, daje bar
dzo przyjemne orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 

* * ■ • —  . . . ■ . — o0iwx7 harrły.n nns7. ii ki wana

białość, usuwa — —  . . . .
P a s t f t  n a  z ę b y  roślinno-alkaliczna — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 

wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła,
i jako środek toaletowy jest niezbędną.................................................................................. . I  —

T » i s t v l k i  a r o m a t y c z n e  do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze- 
"o-ólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna — 5

pudełko — '50

J. Ihnatowicz mag. farmau. i chemik sądowy.;

F a b ry k a  we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20.

c. k . u p rzyw . g a lic .

, l h « y j « e j f o  B a n k s  i i p o t e c z n e p

i  s p j p a s e d s Ł j ©

w H z j s f M e  e l e k t a  f  t n o i t e l y

pod warunkami najprzystępniejszemi

ri« L r s f i  f H P O T E C z i i ; ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz, p. P., XXXYII1, Nr. 93) J  
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- M  
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 5K 

na kaucye i gadya są w tymże kantorze do nabycia. m
Wszystkie połeeeraia z prewiiacyi wykowują snę btzu«lc«znie gs© X  

kursie t.'lennym, kea; d o l ic z e n i  . p r o w i z j i .  (2 15  ?)
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g Piwo butelkowej
A z browaru J a n a  l i l e i n a  na Pohulance, X 

znajduje się na składzie w handlu

g Edwarda Kleina 3
w  R y n k u  l. 18

pod C z a r n y m  p s e m
(1218 3—?):xxxxxxoxxxxxx

"WT abywszy przy rzadko nadarzającej się spo- 
-D™ sobności p r a w d z iw y  s t a r y  1 b a r 

d z o  s t a r y  K u m  z J a m a i k i  i  C o g n ia k ,
jestem w możności butelkę Cogniaku po zl. 2.50, 
bardzo starego do lekarskiego użytku po zł. 4.

Rum z Jamaiki Nr. 3 po zł. 1.50 
„ bardzo stary Nr. 4 po zł. 2-25, zaś 

Nr. 2 i 1 taniej, jakot-ż i porter, wszystko w całych 
i pół flaszkach, oraz s t a r e  i p r a w d z iw e  a u -  
s t r y a e k ie ,  w ę g ie r s k ie ,  f r a n c u s k ie ,  h is z 
p a ń s k ie .  r e ń s k ie  i  s ł o d k ie  w iu a  podług 
numerów (etykieta i nazwa wedle życzenia kupujące
go i, wszystko w dobrych i najlepszych gatunkach 
p o le c ić .

O. T. W in ę kler
___________we L W O W IE .  (1478 3—3)

Do sprzedania
są następujące

sp rz ę ty  g o sp o d a rsk ie
10 nowych drewnianych pomp do gnojówki 

z żelaznemi cholewami a . , . 5 zł.
4 nowe płużki ogartywacze a . 7 „
2 Bkstyrpatory nowe a . . . . .  12 „
1 Pług nowy ruchadło a ............................ 5 ,
1 nowa sieczkarnia, guilotyna a . . 20 „
2 nowe amerykańskie tartaki ręczne a 6 „
1 wyplewiacz nowy, drewniane ramiona 12 „ 
Rozmaite zapasowe części do żniwiarek, przy

których 50°/0 opuszcza.
W  Bliższej informacyj udziela H e n r y k  

JE N A  m e c h a n ik  we LWOWIE ulica 
Snopkowska] 1. I I ,  k t ń r y  to  t a k ż e  p o 
ś r e d n ic z y  p r z y  z a k n p n ie  s p r z e 
d a ż y  nowych jak też używanych maszyn. j

(1219 6—?)

A G O O O C ? + X X )O G O C X
U

Obwieszczenie. EksF®rt k  a w  t

M arka

(92u 2—?

ochronna

Każda butelka jest dla odróżnienia od podobnych 
fabrykatów zaopatrzona powyżs/ą marką oel ronu1 

Dostać można w aptece pod „Złotym Słonie.) 
II. BLUMENEELDA we Lwowie — Cena 6 5  e t.

OSTATNI W Y N A L A Z E K  

K.UBEUIATHiiLNE

. I X O R A  
E 9> .  P i N A U i > ( }

37, Koulevard de Strasbouuo, 37
P A R I S

M yd ło  I x o r a nictylko się zaleca 
w y k w in tn y m  i t rw a ły m  zapachem, 
ale n ad to  posiada szczęśliwą w ła 
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nada je  jej połysk  młodzieńczy. Bez 
przesady  u t rzy m u jem y ,  że mydło 
nie posiada  ró w n ego  sobie.

L, 87.

Obwieszczenie.
(1479 2 - 3 )

Podaje się do publicznej w iadom .ści, 
że stosowne do §. 30 ust. o reprezen tacji 
powiatowej, rachunki z przycHodów i roz
chodów kasy powiatowej za rok IS^O, oraz 
ułożony prelim inarz powiatowy na r. 1881 nd 
dnia 1 do dnia 18 m arca r. b. do przejrze
nia  przez opodatkowanych w kancelaryi w y
działu powiatowego będą. wyłożone.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Przem yśl, dnia 23 lutego 1881.

~  (1483 2 - 3 ) )L. 128.

Ogłoszeme.

W dni uch 10, 18 i 80 marca
1881, sprzeda: a będzie przez c. !•:. sąd 
powiatowy w Jarosławiu w drodze 
egzekucyi m aszyn a  do w y ra b ia 
n ia  w ody sodow ej z fabryki 111- 
nera w Wrocławiu w zupełnie dobrym 
stanie z całem bogatem urządzeniem, 
gazometrami, rniedziannemi balonami 
i flaszkami, oceniona sądownie na 
2000 zł.

Bliższej wiadomości zasiągnąć 
można w registraturze sądu Jaros
ławskiego lub w kancelaryi Dra 
Myszkowskiego adwokata w Ja
rosław iu. (1525 2 - 4 )

i 
4 
i

i  
4 
i
4 
4 
4 
4 
4 
4

I VL . r  W T-3 B

Tarantasy Ameirykańskie
w różnych gatunkach dostarcza f a b r y k a  

p o w o z ó w

3B
5 kil. zielonej C a m p i n a s  . . . 5  zł. — et.
5 kil. zielonej J a w y ........................5 zł. 50 et.
5 kil. brylaut. C e j l o n .................. 6 zł. —• et.
5 kil. najwyborniejszej M e n a d o  . . 6 zł. 25 ct.
5 kil. pocztowej Ć e y l o n  . . . .  G zł. 60 ct.

Ulubione te i nadzwyczaj tanie gatunki wyse- 
łamy pod gwarancyą najlepszego smaku, opłacając 
własnym kosztem portoryum za pobraniem pocztowem. 
L u d w i k  H a r i i n g  e t  C o u i p .  w  H a m 
b u r g u . __________ a 268/II (1329 3—3)

W ilhelm a K la m u ta
L w ó w ,

n
m
u
K
n
M
H
H
H
M
a

:aoe:

Hurtowny handel

w  j ł  m r

D la  u c h y le n ia  m y ln y c h  p rz y p u s z c z e ń ,  
s p o w o d o w a n y c h  p o d o b ie ń s tw e m  n a 
z w is k a ,  k o n s ta t u ję ,  że  n ie  je s te m  o- 
w y m  d o r a d c ą  p ra w n y m ]), f ig u r u ją c y m  
w  p r o c e s ie  k a r n y m  K a z i m i e r z  a  
W y s o c k i e g o ,  g d y ż  n ie  je s te m  a d w o 
k a te m  i  o s k a rż o n e g o  w c a le jn ie  z n a m .

Lwów 28 lutego 1881.
A l e l i s a n d e r  B a l k o

referent przy c. k. Prokuratoryi Skarbu.
1552 1—3

Folwarki S o k o łó w  i 
D z ie d n s z y c e  W ie l 
k ie ,  2 mile od Stryja, 
652 m. roli, 623 m. łąk i 
paszy stryjskiej, gorzelnia 

i 2 młyny, są do w y d z ie r ż a w ie n  a  od Igo 
kwietnia r. b. — Szczegółów udzieli Zarząd dóbr 
w  S o k o ło w ie  koło S t r y ja .  1536 1 - 3

Wina
w ę g ie r s k ie
a u s t r y a c k i e
f r a n c u s k ie
r e ń s k ie
m o z e ls k ie
m a la g a
m a d e r e

P
Koniak i Rozolisy

A R B W T
(b ia łe  k u r o p a t w y )  

po złr. 3 .6 0  para.
J a r z ą b k i  po złr. 2.40 para
C ie trz e w ie  po złr. 4 para

również różne
owoce deserowe i delikatesy

poleca handel
St. Markiewicza

w e L w o w ie , w  R y n k u  I. 4 2 ,
(8802 12--?)

Ohorażczyzna 16. Cenniki franco.
(1531 1 3)ńWW®

Hn
M
R
N
H
N
K
N

H
H
H
K

przesyła pocztą z a  w ł a s n ą  o p ł a tą  e ła  
i  f r a n c o  za pobraniem tylko _1 z ł. 9 0  ct- 
w koszyku o 5  k i ló w  w a g i 3 5  do 4 5

sztuk najlepszych wybranych

pomarańcz
l u  b

c y t r y n
ac e  »  s  uf- n .  y  r ■

Dobre opakowanie z trawą morską ochroni 
zupełnie przed zamarznięciem.

Odbiorcom 8 koszyków  
udziela  1 koszyka gratis.

Wszelkie gatunki bezpośrednio sprowadzo
nej k a w y ,  h e r b a t y ,  o w o c ó w  p o ł u 
d n io w y c h  i w ło s k ie g o  r y ż u  najtaniej 
w zapasie.

M '980 20—5)
« e a e a e a s 2 E : a s s c a « s a s a s a s a E S £ ?«* i
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M po najta.'sozyck cen ach  tak M
na miarę juk i w butelkach. »

(8346 65—?) n

lfE x x x x x x a c s iT 's :x x x s z a « t
- > o ó

J. Ostrowski & J. Strzelecki
właściciele handlu jubilerskiego

w e  L W O W I E  w  R y n k u  p o d .  l i c z .  4 5
donoszą niniejszem Szanownej Publiczności, iż sławna fabryka wyrobu chińskiego srebra

Orfevrerie Christofle
w  ■ * -»  s*  i  K-oL ■- H ** ■-

utrzymując we wszystkich większych miastach swoje reprezentacje, powierzyła nam na całą Galicyę 
wyłączną reprezentację swoich wyrobów, zaopatrzywszy nas w oblity wybór od najmniejszych do 
najbogatszych przedmiotów ich wyrobów; jako to : w przedmioty stołowe t. j. łyżki, noże, grabki, 
łyżeczki, chochle, chochelki, półmiskowe łyżki i t. d., lichtarze, kandelabry, zastawy na oeet i oli
wę, kaserole, szkatuły urządzone do wypraw, z przedmiotami stołowemi na 6, 12 i na więcej osób, 
tudzież bulwary, czajniki, imbryki, garnuszki na śmietankę, tace, kompletne serwisy herbaciarnie 
i kawowe, mrożuiki na wina, kosze na ciasta, cukiernice, cążki do cukru, półmiski okrągłe, owal

ne i do ryb, oraz specyalne przedmioty dla hotelów, restauraeyj i kawiarń.
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wszystkie ich wyroby zaopatrzone są stemplem 

fabrycznym oraz firmą „Christofle" i upraszamy — celem uniknięcia możliwych naśladowań — 
przyjąć to do łaskawej wiadomości. Wszelkie przedmioty ich wyrobów obowiązani jesteśmy sprze
dawać p o  c e n a c b  s ta ł y c h  t. j .  f a b r y c z n y c h .

Przy tej sposobności, przypominamy się łaskawej pamięci Szanownej Publiczności, iż handel 
nasz, znany z rzetelności, jest zawsze obficie zaopatrzony we wszelkie wyroby jubilerskie, złote 
i srebrne, podług najnowszych fasonów i z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. Półwiekowa 
praktyka daje nam prawo do odwołania się na zaufanie publiczne.

Z wysokiem poważaniem

J. Ostrowski J. Strzelecki
P I (1353 4—6) m a g a zyn  ju b i le r s k i  w  R y n k u  l. 15.

daliuTjski A k cy jn y  Bank hipoteczny

Walne
zrw*y" osssLj

Zgromadzenie Akcyonaryuszow

1

I
I
1
I

1

Poszukuje się do przeprowadzenia [U 
reklamacyj gruntowych w gminach 
tutejszo powiatowych czterech ludzi fa 
chowych z operatem katastralnym 
obziiajomionych. i

Pierwszeństwo otrzymują byli r e - ! 
refen'-i katastralni. i;

Zgłoszenia pisemne do ośmiu dni ' 
przyjmuje Wydział Rady powiatowej. ;

Z Wyd/iałn powiatów ego.
W Ozortkn-■ ie d ia 22 luteg 1880.

c. t  B j r z f i . G a l y i s ł i f i p  M c y jn e p  f in k n  H ip o t e c z n i
o d b ę d z i e  s i ę

jj] w  Czwartek dnia 21 kwietnia 1881 r. o godz. 10 przed połud. [JJ
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

P R Z E D M I O T Y  R O Z P R A W :
1. Sprawozdanie z obrotów banku za rok 1880.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotychczasowej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1880.
4. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka Rady nad

zorczej (§. 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wainem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcye rwoje 

najdalej d o  d n ia  3 4  r n a r c !  b. r .  w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w Filiach Zakładu w Ozerniowuach, Krakowie i Tarnopolu, na 
które opróez pokwitowania wydane im będą także karty logitymacyjno, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Wainem Zgromadzeniem w Sekretaryaeie Rady Nadzorczej, gdzie za oka
zaniem karty legitymacyjnej P. T Akcyonarynszom na żądanie wydane będą.

L w ó w  ćimiffi 2 3  l u t e g o  1 8 8 1 .  I t : a < l U T A d K O i r c s c s k . .
§. 63. W każdem Wainem Zgromadzeniu głos mają ci Akeyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub

§. 65. 

§• 66 .

nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie 
Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akeye wydane będą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie.
Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, i'e razy po 10 akeyj złożył. Żaden jednak z akcyonaruyszów. bez względu, czy w własnem 
imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej' akcyonaryuszow, więcej niż 50 głosów mieó nie może. 
Prawo głosowania na, Wainem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak osobiście, jakoteź i przez umocowanie drugiego Akey- 
onaryusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez 
członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci sami nie. byli akcyonaryuszami.

'1399 1— 3) (Przedruk nie będzie opłacony).

8
w

Hi
Hi
1
Hi
h]
h]
HI
Hi
H

1 drukarni Wł. Lzińekiego uJ, Czarnockiego l, 12 dom Wernera. Papier % c. k. uprzyw, .. >ryki papie Tiflhl
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sum czystego dochodu każdej gminy, każdego dystryktu klasyfikacyjnego, każdego powiatu szacunkowego i całego kraju na podstawie 

operatów sprostowanych w skutek ostatecznych uchwał centralnej komisyi dla regulacyi podatku gruntowego.
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poszczegóinienie razem

zł. ct. zł. ct. 3 zł. ct. zł. | ct.
15 Grabówka 1640 44 !

1 Bakowce 3850 16 16 Grabowmca 4977 10
2 Berteszów 1726 9 17 Gwoźnica dolna 840 18
3 Bóbika 5752 19 18 Gwoźnica górna 1940 ---
4 Borodczyce 1819 65 19 Haczów 14559 25
5 Bortniki 4061 89 20 H arta 7782 7
6 Borusów 1652 28 21 Hłudno 2515 4
7 Borynicze 5959 91 22 Hum niska 6986 32
8 Bryńce cerkiewne 

Bryńce zagórne
2493 39 23 Jabłonica 4309 98

9 4011 75 24 Jabłonka 2783 61
10 Brzozdowce 12737 69 25 Jasienica 3338 66
11 Budków 3974 85 25 Jasionów 4085 99
13 Bukawma 3455 63 27 k Izdebki 5419 27
13 Choderkowce 3025 92 28 i Końskie 1566 34
14 Ohodorów 11818 75 29 f k Kozłowa 2871 14
15 Ozartorya 6469 83 30 k Krzem ienna 1-245 67
16 Gzeremchow 1929 4 31 f i Krzywe 1340 I 18
17 Ozyżyce 1496 96 32 w ś Laskówka 1951 : 70
18 Dobrowlany 2987 79 H3 S Lubno 4543 24
19 Drohowyże 2103 68 34 8

k
Łudcza 7454 66

20 Duliby 8208 44 3o M alinćwka 2004 16
21 Dymidów 8549 63 36 a

r • Nieboeko 2709 74
22 Dziewiętniki

Dźwinogród
6061 88 37 w B Niewiska 940 59

23 11526 75 38 Nozdrzec 4392 29
24 Hlibowice wielkie 8026 7 39 8 Obarzyn 1006 27
25 J Holeszów 7218 82 40 Orzechówka 3513 26
26 Hołdowice 1519 60 41 f i Pawłokoma 4168 4G
27

1 Horodysław ire 7567 29 42 * A Przysietn ica 4583 25
2^ Horodyszcze cetnar. 5983 8 43 Siedliska. 1736 56

i 29 Horodyszcze królews. 4410 — 44 fi Starawieś 8374 —
30 Hranki et Kutty 3318 90 45 w Temeszów 1585 43
31 H rusiatycze 10762 11 46 Trześnićw 5519 71
32 u L Hryniów 3314 14 47 Turzepole 2226 54
33 B k Jstw ięgi 1702 22 48 Ulanica 1172 18
34 n Jaszkowce 2446 52 49 W era 8258 29
35 Kniesioło 4962 49 50 W esoła 4469 44
36 W Kocurów 3950 88 51 W itryłów 2314 34
37 : Kołohury 1961 58 52 Wola górecka 6*23 -
38

n Lanki małe 1889 3(5 53 W ola jasimnicka 1487 58
39 Łany 3431 72 54 W ołodz 3304 82
40 02 i Laszki górne i dolue 4829 25 55 W ydrna

W zdów
1617 69

41 k Leszczyn 4444 31 56 6921 45
42

r * Łopuszna
Li beszka wołochowa

3374 1 57 Zmienioa *2433 58 209389 96
43 2395 25

Bachory
Basznia

209
16w78

36
38

Tr M
44
45 fl

Łuczany
Mikołajów

2683
3092

21
3

1
2
346 n

W Hołodyńcze 4916 96 Bihale 2421 11
47 H Nowosielec 4076 48 4 Borchów 1460 41

48
n Olchowiec 1275 38 5 Brusno nowe 2220 1Tr O

49
50

Oryszkowce
Ostrów

5943
6678

13
95

6
7

Brusno stare 
Cewków

2415
8770

59
26

51
52
53
54
55

«

Ottyniowice
Pietniczany
Podhorodyszcze
Podjarków
Podliski

10563
1589
4783
4451
1972

7
88
14
25
63

8
9

10
11
12 k

Chliwiska
Chotylub
Cieszanów
Gytina hołodowska
Dąbrowa

2122
3490

10225
334

1436

47
4

61
87
64

!
ii

O O
56 Pedm auasterz 2733 48 13

14 g Dacbnów 8566 21

57 Podniestrzany 6274 55 f Dzików 13007 97 i
58 Podsosnów 4372 38 15 Goraj ec 3911 69

5» Bepechów
Romanów

1732
1858

58
67

16
17 a

Horyniec
Huta krzyształowa

4209
1172

63
31 i

1 ) V 
61

i i
Ruda 3249 98 18 9 H uta rożaniecka 1737 40U 1

62
63

Sarniki 2199 64 19 * H uta stara 630 71
Siedliska 2402 42 20 r* Iguasze 454 38
Sokc łówka 3997 14 21 ha Kadlubiskn 1619 98

U >
65
66
67
68

Stańkowce 3953 10 22 R Kobylnica ruska 6429 27
Staresioło 740) 61 23 r i

• Kobylnica wołoska 4088 17
Stoki
Strzałki

2073
3794

88
38

24
25

W Krowica hołodowska 
Krowica lasowa

6839
1906

32
95 i

69 Strzeliska nowe 4650 19 26 Krowica sama 2757 48

70
71
72
73
74
75
76
77
78
79

Strz.eliska stare
Suchodół
Suchorów
Szołomeja
Trybucbowce
Turzanowce
W ierzbica
W odniki

2936 
S r 71 
6748 
3943 
1009 
3243 
5062 
3124

69
30
57 
56 
48 
90 
88
58

27
28
29
30 
81
32
33
34

8

i

k

*

Krupiec
Krzywe
Licbacze
Lipowiec
Lipsko
Lisie jam y
Łowcza
Lubaczów

532
474
293

2634
3252
6695
4507
9505

75
7

46
7

88
54
68
35

W ołoszczyzna
Wołowe

1806
2121

76
38

35
36

Lubliniec nowy 
Lubliniec sta iy

6404
5867

47
21

80
81

W ybranówka
Żabokruki

2279
2451

30
20

37
88 R n

Łukawica
Łukawiec

1136
6156

78
8

82
83
84

Zagóreczko
Zalesce
Żyrawa

2813
4128
5231

54
23
33 366374 41

39
40
41
42 M

i Maydan
M ;łków
Młodów
Moszezanica

819
2319
4844
•4974

12
43
16
51

43
44

N arol miasto 
Narol stary

1081
.2690

29
1 Bachórz 4711 8 98
2
3

u Bartków ka 3128 37 45 * Niemstów 5732 35
S L Barycz 1632 64 46 Nowesioło 12270 15

4 rA k Bliznę 8391 63 47 Now iny 876 50
5 9 > Brzozów 6214 14 48 Oleszyce 6372 38
6 i fi Buków 1253 72 49 Oleszyce stare 8365 40
7 A k Chodorówka 2338 37 50 Onyski 495 20
8 9 ■pd Dąbrówka Siarzeńska 1874 34 51 Opaka 9617 67
9 Domaradz 6954 85 52 Płazów 1849 1

10 n ; Dydnia 3614 33 53 Podemszczyzna 3701 82
11 9 N Dyiągowa

Dynów
2791 95 54 Reichau 1332 48

12 M 6743 34 55 Ruda rożaniecka; 1878 17
13 n Golcowa 3991 39 56 Rudka 690 28
14 Gorki 3736 40 57 Sieniawka 3253 78

Gazeta Lwowska z dnia 1 marca 1881 r. Nr. 48.
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zł. 1 ct. zł. ct. zł. 1 et. zł. cł. .
[ W 7 lioszów 3233 57 i

| 58 
' 59 

60 
i 61 
1 62 
1 63 
! 64

65
6 6  
67 
6 *

Ł
a
«
s
«

•py

k
g
k
9t
b

Stare sioło 
Szczątków 
Ułazów
Wola sucha I. część 
W ola sucha II. część 
Wola wielka 
W ulka boryniecka 
W ulka zapałowska 
Załuże 
Zapałów 
Zuków

8767
2315
9186
1892
3430
1264
1634

937
4829
8197
4346

89
73
11
83
65
42
98
98
54
95
94 275846 71

8
9

1 0
11
1 2
13
14
15
16

17t a

i

t

H

k
s

z
L

Huziejów
Jakubów'
Jaworów
K niaziołuka
Kreebowice
Lisowice
Nadziejów
Nieniów górny i dolny 
Nowosielica wyżną i 

niżna
Pcdbereże
T? a/nniri

1558
1099

922
3419
3455
3984
3893
3703

1165
1871nege)

47
63
6 8
38
1 2
91
46
97

2 0  
1 0  
1 11 A rłanów 629 47

i O
19 \

XI a U li iii
Raków

oDOsj
2889

IX
69

z Bircza miasto 1043 33 2 0 r R sszniate 504 92
3 Bircza stara 905 83 2 1 k Roiniatów 4306 19
4 Bonio wice 3210 15 2 2 ■ Sloboda dolina 1773 47
5 Bory sławka 499 49 23 ; Sołuków 724 32
6 Brzuska 1393 98 24 S tru tyn  niżny 4013 69
7 Brzyzawa 1028 91 25 A S tru tyn  wyżny 3166 14
8 Chłomcza 806 87 26 9 Swaryczów' 6003 43
9 Dobra 1381 82 27 A Taniawa 2989 90

10 Dobromil 1583 85 28 fi Tiapcze 1918 1 2

11 Dobrzanka 273 73 29 A F Trościaniec 1577 55
12 G rabownica sozanska 2560 53 30 fi Turza gn iła 852 24

Grąz.iowa 8 6 8 62 81 n Turza wielka 3881 36
14 Grodzisko 937 34 82 W cłoska wieś 5193 80
15 Hroszowka 1003 27 33 W Lwica 2607 75

1 I6985 7416 Hubice 3057 29 34 Zadarew&e?, z W oła 5019 6
17 Kuczko T. część 2790 14 1 Brzaza 1715 3
18 Huczko II . część 1601 8 8 2 Bubniszcze 404 92
19 Huta brzuska 599 37 3 Cerkc wna 1375 46
2 0 Huwińki 1915 44 4 Ci ów 5964 24
2 1 Hnysko 3517 94 5 Duba 1798 74
2 2 w Jabłonica ruska 806 90 6 Grabów 1618 14

j *33 Jam n a dolna 771 85 7 . J-mówka 562 45
i a4 Jam na górna 614 43 8 * Jasieniow iec 988 52

25 Jasienica sulW.yńsba 475 35 9 i
Ilenm ia 1489 23

26 Jaw ornik  ruski 1380 1 1 0 Kaina 2016 89
27 Iskań 1952 61 11 u- Kamionka 590 8
28 ■ Jureczkow a 8 6 6 6 8 1 2 fe g Kniazowskie 778 17
29 Kaiyna 533 98 13 rn U Leeówka i D ubrzsny 907 36
30 Kniaźpol 7210 72 14 r ■Lipa 321 84
31
O .i Komorowice 5751 7 15 i l Lolin i h isg ry n 3059 67
O w
33
34
35
36
5?
38
39
40
41
42
h •)

Kopysno 790 87 16 9 Lopianka 1068 29
u Korzeuice 923 75 : 17 * Lucby 390 5

8 k Kotów 256 3
54

18 P Luszki 576 64
A Krajna 319 19 Mizuń 6968 97

9

«
w

k

Kreców
Kropiwnik
Kuzmina
Kwaszenica
Lachowa
Lacko
Leszczawa dolna

389 
490 
787 

1668 
167 

2767 
832

61
79
25

1

99
89
90

: 2 0  

i 21 
2 2
23
24 

; 25

s

9

k
s

•

Nowoszyn
Olcbówka
Pacyków
Perechińsko
Polanica
Roztoczki

704
361

1520
11655

1544
1310

94
49
56
49
28
98

I

43 A Leszczawa górna 581 1 1 26 Rypne 670 60
44 Leszezawka 394 Z 27 a Seneczów 1542 99
45
46 _

Leszczyny
Lipa

349
1329

Tfc
29
7 9

' 28 
29

H Słoboda boleebowska 
Spas

814
2801

51
34

47 & V Liskom ate 1636 67 3lł S łańkowce 376 60
48 W •Lodzi n* 1036

U i

77 81 Sucbodół 2266 2

49 Lodzinka dolna 609
< i
97 32 Sukiel 438 14

50 ; Lodzinka górna 468
•J i
73
31
42
26
70

33 W ełdzirz 3504 76
64047 y-\ I

51 Lom na 560 34 W vzków 1945 56 1 9>
52
n3
54 S h

Lopuszanka
Łopusznica
Makowa

813
766

2 1 2 1

1e Bilcze
BoW howce

19839
13532

75
71

i

o5 F Malawa 766 9 3 Brigidsu 8309 16
56
57
58
59
60 
61 9

Michowa 
N etrepka 
Nowa wi ś 
Nowe miasto 
Nowosielce kozickie 
Nowowielce dydyń-

1280
105
427

1413
387
608

42
37 
74 
8 8
38 
31

4
5
6
7
8  
u

1 0

Bronica
Delawa
Derczyce
Dobrow lanr
D ołhe medynickie
Drohobycz
Gaje niżne

8698
1899
2924
5471
5229

22443
13295

4
93
79
14
87
59
77

62
63
64
65
6 6

67
68

fi

skie 
Pa cła w 
Papoitno 
Piątkową 
Pietniee 
Polana
Posada nowowiejska 
Posada rybotycka

954
1615
1 2 2 2
2755

510
8224
1137// H Ał)

2 2
26
66
6 6
85
99
24
47
34
16 i r

1 1
1 2
13
14
15
16 
17 
1 H

s

n
k
N

Gaje wyżnę 
Hnrucko 
Hruszów 
Hubice 
Josefsberg 

łpiec 
Kóuigsau 
Krynica 
Letnia 
Lipowiec 
Lisznia

5945
25067
12751

4979
7062
4819
4025

13105

51
8

18
55
39
82
63
1 0

1
1

69
70
71

Przęd nelnica
Roztoki
Rozpucie

4202 
191 
630 
769 | 

1547 
436 

2767 
857 

1675 
216 
888 

2800 
1537 
3558 

467 
431

|H
2 0
21

s
a

I

i

16890
5591

10157

2 0
58
62

72
73
74

Rudawka
Rybotyczo
Sopotnik

15 
54 
30 
47 

9 
67 
15

2 2
23
24

9
w

P

k
Litynia
Mt-dynice
M ichałowice

14291
18874

6725

47
88
74 i

75 Starzaw a 25 fi i Modry ez 4555 79
76 Su f ezy u 86 i i •p Opary 4031 6 8

77 Tar na wa 27 a Poczajowice 3710 83
78 Tarnawka 64 28 w & Rabczyce 9319 91
79 Troyca 47 29 u F Radelicz 12855 95
80 Truszowiee 44 / 30 9! Raniowice 5313 44
81 Trzcianiec 40 31 n Rolów 11274 46
82 Ulucz 54 32 A Rychcice 12983 42 1
83 Wełykie 50 33 f i Słońsko 5735 38 1

84 Wola korzenieeka ly
525 34 34 n Sniatynka 5618 77

85 Woytkowa 305 2 2 85 Solec 4874 36
8 6
87

Woytkówka
Zachatm

yuu
766 27 112029 27 36

37
Starawieś
Stebnik

1533
8434

98
17i

Belejów
Bolecbów

1681 94 38 Ty n ów 8136 54
1 7404 67 39 Ugartsberg 2521 15
2 Bołochów 1453 49 40 Uniatycze 7024 90
3 Oieniawa 2819 20 41 Wacowiec 3792 51
4
e Ozolchauy z Dziel

7167
11667

33
8 8

42 Wola jakóbowa 6572 —
0

6

nicą j 
Dolina 1 1

,3 Wrólowice 14531 5 384802 29

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dodatek do „Gazety Lwowskiej“ z dnia 1. Marca 1 8 8 1  Nr. 4 8 .

ft.

Taryfa klasyfikacyjna
czystego dochodu z jednego morga gruntu

d ’i a G a l i c y i
z

według uchwały

C e n t r a l n e j  K o m i s y i

regulacyi podatku gruntowego.
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